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samowite tajemnice 

SKARBY NA DNIE! 
łoto, różne kosztow- 

ności, stare armaty i 

inne wyposażenie 
wojskowe - to 

wszystko wciąż leży 

na dnie Jeziora Godziszew- 

skiego! Opowiedział nam o 
tym miejscowy pasjonat hi- 
storii, Andrzej Gendzierski. 

Wskazał nam też obszar je- 

ziora, którego dno trzeba - jak 
podkreśla - profesjonalnie 
przeszukać. 

- Tu kiedyś przyjechali 
nawet szwedzcy płetwonur- 

kowie z różnym wyposaże- 

niem i przeszukiwali dno - 

opowiada pan Andrzej. - 
Polscy nurkowie też tu byli. 

Z tego co wiem, nic nie zna- 

leźli. Nie dziwi mnie to 
=. Po tylu wiekach, 

specyficznym, bardzo 
mulistym dnie' jeziora, to: 
naprawdę trudne zadanie. 

Tajemnica, którą od stu- 
leci kryje duże i głębokie Je- 
zioro Godziszewskie, zwią- 
zane jest nie z miejscową 
legendą, czy baśnią, ale z 
opisywanymi w różnych pu- 
blikacjach historycznymi 
wydarzeniami. W połowie 
XVII w. uciekające przed 

  

Se   
- -To tutaj próbowało przejść przez jezioro szwędzkie wojsko - skazuje Andrzej 
Gendzierski, mieszkaniec Godziszewa. 

Fot. Maciej Jędrzyński 

dotykając. 
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Stan wojenny w Starogardzie był w 
miarę spokojny, ale bohaterowie tam- 

tych dni do dzisiaj w wypiekami na 

twarzy wspominają każdą chwilę. Pa- 

weł Głuch pamięta wszystko, jakby 

zdarzyło się to dopiero wczoraj. - 

- Moje zatrzymanie 13 grudnia 1981 

roku miało dramatyczny przebieg. 

Mój młodszy syn Marcin przyszedł do * 
mnie i powiedział: „Tato, przyszli po ciebie”. 

Czytaj na str. I 

  

z Wyszli, zbadali... 

Odwiedziliśmy szkołę w Skórczu, by 
porozmawiać z dyrektorem Leszkiem 
Klamannem o książeczce pt. „Skórcz - 
miejsca, w których warto przystanąć”. 
Pozycja ta powstała w sposób szcze- 

gólny - napisali ją nauczyciele i 
uczniowie, w sumie ponad czterdzie- 
stu atttorów. Cele były różne. Między 
innymi i taki, żeby uczniowie wyszli z 

murów szkolnych i poznawali małą 
ojczyznę nie tylko z podręczników, a widząc ją dookoła, 

  

Czytaj na str. II 

  

polskim wojskiem szwedz- 
kie oddziały próbowały pos 
konać zamarznięte jezioro. 
Lód pękł i prawdopodobnie 
wszyscy Szwedzi potopili 
się z całym wyposażeniem i 
kosztownościami. Ponoć 

3 Prawo jazdy. Nie zdążą 

Wielu kierowców z po- 
wiatu starogardzkiego 
nie zdąży wymienić 
starego prawa jazdy na 
nowe. Zgodnie z pra- 
wem, trzeba to zrobić 
do końca roku. 

1 
s
z
 

Jest takie miejsce w Sta- 
rogardzie Gd., gdzie czas 
się zatrzymał. Wystarczy 
pójść do skrzyżowania 
ulic Mickiewicza i Halle- 
ra. Tutaj wracają wspo- 
mnienia z dzieciństwa - 

  

| Piszemy o Tobie. Czarodziejka 
słodkie, pachnące. Dzieci 

nazywają ją panią Lisko- 
wą, panią Lisek albo po 
prostu panią Krysią. 
Sprzedaje chrupiące go- 
fry i rurki z bitą śmieta- 
ną. 

mogli mieć ich przy sobie 
całkiem sporo. Jak bowiem 
przekazują historycy, Szwe- 

"dzi mocno plądrowali pol- 
skie ziemie. 

mat byłoby wspaniałym wy- 
darzeniem i nie lada sensa- 
cją, nie mówiąc już o skar- 
bach - dodaje pan Andrzej. 

Maciej Jędrzyński 

  

- Nawet wydobycie frag- 
mentów uzbrojenia czy ar-' 

   
   
   

    

  

Lubicie dostawać prezenty? 
Oczywiście... W naszej zaba- 
wie możecie więcej! Sa- ' 
mi zdecydujcie, od kogo 
chcielibyście otrzymać 
gwiazdkowy poda- 
runek. Jak co roku 
udało nam się na- 
mówić znanych i 
lubianych miesz- 
kańców naszego 
regionu, by za- 
mienili się w Mi- 
kołajów. Każdy 
ufundował nie- 
codzienny i oryginalny pre- 
zent. Wystarczy przesłać kupon 
z ciekawym uzasadnieniem wyboru i... czekać na li- 
stę obdarowanych. Dziś publikujemy ostatni kupon. 

Agencja PKO, kredyty * 

rany 7 1 17 5 HOC 
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Bohaterka tygodnia 

ś Tańczą z przytupem 
uż od czterech lat w wie- 
lu miejscach Kociewia 

można obejrzeć ich wy- 
stępy w eleganckich kociew- 

skich strojach. Występy lu- 
dowego zespołu Barłożanki 

z Barłożna cieszą się coraz 
większym zainteresowa- 
niem. Nie ma imprezy, aby 
zespół wrócił. bez nagrody 
czy wyróżnienia. Wczoraj 
wystąpił na scenie domu 
kultury w Tczewie z okazji 
jubileuszu działalności Pia- 
seckich Kociewiaków. 

Dzisiaj do zespołu należy 

już 11 osób, w tym 6 dziew- 
cząt W 

wieku 

    

   

                      

   
   

                            

nki ki działa przy świetlicy wiejskiej w Barłoż- / 

"szkolnym oraz pięć doro- 

słych kobiet. Jednak, żeby 

nie zaangażowanie opie- 
kunki zespołu Józefy 
Drożdż, Barłożanki nigdy by 
nie zatańczyły i zaśpiewały. 

- Chętnych do zespołu nie 
brakowało - przyznaje Józe- 
fa Drożdż. - Jednak większy 
problemem był dla nas brak 
strojów ludowych. 

Pani Józefa własnoręcz- 
nie uszyła stroje dla wszyst- 
kich - członków zespołu. 
Część pieniędzy przekazały 
władze gminy Skórcz, resztę 
materiałów przyniosły 
członkinie zespołu. 

W Tczewie Barłożanki 
wystąpiły w gustownych 
strojach i... prawdziwych re- 
gionalnych butach. 

- Niedawno odebrałam 
eleganckie trzewiki dla 
dziewcząt - mówi pani Józe- 
fa. - Jest to ostatni element 
naszego ubioru, który nam 

dotąd brakował. 
Od tej chwili 
każdy taniec 
możemy wyko- 
nać z ulubio- 

nym.. przytu- 

pem. Piękne 
trzewiki na obca- 
sach bardzo się 

do tego typu tańca 
nadają. 

(rako) 
Józefa Drożdż 

prezentuje | 
regionalne 
trzewiki, 
w jakich 
występują 

od niedaw- 
"na Barłożanki. 

Fot. Rafał Kosecki 

    
nie. Podczas ostatnich gminnych dożynek zajął pierwsze miejsce w 
konkursie. W ich repertuarze znajdują się stare kociewskie Pa a 
szczególnie ulubionym tekstem jest „Jak kawaler na zabawie...” 

  RAE piekit 
Strażak Pomorza 

biscyt na Strażaka Po- 
Z akończyliśmy nasz ple- 

morza. Na kupony cze- 
kamy do dzisiaj. Prosimy je _ 
dostarczyć do starogardzkiej 
redakcji „Dziennika Bałtyc- 
kiego” przy ul. Gimnazjalnej 
1. Uroczystość uhonorowa- 

PYTAM 
sa UL 

z dostawą 
do domu rano 

0 800 15 00 26 

nia najpopularniejszych 
„ ochotników i oficjalne ogło- 

szenie wyników odbędzie 
się 15 grudnia o godz. 12 w 
siedzibie Komendy Woje- 
wódzkiej Państwowej Straży 
Pożarnej w Gdańsku- 
-Wrzeszczu. (gp) 

maksymalnie 

ye 

  

Wokół nas 

    

STAROGARD GD. W Starogardzkim Centrum 
Kultury odbyła się impreza poświęcona wolon- 
tariatowi i ludziom, którzy w nim działają. Jest 
ich w Starogardzie Gd. 234. - Przykre doświad- 
czenia skłoniły mnie, aby teraz swoją pomocą 
służyć innym potrzebującym - mówi Dawid Po- 
lender z Mirowa Dużego. - Gdy zaczynałem 
pracę w wolontariacie nie sądziłem, że obo- 
wiązki wolontariusza będą aż tak trudne. Teraz | 
nie wyobrażam sobie życia bez niesienia pomo- 
cy ludziom. 

MINĄŁ 

Fot. Grzegorz Sikora 

YDZIEŃ 

BOLESŁAWOWO. W ramach akcji "Twoje zdro- 
wie w Twoich rękach”, w internacie Zespołu. 
Szkół Rolniczych przeprowadzono bezpłatne 
badania profilaktyczne. Akcja cieszyła się spo- 
rym zainteresowaniem. - Przyjechałem do leka- 
rza z żoną - mówi Józef Badocha, mieszkaniec 
Bolesławowa. - Nie mamy na co dzień takiej 
możliwości. Do specjalistów w Gdańsku czy 
Starogardzie daleko. Takie akcje powinny być 
organizowane znacznie częściej. Raz do roku 
to zdecydowanie za mało. 

www.naszemiasto.pl 
serwis informacji lokalnych 

  

Fot. Jarosław Stanek że to jakiś żart. 

POWIAT STAROGARDZKI. e jeszcze w 
starogardzkiej policji nie było. Stróże zamie- 
nili się w świętych Mikołajów. Zdyscyplino- 
wani kierowcy otrzymywali od policjantów 
czekoladowe mikołajki. 
od dawna, jednak pierwszy raz w życiu spo- 
tkała mnie taka niespodzianka - mówi 
Krzysztof Aksman, kierowca z Pruszcza Gd. - 
Jeszcze nigdy nie otrzymałem takiego pre- 
zentu od policjanta. Na początku myślałem, 

- Prawo jazdy mam 

(SIK.) 

  

W czepku urodzona 

Do biblioteki po... robaki 
chęcała młodych 
mieszkańców Osieka 

do czytania książek, a doro- 
słym doradzała, jaką książkę 
warto przeczytać. Za kilka- 
naście dni Małgorzata Topo- 

P rzez ponad 20 lat za- 

lewska, dyrektorka Bibliote- 
ki Gminnej w Osieku, od- 
chodzi na zasłużoną emery- 
turę. Już dzisiaj wiadomo, że 
wielu czytelników tej biblio- 
teki będzie tęsknić za panią 
Małgorzatą. 

- Mimo, iż nie będę już po- 
lecać książek innym osobom, 
sama nadal będę korzystać Z 
tutejszych zbiorów - zapew- 
nia M. Topolewska. - Mam 

zamiar przeczytać książki, 
"których z braku czasu dotąd 
nie miałam okazji poznać. 

W ciągu ostatnich kilku- 
nastu lat biblioteka, za spra- 
wą pani Małgorzaty, stała się 
prawdziwym centrum kultu- 
ry. Choć obiekt nie jest zbyt 

  

Osieku. Jest mężatką imaj 
teresowała się książkami, « 

Małgorzata Topolewska od urodzenia mieszka w 

praca w bibliotece 
była dla niej przyjemnością. Lubi spacery. Teraz kiedy 
przejdzie ną cmoryówrg zamiarzarodiag się kture 

duży, to odbywały się tutaj 
wystawy rzeźbiarzy, malarzy, 
grafików. W wakacje biblio- 
teka zamienia się w praw- 
dziwe centrum informacji 
turystycznej. . 

- W tym czasie zgłaszali się 
do mnie wczasowicze i tury- 

ści po najróżniejsze informa- 
cje - kontynuuje pani Małgo- 

rzata. - Udzielałam informa- 
cji, w jakich kwaterach agro- 
turystycznych są wolne po- 
koje, jakiego rodzaju imprezy 
się odbędą w trakcie lata. 

Zdarzyły się również hu- 
morystyczne sytuacje. Do bi- 
blioteki przyszedł wczaso- 
wicz, który był zapalonym : 
wędkarzem i pytał gdzie mo- 
że wykopać... robaki, które 

potrzebował, jako przynętę 
do łowienia ryb w jeziorze. 

W ciągu wielu lat pracy, 
bibliotekę odwiedziło wiele 
tysięcy osób. Bywali tu_- 
m.in. Wojciech 

syna. Zawsze in- 

rzata Topo- 

Cejrowski naczelny kowboj 
RP czy wokalistka Ewa Ury- 
ga. 

Ostatnio pani Małgosia 
przeżyła prawdziwy szok. 
Przyszedł do niej wraz z 
mamą... dwuletni czytel- 
nik, który postanowił się 
zapisać do biblioteki. 

-' Przyznam, że nie 

wiedziałam co mam zro- 
bić - dodaje. - Jednak matka 
przekonała mnie, że 

- Biblioteka w 
Osieku „dorobi- 
ła” się aż 16 u z 
tys. wolumi- 
nów. Jak na 
wiejską pla- 
cówkę to 
sporo - mó- 
wi Małgo- 

lewska. 
Fot. Rafał Kosecki 

    

   
    
   
   
   
   
   

  

   
   

    
   

książki, które wypożyczy 
przeczyta mu w domu sama. 

Wówczas zrozumia- 
łam, że w tej 

bibliotece 
nigd 
zabr 

czytelni- 

ków. 
Rafał 

Kosecki 

  

Młodzi zdolni 

Paul Band wejdzie do studia 
łodzi muzycy z Ko- 

M ciewia wejdą na po- 
a czątku przyszłego 

roku do studia nagraniowe- 
go Radia Gdańsk. Chodzi o 
zespół Paul Band, który zre- 
alizuje, tam materiał na 

pierwszą, oficjalną płytę. - 
Grupa Paul Band jest już 

dobrze znana fanom jazzu 
na Kociewiu dzięki licznym 
koncertu. Repertuar zespołu 
oscyluje głównie wokół jaz- 

zu, choć muzycy są otwarci 
na różne style muzyczne. 

- Plan zakłada, że mate- 
riał nagrywać będziemy w 
radiu w lutym - mówi 
Krzysztof Paul, gitarzysta i 
inicjator powstałej w sierp- 
niu 2002 roku grupy. - Chcę 
zaprosić do udziału w sesji 
znanych i topowych muzy- 
ków jazzowych, ale na razie 
chciałbym jednak, aby pozo- 
stało to niespodzianką. 

Sesja AgTĘniowa w Radiu 
Gdańsk, to nagroda, jaką 
grupa zdobyła w tym roku w 
jednym z konkursów jazzo- 
wych. Na płycie znajdą się 
znane utwory z koncertów, 

- ale prawdopodobnie będą na 
niej również nowe kompozy- 

' cje. Krzysztof Paul ma na- 
dzieję, że płyta z zarejestro- 
wanym materiałem ukaże 
się w przyszłym roku. 

| (M.J.) 
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Zaświ 
Powiat starogar 

Wydarzenia 
  
  

i. Tysiące kierowców w v kolejce 

A dczenie 

zamiast prawa jazdy 
ielu kierow- 
ców z powiatu 

starogardz- 

kiego nie zdą- 
ży przed koń- 

cem roku wymienić starego 
prawa jazdy na nowe. Mini- 
sterstwo Infrastruktury pod- 
kreśla, że kierowca, który nie 
wymieni starego dokumentu 

do 31 grudnia, nie będzie 
mógł się nim posługiwać, 
ponieważ straci ono waż- 

ność. Wielu miejscowych 

kierowcom nie uda się zała- 

twić sprawy, bo powstała gi- 
gantyczna kolejka w wydzia- 

le komunikacji starostwa, 

gdzie składa się wnioski o 
wydanie nowego prawa jaz- 
6, W ciągu ostatniego mie- 
siąca wręczono ponad 5 ty- 
sięcy numerków wnioskują- 

cym o wymianę dokumentu. 
W miniony wtorek wydawa- 
no numerki na 7 lutego. Je- 

żeli ktoś złożył wniosek do 
końca listopada, otrzyma 
prawo jazdy przed końcem 
roku, gdyż na wymianę do- 

kumentu czeka się miesiąc. 
Pozostali, a szacuje się, że 

dotyczy to kilku tysięcy osób, 
już się nie załapią. 

- Jeszcze latem nie było 

kolejek, ale jesienią zaczęto 

mówić o tym w mediach i 
wszyscy petenci na ostatnią 

chwilę ruszyli do nas - mówi 
Józef Kabała, naczelnik Wy- 
działu Komunikacji, Trans- 
portu i Dróg w starogardz- 
kim starostwie. - Terminu 
ministerstwo nie przesunie, 

bo już tak raz zrobiło. Poza 
tym byłoby to sprzeczne z 
wymogami Unii Europej- 
skiej. 

Limit wydawanych nu- 
merków wynosi około 70 
dziennie, a początkowo było 

to grubo ponad 100. - Ruch 
robi się coraz mniejszy i jak 

tak dalej pójdzie zaprzesta- 

niemy wydawania numer- 

ków - dodaje naczelnik. - 

Kolejka nie obowiązuje od- 
bierających prawo jazdy. 

Do momentu wydania no- 
wych dokumentów nie bę- 
dzie można prowadzić po- 
jazdu na podstawie starego 

dokumentu. Ale z informacji, 

jakie uzyskaliśmy wynika, iż 

kierowcy mogą przed tym 
się zabezpieczyć. 

- Jeżeli kierowca pokaże 

zaświadczenie ze starostwa, 

  

  

    
  

Gwiazdkowe 

Wnioskujący o wydanie nowego prawa muszą czekać w 
długiej kolejce - przez cztery tygodnie wręczono im po- 
nad 5 tys. numerków. Na zdj. Mirosław Romanowski ze 

Do końca roku należy wymienić prawo jazdy wydane od 1 stycznia 
1984 r. do 30 kwietnia 1993 r. Do 30 czerwca 2006 r. muszą być 
wymienione prawa jazdy wydane od 1 maja 1993 r. do 30 czerwca 
1999 r. 

Referat wydziału komunikacji starogardzkiego starostwa, w którym 
/ "atwia się sprawy związane z prawem jazdy, czynny jest od po- 
Gdadziałku do piątku w godz. 9-15, tel. 56-228-25. Starostwo mie- 

ści się przy ul. Kościuszki 17. 

Zblewo. Wojewoda zdecydował 

Radny bez mandatu 
dwóch miesiącach 

p O sporów wśród rad- 
nych o to, czy ich 

kolega Zygmunt T., w wyni- 
ku prawomocnego wyroku 

sądowego skazującego go za 

jazdę pod wpływem alkoho- 
lu, traci mandat czy też nie. 

Wojewoda pomorski w try- 
bie nadzorczym wydał za- 
rządzenie stwierdzające, że 
mandat radnego Zygmunt T. 
jednak wygasł. 

- Wojewoda tym samym 
potwierdził, że mandat rad- 
nego wygasł z dniem 2 
września br. , czyli wtedy, 
kiedy uprawomocnił się wy- 
rok sądowy - powiedziała 
nam Anna Dyksińska, 
rzecznik prasowy wojewody 
pomorskiego. 

W tej sytuacji w piętna- 
stoosobowej Radzie Gminy 
Zblewo jest jedno wolne 
miejsce. - Decyzja wojewo- 

dy jest ostateczna i czekają 
nas wybory uzupełniające - 
mówi Ewa Jędrzejewska, 
przewodnicząca Rady Gmi- 
ny Zblewo. - Szkoda, że pra- 
wo nie jest doskonałe i z te- 

go powodu zafundowało 
nam niepotrzebne emo- 
cje na forum rady. 

Wójt gminy Zble- 
wo Andrzej Gajew- 
ski jest zda- 
nia, że spra- 
wa już daw- 
no powinna 
być zakończo- 
na. Jednak 
niektórzy 

radni, podob- 
nie jak sam za- 
interesowany, nie 
byli pewni czy man- 
dat radnego skazanego 
sądownie stracił waż- 
ność, czy też nie. Dla- 
tego w dwukrotnym 

Starostwa Powiatowego. 

iż złożył wniosek o wydanie 

nowego prawa jazdy i czeka 
na załatwienie sprawy, nie 
zostanie ukarany - mówi 

nadkom. Marek Trzebiatow- 
ski, naczelnik Sekcji Ruchu 
Drogowego starogardzkiej 
policji. - W przeciwnym wy- 

padku, od 1 stycznia nie 
można kierować pojazdem 
na podstawie starego prawa 
jazdy. W chwili kontroli trze- 

ba się liczyć z jego utartą. 

Policjanci dodają, iż strata 
prawa jazdy w takiej sytu- 
acji, czy po prostu brak no- 

wego dokumentu, nie ozna- 

    

   

              

   

    

Fot. Maciej Jędrzyński 

cza, iż trzeba będzie wybrać 
się ponownie na kurs nauki 
jazdy. 

Jednak nie każdy będzie 

mógł pochwalić się przed 
policjantem takim zaświad- 
czeniem. - Chodzi o tych, 
którzy wyślą do nas wniosek 
pocztą - informuje Łukasz 
Kaufman z wydziału komu- 

nikacji w starogardzkim śta- 

rostwie. - Mieszkaniec do- 
stanie zaświadczenie tylko, 
jeśli przyjdzie załatwić spra- 
wę osobiście. 

Maciej Jędrzyński 

głosowaniu radni większo- 
ścią głosów nie przyjęli 
uchwały, która stwierdzała 

wygaśnięcie mandatu ich 
kolegi. 

- W wyroku sądowym 

nikt nie pozbawił mnie 
praw publicznych - mówił w 
rozmowie z nami przed kil- 

koma tygodniami Zygmunt 

Pomimo swoich wątpli- 
wości radny nie brał 
udział w ostatnich dwóch 
posiedzeniach rady. 

Rafał Kosecki 

Ewa Jędrzejewska, 
przewodnicząca Rady 
Gminy w Zblewie, po- 

twierdza decyzję wojewo- 
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UWAGA KONKURS! 

ATA 
Czekają wspaniałe nagrody: 

m zestaw 

ST o leju Sele) 

| eT wa: 
pzp 

| Sue 
po 100 złotych 

Co zrobić, żeby wygrać? 
U 

IB! Należy wyciąć 5 kuponów i przykleić je 
na karcie konkursowej, którą dołączyłiśmy do 
gazety tydzień temu, w miejscach oznaczonych 
datami. Pierwszy kupon zamieściliśmy tydzień 
temu, drugi w minioną środę. Trzeci publikujemy 
poniżej, a kolejne ukażą się 15 i 17 grudnia. 
Dzisiaj dodatkowo zamieszczamy kupon „Joker”, 
którym można zastąpić dowolny brakujący kupon. 

| Eo 3 TANI LYS ETe OWE 
na pytanie konkursowe, które ukaże się 
w piątek, 17 grudnia, oraz swoje dane. 

BB! Wypełnioną kartę należy EZ Te 
pod zamieszczony na niej adres do piątku, 
24 grudnia. 

EST orze OG LU 
w piątek, 31 grudnia. 

Regulamin konkursu do wglądu w Biurze Konkursów 
„Dziennika Bałtyckiego” (Gdańsk, Targ Drzewny 9/11) 
Informacje o konkursie pod nr. tel. (0-58) 30-03-175 

PAMIĘTAJ! 
Ge SA Jogo PZ epos Ia UE: 

orz 6 ET TE 

Wytnij zamieszczony poniżej kupon i przyklej go na karcie 
konkursowej w miejscu oznaczonym datą 10.12 - Kupon 3. 

Kuponem „Joker” możesz zastąpić 

dowolny brakujący kupon konkursowy. 

  

  

  

dy pomorskiego w sprawie 
wygaśnięcia mandatu radne- 
go Zygmunta T. 

Fot. Rafał Kosecki 
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Rozstrzygnęliśmy konkurs 

Gratulujemy 

  

Wioleta Warczak nie kryła zadowolenia - Od teraz na tym 
rowerze będę jeździć do pracy - mówi. 

asz wspólny konkurs 
N z restauracją Rendez 

Vous dobiegł końca. 
W Mikołajki, o godz.19 w 

restauracji wylosowaliśmy 
zwycięzców. Pierwszą, na- 
grodę, czyli rower górski 
otrzymała Wioleta War- 
czak. Danie obiadowe dla 
dwóch osób przypadło Ar- 
turowi Pałkowskiemu. Na- 
tomiast trzecią nagrodę - 

PITA 
FT 

z dostawą 
do domu rano 

sprawdź 

0 800 15 00 26 

Fot. Iza Lemańczyk 

gadżety „Dziennika Bałtyc- 
kiego” otrzyma Dorota 
Szczurowska. Wszyscy na- 
grodzeni są mieszkańcami 
Starogardu. Serdecznie gra- 
tulujemy. Po odbiór nagród 
zapraszamy z dokumentem 
potwierdzającym tożsamość 
do restauracji Rendez Vous 

w Starogardzie przy ul. 
Gdańskiej lc. 

(il) 

maksymalnie 

Tia 
*) cena kalkulowana za 1 egzemplarz 

„Dziennika” przy prenumeracie 

półrocznej na terenie Kociewia 

Ed 
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Smętowo. Światełko nadziei 

Dary dla najuboższych 
ółtorej tony jogur- 

tów, kefirów i in- 
nych przetworów 
mlecznych trafiło 
do . najuboższych 

rodzin z całej gminy Smęto- 
wo. Fundacja Nuta Nadziei, 
kierowana przez Zofię Kir- 
szenstein, po raz kolejny w 

tym roku pomogła najbar- 

dziej potrzebującym. 

- Od kilku lat współpracu- 
jemy z firmą mleczarską, 

która cyklicznie przekazuje 
nam duże partie żywności - 
mówi Zofia Kirszenstein. - 
My oczywiście wszystko 
przekazujemy dalej do ludzi, 
którzy borykają się z proble- 
mami finansowymi. Zresztą 
wiele osób kontaktuje się z 
naszą fundacją i prosi o 
Wsparcie. 

Fundacja Nuta Nadziei w 

październiku przekazała do 
gminy Smętowo 6 ton prze- 
tworów mlecznych. Jeszcze 
wcześniej wspomogła prze- 

  

  

  
Zofia Kirszenstein poprzez swoją fundację przekazała 
ostatnio aż 7,5 tony przetworów mlecznych dla najuboż- 
szych z gminy Smętowo. 

tworami spożywczymi pod- 
opiecznych Miejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
W Skórczu. 

Fot. Rafał Kosecki 

- Mimo, że nasza działal- 
ność sprowadza się głównie 
do opieki nad niepełno- 
sprawnymi artystami, to na- 

  

wach, regionalnych 
pieśniach i przyśpiew- 

kach kilkudziesięciu miesz- 
kańców Wielkiego Bukowca, 
w gminie Skórcz, bawiło się 
na biesiadzie. Imprezę zor- 
ganizowano w miejscowej 

szkole podstawowej. 

- Warto, aby nasi ucznio- 

wie przypomnieli nam mo- 

wę naszych dziadków, czyli 
gwarę kociewską - mówi na- 
uczycielka Mariola Ciesiel- 
ska. 

Już na początku biesiady 
gościnny występ młodzieży z 
Zespołu. Szkół Agrobiznesu 
w Skórczu wzbudził zachwyt 

p rzy kociewskich potra- 

* Jicznych uczestników biesia- 
dy. Uczniowie w przedsta- 

Wielki Bukowiec. Kociewska biesiada 

Przyśpiewki, gwara 
i potrawy 

wieniu pt. „Dwanaście mie- 
sięcy na Kociewiu” zapre- 
zentowali bardzo wesołe 
teksty i sceny kociewskie. 

- Bardzo się cieszę, że tak 
licznie przybyli na nasze za- 
proszenie mieszkańcy Wiel- 
kiego Bukowca - mówiła za- 
dowolona Jolanta Małecka, 
dyrektorka placówki. - Wi- 
dać, że-jest zapotrzebowanie 
na tego typu imprezy inte- 
grujące lokalną społeczność. 

Organizatorzy dla wszyst- 
kich uczestników przygoto- 

wali specjalnie wydane na tę 
okazję śpiewniki z kociew- 
skimi pieśniami. 

- Zależało nam, aby wszy- 
scy razem mogli uczestni- 
czyć w śpiewie i przez to do- 

  

., % 
to 0 

Uczniowie Zespołu Szkół 
Agrobiznesu ze Skórcza 
przedstawili „Dwanaście 
miesięcy na Kociewiu”. 

Fot. Rafał Kosecki 

brze się bawili - dodaje Iwo- 
na Magalska, współorgani- 
zatorka biesiady. 

ez ny WWO 
  

(rako) 

  

"Razem do Gwiazd 

Fundacja Nuta Nadziei ma 
swoją siedzibę w Nowem nad 
Wisłą. Od kilku lat otacza 
wszechstronną opieką dzieci i 
młodzież niepełnosprawną 
uzdolnioną muzycznie. Orga- 
nizuje festiwale, koncerty i 
warsztaty muzyczne. Pod jej - 
opieką znajduje się 60 arty- 
stów niepełnosprawnych z 
całej Polski. Jej największą 
imprezą jest festiwal „Razem 
do Gwiazd”, który odbywa 
się od dwóch lat w Ciecho- 
cinku.. 

dal chcemy pomagać lokal- 
nym społecznościom - kon- 
tynuuje Zofia Kirszenstein. - 
Bez zaangażowania wielu 
firm i osób nie byłoby nas 
stać na udzielanie tak szero- 
kiej pomocy. 

Rafał Kos 

W SKRÓCIE 

u W kolejce 
SKARSZEWY. Ponad 
150 rodzin w Skarsze- 
wach złożyło wniosek o 
mieszkania komunalne. 
Władze gminy mają dwa 
warianty rozwiązania. W 
ciągu 10 lat w budżecie 
mają być zagwarantowa- 
ne pieniądze na budowę 
nowych bloków - w su- 
mie sto mieszkań. Drugi 
wariant przewiduje 

otrzymanie mienia, które 
należy do PKP i prze- 
kształcenie tych budyn: 

ków na mieszkania. Jak 
na razie, burmistrz czeka 
na decyzję władz PKP 

Jeżeli gmina przydzieli 

rodzinie lokal po PKP 

nowi właściciele wyre- 
montują lokal, zbiorą 
faktury, a gmina stopnio- 
wo im zwróci pieniądze 
w gotówce oraz w czyn- 
szu.   (seba)



www.gratka.pl 
ogłoszenia w internecie 

Jogurt 
Jogobella 
* różne smaki 

150 g, ZOTT 

Papier toaletowy 
Velvet XXL 
8 rolek 

Reklamy | osi tocjowk 

j* pomarańczowy 

11 

PRZEM IĄ 

Ryż 
4x 100g 

Serek do wypieków 
2x 500g 

Karczek z grilla 
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j: 

m To już ostatnia szansa 

Jeśli jeszcze nie wybrałeś sobie Mikołaja, od 
którego chciałbyś dostać prezent, to dzisiaj 
jest ku temu ostatnia okazja. Po raz ostatni 

bowiem drukujemy konkursowy kupon. Za- 
chęcamy wszystkich naszych Czytelników do 
mikołajkowej zabawy. Czeka wiele atrakcyj- 

nych prezentów. Wystarczy wyciąć i wypełnić 
zamieszczony obok kupon. 

Szczególnie ważne przy rozstrzyganiu naszej 
zabawy będzie uzasadnienie. Spośród wypeł- 

nionych zgłoszeń wraz z Mikołajami wybie- 
rzemy te najciekawsze, najbardziej zabawne i 

oryginalne uzasadnienia. Na wypełnione ku- 
pony czekamy do 14 grudnia. Należy je prze- 

  
   

słać lub dostarczyć do redakcji „Dziennika” w 
Tczewie (ul. Obrońców Westerplatte 28) lub 
Starogardzie Gd. (ul. Gimnazjalna 1). Listę 
nagrodzonych Czytelników opublikujemy 17 
grudnia w „Dzienniku Tczewskim” oraz 

„Dzienniku Kociewskim”. Z kolei w piątek, 24 
grudnia, zamieścimy relacje z uroczystych 
spotkań z Mikołajami. (at) 
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NASI 

Święta Bożego Narodze- 
nia większości z nas koja- 

rzą się z choinką i prezen- 

tami. A jaki prezent z 

dzieciństwa zapadł naj- 

bardziej w pamięci na- 

szych Mikołajów? Namó- 
wiliśmy ich na kolejne 

zwierzenia. 

1. Bogdan Badziong, bur- 
mistrz Gniewa. - Kiedyś 

otrzymałem atlas geogra- 
ficzny, który mnie zafascy- 

nował. Chyba właśnie ten 
prezent sprawił, że dziś 

interesuję się krajoznaw- 

stwem. 
2. Zenon Chrzanowski, 
komendant powiatowy 

policji w Tczewie. - pre- 

zent, który utkwił mi w 

pamięci na długie lata, to 
koń na biegunach. 

3. Andrzej Grzyb, rad- 
ny Sejmiku Woje- (4 
wództwa Pomorskie- 

go. - Nigdy nie byłem 

wybredny jeżeli cho- 

dzi o prezenty. Dla 
mnie liczył się fakt ob- 

darowania. To już sa- 

mo w sobie było miłe. 

Jednak jeden prezent 

najbardziej utkwił miw  € 

pamięci. Była to miniatu- 

ra Daru Pomorza. 

Przez wiele lat sta- 

ła u mnie na 

widocznym 

miejscu w 

domu. 

4. Stanisław 
Karbowski, 
prezydent 
Starogardu 

Gd. - Gdy by- 
łem chłopcem 

przepadałem za 
robieniem zdjęć. Do 
teraz nie zapomnę 
aparatu fotograficzne- 
go, który dostałem od 
wielkiego mężczyzny z 

  

    

     

   

    

- dużym brzuchem. Wyko- 
nałem nim wiele zdjęć. 
5. Piotr Laniecki, wójt gm. 
Morzeszczyn. - Dawno te- 

mu pod choinką znala- 
złem duży samochód. Był 
to prezent typowy dla 
chłopaka i na długo za- 
padł mi w pamięci. 

6. Andrzej Liss, poseł. - 
Pod choinką każdy zawsze 

miał swój talerz, najpięk- 
niejszy jaki był w domu. 

Na nim znajdowaliśmy 
zawsze orzechy, słodycze i 
pomarańcze, które w mo- 
ich czasach były prawdzi- 
wym rarytasem. Prezent, 
który do dzisiaj wspomi- 
nam, a który przyniósł mi 
wiele radości, to plastiko- 
wy pistolet. Wciąż pamię- 

tam, jak z niego strzela- 

łem. 

7. Jacek Miecznikowski, 
drugi trener Polpharmy. - 
Oj, pamiętam, prezent 

chyba z 1958-1959 roku. 

Wtedy w kinach pojawiła 

się moda na westerny. Do- 
stałem od rodziców, pew- 

nie z komisu, dwa ciężkie 
kolty na kapiszony, na 
specjalnym pasie. Udawa- 
łem kowboja na całego! 

8. Marek Modrzejewski, 

starosta tczewski. - Od 
Mikołaja dostawałem sło- 
dycze, ale najbardziej
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przeżywałem i cieszyłem się z prezentów znalezionych pod 
choinką. 
9. Mirosław Murzydło, wójt gm. Subkowy. - Prezent, który 
zapamiętałem na długie to łyżwy przykręcane do butów. 
10. Sławomir Neumann, starosta starogardzki. - Do dzisiaj 
nie zapomnę prezentu, który otrzymałem będąc małym 
chłopcem. Była to rewelacyjna kolejka. Wielką radość spra- 
wiły mi także dwie lokomotywy, które służyły mi przez kilka 
lat. 
11. Zenon Odya, prezydent Tczewa. - Jako małe dziecko do- 
stałem konia na biegunach. Był to koń z naturalną sierścią, 
siodło wykonane było ze skóry. Bardzo żałuję, że już go nie 
mam. Był bardzo oryginalny i piękny. 
12. Mirosław Pobłocki, wiceprezydent Tczewa. - Zawsze lu- 
biłem czytać książki. Jestem molem książkowym i jeśli tylko 
zacząłem czytać, to kończyłem dopiero, gdy dotarłem do 
ostatniej strony. A zatem książki to prezenty, które zawsze 
mnie cieszyły. 

13. Stanisław Połom, wójt gminy Starogard Gd. - Mieszkali- 
śmy z rodzicami na wsi i człowiek cieszył się z każdego pre- 
zentu. To były zupełnie inne czasy niż obecnie. Myślę, że 
najbardziej utkwił mi w pamięci rower. To było wydarzenie 
na całą wieś. Mieć osobiście taki pojaźd to było coś. 

14. Jan Radzewicz, kierownik Piwnicy Muzycznej 
w Starogardzkim Centrum Kultury. - Oj... | 

b kiedy to było? (śmiech). Nigdy nie zapo- 
Ą mnę, gdy odwiedził mnie św. Mikołaj z 

długą białą brodą i dał mi łyżwy, których 

      

   

    

   

      

   

  

   

          

nie pozostało nic innego, jak prze- 
kazać je komuś innemu. 

15. Roman Rezmerowski, 
wójt gm. Tczew. =Jako 
dziecko otrzymałem wy- 
rzutnię rakietową i kolej- 
kę. Czyż lepszy prezent 
mógłby otrzymać chło- 

pak? 
16. Dariusz Skalski, bur- 

mistrz Skarszew. - Podobnie 
jak większość małych chłop- 

ców fascynowały mnie samo- 
chody. Pamiętam, że rodzice 

otrzymałem samochód sterowany na baterie. « _ 

Teraz ten mały pojazd znajduje się na strychu. * 
17. Edmund Stachowicz, poseł. - Najbardziej. 

w pamięci utkwiły mi prezenty, które wyż 
konywali dla mnie samodzielnie moi . 

rodzice. Mieszkaliśmy na wsi, nie było 
tak ogromnego wyboru zabawek jak teraz. Tata .:* 

był stolarzem i na gwiazdkę robił dla mnie różne rzeczy z ' 
- drewna, choćby sanki. To były naprawdę wspaniałe prezen- - 

ty. 
. Andrzej Stanuch, burmistrz Pelplina. - Cieszyłem się z 

F: żdego prezentu, a najbardziej wtedy gdy pod choinką 
"znajdowałem książkę. 
19. Krzysztof Krupa, prezes Polskapresse, oddział Prasa 
Bałtycka. - Jako dziecko bardzo lubiłem otrzymywać pre- 
zenty. Każdy podarunek był dla mnie dużym przeżyciem. 
Zapach pomarańczy to, to co zapamiętałem najbardziej. 
20. Dariusz Kołacz, dyrektor regionu Kociewie „Dziennika 
Bałtyckiego”. - Kiedy miałem 5 lat bardzo ucieszył mnie 
prezent na... sznurku. Otóż moi rodzice przywiązali Sznunęk 
do choinki, który wiódł aż przed dom. Na końcu były narty 

(an, SIK, gp, jac., rak) 
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Swiętego Mikołaja 
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«* papier sprzed 80 laty i na 

FZ 

= 
zrobili mi wielką niespodziankę, ponieważ” 

Starogard Gd. Odnalezione po 90 latach 

Poranna zaprawa _ 

i tańce do nocy 
aproszenie sprzed 
9 lat, jakie skiero- 
wali strażacy ze 
Starogardu Gd. do 
swoich kolegów 

druhów do Skarszew na uro- 
czystość 50-lecia OSP Staro- 
gard Gd. stało się przyczyn- 
kiem do poznania ciekawej 
historii tej najstarszej jed- 
nostki OSP na Pomorzu. 

- Wiesław Brzoskowski 
pisząc historię OSP Skarsze- 
'wy natrafił w materiałach 
kronikarskich na oryginał 
zaproszenia, jakie tam trafiło 
przed blisko stu laty - mówi 
Kazimierz Burczyk, kroni- 
karz OSP Starogard Gd. - 
Pozwolił nam zrobić dobrej 
jakości kopię. 

Pan Kazimierz zdecydo- 
wał się tak wykonać tę kopię, 
aby wiernie przypominała 
oryginał. - Odnalazłem stary 

| Kazimierz Burczy 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Starogardzie Gd. 
Przed laty aktywny strażak, dzisiaj poświęca się — 

- odkrywaniu kolejnych ciekawych wydarzeń w hi- 
. storii tej jednostki. Jest autorem monografii traktu: 
jącej o starogardzkim pożarnictwie i i inicjatorem po- 
wołania w remizie izby pamięci, gdzie zgromadził ar- 
chiwalia oraz przedmioty historyczne. | 

działalności OSP Sta- 

k jest strażakiem - seniorem w 

nim skopiowaliśmy dusić 
zione zaproszenie - konty- 

nuuje Kazimierz Burczyk. - 
Papier jest pożółkły i dosko- 
nale pasuje do reproduko- 
wania zaproszenia. 

Strażacy ze Starogardu 
Gd. cieszą się ze względu na 
ciekawe informacje o ich 
jednostce, jakie znalazły się 
na odnalezionym zaprosze- 
niu. 

- Uroczystości upa-' 
miętniające 50-lecie 

rogard Gd., jak wynika 
z treści pisma, wypadły 
bardzo okazale - mówi 
pan Kazimierz. - Były 
występy chórów mę- 
skich i pokazów w 
wykonaniu 
członków 
Towarzy- 
stwa Gim- 
nastyczne- 

     

    

   

              

   
   

          

go. Jednak największą cieka- 
wostką jest to, że podczas 
drugiego dnia obchodów 
strażacy dzień zaczęli od 
wczesnoporannych ćwiczeń 
gimnastycznych, czyli tzw. 
zaprawy, a skończyli na im- 
prezie tanecznej. 

Uczestniczyli w niej stra- 
żacy z całego kraju, 

w tym wiele 
ochotniczych 

straży, któ- 
re już dzi- 
siaj nie 
istnieją, 

„jak 

  

    

OSP Wrzeszcz, czy OSP So- 
pot. 

- Dzięki tym nowym in- 

formacjom potwierdziliśmy 
wiele faktów, co do których 
dotąd nie mieliśmy pewno- 
ści - dodaje Kazimierz Bu- 
rczyk. - Reprodukowane 
przeze mnie zaproszenie 
trafiło do naszego archiwum, 
jakie znajduje się w remizie 

Rafał Kosecki 

  

Kazimierz 
Burczyk 
prezentuje 
odnalezione 
zaproszenie. 

  
  

Starogard Gd. Kolorowo po zmierzchu 

roku jest wyjątkowo bo- 
gato udekorowany z 

okazji Bożego Narodzenia. 
Przechodnie, szczególnie ci 
najmłodsi, podziwiają okaza- 

S tarogard Gdański w tym 

łą, bo prawie 11-metrową 
choinkę, która tradycyjne 
stanęła na rynku. Świeci na 
niej 180 czerwonych żaró- 
wek. W tym roku choinkę 

zdobią też srebrne wstążki. 
- Myśleliśmy o posadzeniu 
drzewka w tym miejscu - mó- 
wi Piotr Wesołowski z Działu 
Zieleni w Przedsiębiorstwie 
Usług Komunalnych Star- 
kom sp. z 00. - Jednak przed 
ratuszem stała przedtem fon- 
tanna i jest tam zbyt dużo be- 
tonu. Ponadto są też zabytko- 
we podziemia. Zatem choin- 
ka musi być cięta. Za to przed 
Urzędem Miejskim co roku 
dekorujemy rosnący tam 
prawie ośmiometrowy 
świerk. Na jego gałęziach, 
oprócz lampek, powiesiliśmy 
złote wstążki. 

- Tegoroczne wydatki na 
dekorację świąteczną miasta 
wyniosły niecałe 11 tys. zł - 
dodaje Leszek Zadurski, za- 
stępca naczelnika Wydziału 

Techniczno- rasy ego 
w starogardzkim magistracie. 

- Długość sznura ze świecą- 
cymi żarówkami w stosunku 
do ubiegłego roku zwiększyła 
się dwukrotnie. Teraz wynosi 
800 metrów. 

„Starkom” rezygnuje z tra- 
dycyjnych i drogich w eks- 

ploatacji sznurów i kupuje . 
węże świetlne. 

Urokliwie wygląda DO 
zmroku także aleja Wojska 
Polskiego, którą zdobią na 
całej długości świecące, po- 
kaźnych rozmiarów dzwo- 
neczki. Na rondzie przy po- 
czcie świecą choinki, a przy 
alei Niepodległości kolorowe 
girlandy światełek. 

(jotes) 

  

180 lampek na choince 
  

  
„Przed ratuszem stanęła 11- 
metrowa choinka. 

Fot. Krzysztof Roszman 

  

| Choinkowe szklane bombki wynaleziono w małej wiosce Lauscha w 
Turyngii (wschodnie Niemcy). Od 1597 r. istnieje tam huta szkła. W 
1848 roku po raz pierwszy wyprodukowała szklane ozdoby choinko- 
we. Dość « o pozostawała jedynym ich producentem. W 1880 r. 

em oaonh zaczął aprowanzaćje narynsk 
USA, 77 

choinkowe | Następne „modyfikacj 

- kańskich. a KI wek s 
Thomas Alva Edison APRKNSI slayczio ena kę 

są już dzielem 

ihrer Asche”, 

A to ciekawe 

Spokój 

mentarz żydowski nie- 

prochom 

daleko Skarszew przy- 
C pominał przed wielu 
laty prawdziwą nekropolię. 
Były tam drzewka przerwa- 
nego życia, które są charak- 
terystyczne dla cmentarzy 
żydowskich. Na odkopanych 
tablicach widać ciekawe epi- 
tafia, jak chociażby „Friede 

co. oznacza 
„Spokój waszym prochom”. 
Nie brakuje na nich również 
symboli judaizmu - gwiazdy 
Dawida czy palemek jerozo- 
limskich. 

Odnalezione ostatnio pły- 
ty nagrobne, zwane macewa- 
mi są prawdziwymi dziełami 
gdańskiej sztuki kamieniar- 
skiej. 

- Naszym zadaniem było 
udokumentowanie odnale- 
zionych pozostałości po 
cmentarzu - mówi Monika 
Rode, studentka historii spe- 
cjalizująca się w kwestiach 
judaistycznych. - Jednak czy 
znajdą się pieniądze na od- 
budowę cmentarza, to zależy 
od konserwatora zabytków. 

(rako)
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Wymaganie wrati mni Wymagana dobra znajomość dwóch : 
ie, otwartość, komunika ość, i . ialeki 

"onar O ad iaa 
ub ubezeczynonej Co najmniej jeden biegle. | 
aka Kontakt tl. 56-220, w godz. 8.00-16.00 
83-200 Starogard Gd. — 61 284066A         
  

NAJLEPSZE PIECE 
Kotły spalające miał, 
drewno, trociny, brykiet, 
pellets, węgiel, węgiel 
groszek 

EKOLOGICZNE 
EKONOMICZNE 
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( TóRMET 
OKNA, DRZWI - drewniane, PCV 

KOTŁY CO, GRZEJNIKI CO 

BRAMY GARAŻOWE 
DRZWI ANTYWŁAMANIOWE SOKÓŁKA 
eko BRYKIET   
83-000 Pruszcz Gdański, ul, Grunwaldzka 62 

Tel. 682 30 75. Tel w 6082 35 52     
  

tel./fax 561-22-18, 
0507-130-444 
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Pomorskie w Unii 

Poczuj, że jesteś w Unii Europejskiej! 

Czy wiesz, że Polska już korzysta ze środków unijnych dzięki 
Funduszom Strukturalnym? 

z Jednym z nich jest€uropejski Fundusz Społeczny. 
Wystarczy mieć pomysł i na jego podstawie napisać dobry projekt. 

Masz szansę otrzymać dofinansowanie na jego realizację. 

Można składać projekty z myślą o: 
" osobach chcących podwyższyć swoje kwalifikacje 

- rolnikach zmieniających zawód 
osubach zagrożonych utratą pracy w związku z procesami 

restrukturyzacyjnymi 
Projekty mogą dotyczyć m.in. 

- szkoleń i kursów 

- usług doradczych. 
- pośrednictwa pracy 

- praktyk zawodowych 
- - praktycznej nauki zawodu 

- badań i analiz regionalnego rynku pracy 
Więc jeśli znajdziesz siebie na poniżej zamieszczonej liście, nie trać czasu: 

, * organizacje pozarządowe 
* agencje zatrudnienia 

* instytucje szkoleniowe 
* szkoły ponadgimnazjalne 

(ich organy prowadzące/założycielskie) 
* szkoły wyższe 

* jednostki naukowe 
* poradnie psychologiczno-pedagogiczne 

* placówki prowadzące kształcenie ustawiczne w formach pozaszkolnych 
* pracodawcy 

* organizacje związków zawodowych, pracodawców i i bezrobotnych” 

Kontakt: 

w imieniu Samorządu Województwa Pomorskiego 

Wojewódzki Urząd Pracy w Gdańsku 

Punkt Konsultacyjny ZPORR 

Oddział Funduszy Przedakcesyjnych i Strukturalnych, 

ul. Podwale Przedmiejskie 30, pokój 211 

80-824 Gdańsk 

tel: (0-58) 301 50 21 wew. 210 

* Spis wszystkich uprawnionych podmiotów można znaleźć w Uzupełnieniu Zintegrowanego Programu Operacyjnego Rozwo- 
ju Regionalnego dostępnym na stronie internetowej WUP w Gdańsku (www, wyp. gdansk, pl) 

Uwaga! W. związku ze zmianami w dokumentacji konkursowej, powstającymi w trakcie realizacji Działań 

współfinansowanych z EFS, WUP w Gdańsku zwraca szczególną uwagę na konieczność śledzenia wszystkich fnformacji 

dotyczących poszczególnych konkursów na stronie internetowej www.wup.gdansk.pl 

4 
  

  

      WOJEWÓDZKI URZĄD PRACY W GDAŃSKU s 
Projekt współfinansowany ze środków Unii Europejskiej sz   
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rzez kilkadziesiąt 
lat dużo się zmieni- 
ło w naszym mie- 
ście. Starogard ten 
sam, ale inaczej już 

. wyglądają sklepy, fronty bu- 
dynków, ulice. Ludzi też czas 
nie oszczędza. Młodzież z lat 
siedemdziesiątych ma teraz 
dzieci, a czasem wnuki. 
Wszystko się zmienia. Jest 

' jednak miejsce, gdzie czas się 
zatrzymał. Wystarczy pójść 

« do skrzyżowania ulic Mickie- 
wicza i Hallera. Tutaj wraca- 
ją wspomnienia z dzieciń- 
stwa - słodkie, pachnące. 

Nazywa się Krystyna Lis. 
Dzieci nazywają ją panią Li- 
skową, panią Lisek, albo po 
prostu panią Krysią. Już 30 
lat pracuje w kiosku. Sprze- 
daje wspaniałe, chrupiące 
gofry i rurki z bitą śmietaną. 
Niesamowite jest to, że smak 
tych wyrobów praktycznie 
się nie zmienił. Nie zmienia 
się także pani Krystyna. Jak 
czarodziejka ze słodkiej kra- 
iny. Tak mówią dzieci. Zna 
ich rodziców i dziadków. Zna 
wielu, mijających jej kiosk, 
przechodniów. Kłaniają się 
jej starzy i młodzi. Zatrzy- 
mują się by zamienić kilka . 
słów i kupić coś słodkiego. 

Ojej, a pani tu? 

- Rurkę chcesz aniołku? - z 
uśmiechem pyta malców pani 

- to mały wydatek. Jed- 

Krysia. - Zapakować, czy do 
rączki? 

Wielu kupujących prosi o 
zapakowanie gofrów lub ru- 
rek. - Mój wnuk nie mógł dzi- 
siaj wyjść na dwór - wyjaśnia / 
jedna z klientek. - Kupię i za- 
niosę, ucieszy się. 

- Przychodzą teraz z wnu- 
kami, a przedtem przychodzi- 
li z dziećmi - uśmiecha się pa- 
ni Krysia. - Babcia weźmie so- 
bie też rurkę i przypomni 
młode lata. Są też tacy, którzy 
jako dzieci chodzili tutaj do 
szkoły. Wyprowadzili się, wy- 
jechali daleko. Gdy wracają w 
rodzinne strony, przychodzą. 
Często są zaskoczeni. „Ojej, 
pani tutaj jeszcze jest” - mó- 
wią. 

Są osoby, które tęsknią 
do jej rurek. - Dwa dni 
nie jadłam rurek, mu- 
szę sobie kupić - mówi 
starsza pani. 
Wydaje się, że rurka 

nak zdarza się, że oso- 
ba kupująca prosi o 
przecięcie na pół. - Takie 
teraz ciężkie czasy - 
opowiada pani 

Hi
 

      

      

   

   
    

    

  

   

          

    

   

- Można się było bawić całą 
noc w lokalu za 50 złotych za 
parę i jeszcze starczyło na 

taksówkę - wspomina pani 
Krysia. - No i młodzież miała 
łatwiejszy start w życiu, była 
praca, łatwiej było o mieszka- 
nia. Moje mieszkanie to był 
mały pokój z kuchnią. Pamię- 
tam, jak niemowlę miałam w 
koszyku, bo nie było gdzie łó- 
żeczka wstawić. Pierwszy me- 
bel, jaki kupiliśmy, to był wó- 
zek dla córki. Ale.to nam nie 
przeszkadzało. Cieszyliśmy 
się, że jesteśmy na swoim. 

Słodki jubileusz 
Chodziła do technikum 

skórzanego, ale ta 
. szkoła to nie 

„było to. - Ja 
lubię ob- 
sługiwać, 
lubię roz- 
mawiać z 
klientami, 
z dziećmi 
z wyja- 

śnia. 
Więc za- 

częła 

ze słodkiej krainy 
pracować w handlu. Razem z 
mężem dorabiali się przez 
wiele lat. Wynajmowali skle- 

py, brali na sezon stragany. 
Potem zbudowali swój kiosk. 
Zajęli się wyrobem i sprze- 
dażą wyrobów cukierni- 
czych. Najpierw lodów. Po- 
tem rurek i gofrów. Teraz w 
jej kiosku są i słodycze, i na- 
poje. To już perłowy jubile- 
usz słodkiej działalności pa- 
ni Krysi Lis. Mało kto może 
się takim stażem pochwalić. 

Zimą sprzedaje głównie 
rurki. Sama ubija pyszną 
śmietanę. Za pomocą spryt- 
nego urządzenia Rape 
wafle. Piecze też gofry. ..i 
własny, wypróbowany prze- 
pis. Wie, jak ułożyć upieczo- 
ne ciastka, aby były chrupią- 
ce. Latem 

sprzedaje lody. 

Różne smaki. Gusty są 
podzielone. Dzieci wolą ró- 
żowe - truskawkowe, starsi. 
tradycyjne - śmietankowe. 

Zawsze uśmiechnięta pa- 
ni Krysia. Zawsze ta sama. 
Nie zmienia się. Dlaczego? - 
Pracuję dużo, to mi pomaga 
czuć się dobrze - odpowiada. 

Dorota Woźniak 

Krystyna Lis od lat 
sprzedaje wyśmienit« 

rurki z bitą śmietany. 
Fot. Dorota Woźniak 
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Co znajduje się na dnie Jeziora Godziszewskiego? 

Skarby ukryte w wodzie 
żiało się to pew- 

nej styczniowej 

nocy 1657 r. Woj- 

sko polskie, któ- 

rymi dowodził 

hetman Stefan Czarniecki, 
okrążyło w rejonie Godzi- 

szewa szwedzkie oddziały. 

Sytuacja Szwedów była dra- IN 
matyczna, nie mieli już innej 
drogi ucieczki jak tylko 

przez Jezioro Godziszewskie. 
Lód wydawał się bezpieczny, 
a przeciwległy brzeg niezbyt 

odległy. Ale szwedzka jazda 

konna przeliczyła się - lód 

załamał się i liczące niespeł- 

na 2 tysiące wojsko utonęło . ” 

w przeraźliwie zimnej wo- 

dzie. Na dno poszedł nie tyl- 
ko cały rynsztunek, ale także 

wszelkie kosztowności, W 

tym łupy wojenne. 
Tę historię można prze- 

czytać m.in. w wielu prze- 
A turystycznych. 

*'genda? Ubarwiona przez 
wieki i przekazywana z po- 
kolenia na pokolenie opo- 

wieść? 

Co znaleźli nurkowie 

Edward Zimmermann, 
miłośnik historii z Gdyni, 
który ma sporą wiedzę o 
dziejach m.in. właśnie 
Skarszew i okolic, nie ma 

wątpliwości - taka bitwa w 
pobliżu jeziora miała miej- 

sce, na dnie można coś zna- 
 leźć. 

- W przedwojennej pra- > 

sie, pod koniec lat 30., opi- 
sywano ekspedycję płetwo- 
nurków, która z inicjatyw 
konsula szwedzkiego po- 
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Na tym wzgórzu, tuż przy jeziorze, było umiejscowione lawa, słowiańskie A radziska otoczone palisadą - mówi An- 
drzej Gendzierski. 

szukiwała kasy pułkowej na 
dnie jeziora - opowiada pan 
Edward. - Kasy nie wycią- 
gnęli, ale znaleźli fragmen- 
ty zbroi wojskowej z XVIII 
W., w tym charakterystyczny 

hełm szwedzki. 

  
  

Jezioro Godziszewskie z zaznaczonym wzgórzem (ciemny 
punkt), w pobliżu którego szwedzkie wojsko próbowało 
się przedostać na drugi brzeg. 

Dzieki 
Bałtyc 
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do domu rano 
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„Dziennika” EAC umeracie 

półrocznej na terenie Kociewia   

Po wojnie jezioro zainte- 
resowało płetwonurków z 
koła „Rekin” Politechniki 
Gdańskiej. Oni też skarbów 
nie znaleźli. Edward Zim- 
-.mermann dodaje, że oko- 

liczni rolnicy, gdy orali pola 

też znajdowali różne mate- 

rialne dowody obecności 
Szwedów - fragmenty 
uzbrojenia i kulki muszkie- 

- towe, albo szwedzkie mone- 

Andrzej Gendzierski, pa- 
sjonat historii z Godzisze- 
wa, opowiada jeszcze o par- 
tyzanie. To dawna broń 

drzewcowa piechoty. Praw- 
dziwy rozkwit przeżyła W 
XVII w. Składała się z sze- 
rokiego i długiego grotu, 
który przy nasadzie rozkuty 
jest w dwa boczne występy 
w formie półksiężyca. 

- To właśnie ten grot 
otrzymałem wiele lat temu 

od pewnego gospodarza, 
który obcinał nim buraki - 
opowiada pan Andrzej. - 
Podarowałem go później 
jednemu zbieraczowi staro- 
ci. 

Stare grodzisko 

Pan Andrzej dokładnie 
zna Godziszewo i teren 
okalający jezioro. Byliśmy z 
nim na wzgórzu, tuż przy 
jeziorze, zwanym Szwedzką 
Czubatką. . 

- Krążyły takie opowie- 
ści, że to niby Szwedzi usy- 
pali taką górę, żeby się oko- 
pać i bronić przed polskim 
wojskiem - mówi pan An- 
drzej. - Zaintrygowało mnie 
to i zacząłem rozpytywać 
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. Godziszewo, to stara wieś, której początki sięgają wczesnego śre- 
dniowiecza. Umiejscowiona jest nad rzeką Styną i Jeziorem Godzi- 

- szewskim. Będąc w Godziszewie warto zajrzeć do barokowego ko- 
ścioła. Znajduje się w nim późnorenesansowy nagrobek podkomo- 
„rzego pomorskiego i kasztelana elbląskiego Jana Wiesiołowskiego 
oraz jego żony Justyny z Branickich, przeniesiony z istniejącego we 
wsi starego kościoła, który spłonął w XVIII w. od uderzenia pioruna. 
Jezioro Godziszewskie jest największym jeziorem w północnej czę- 
ści powiatu starogardzkiego - ma powierzchnię około 170 ha, dłu- 
gość ponad 4 km i szerokość do 600 m oraz głębokość do około 20 
m. Niedawno, na terenie kąpieliska, zbudowano pomost. 

się o co tu chodzi. Archeolo- 
dzy z Gdańska wyjaśnili mi, 
że tak naprawdę na wzgó- 
rzu było umiejscowione 
dawne, słowiańskie grodzi- ' 
sko otoczone palisadą. 

Jak dodaje pan Andrzej, 
to właśnie w rejonie wzgó- 
rza Szwedzi uciekali przed 
polskimi wojskami i stąd 
nazwy: Szwedzka Czubatka 

lub Szwedzkie Okopy. 
- I właśnie w pobliżu tego 

wzgórza szwedzcy płetwo- 
nurkowie schodzili na dno 
jeziora - pokazuje nam 
przewodnik. - Moi dwaj sy- 

nowie mają uprawnienia 
płetwonurków, ale póki. co 
nie posiadają własnego 
sprzętu do nurkowania. 
Najważniejsze jest jednak 
opracowanie dokładnego 
planu jak się do tego za- 
brać, bo to nie będzie prosta 
sprawa. 

Dno jeziora jest głębokie 
i zamulone. Najlepiej było- 
by więc je zbadać za pomo- 
cą np. specjalistycznej son- 

dy albo wypompować część . 
mułu na określonym obsza- 
rze. 

„Wędrujące” skarby 

Czy nadal jednak szwedz- 
kie skarby znajdują się na 
dnie jeziora niedaleko wzgó- 
rza? Zapytaliśmy o to Dariu- 
sza Skalskiego, burmistrza 
Skarszew, który jest jedno- 
cześnie szefem pomorskiego 
WOPR i z wodą jest za pan 
brat. 

- Z tego, co wiem na dnie 
jeziora nie ma bardzo muli- 

stej zawiesiny, na przykład o 
grubości dochodzącej do 

metra - mówi Dariusz Skal- 
ski. - Trzeba jednak wziąć 
pod uwagę występujące tam 
wodne prądy przydenne, Po- 
wodują przemieszczanie się 
rzeczy na dnie jeziora i to 
nawet ciężkich, metalowych. 

Tak wiec może trzeba ' 
przeszukać - dno jeziora 
znacznie dokładniej niż do 
tej pory? Sukces poszuki- 
wań, do których zapewne 
prędzej, czy później dojdzie, 
spowoduje, że o Godziszewie 

' zrobi się głośno i to zapewne 
nie tylko w Polsce i Szwecji. 

Tekst i zdjęcia 
Maciej Jędrzyński 
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m Joannici 
Niektórzy twierdzą, że 

odkrycia skarbów, czy 
najróżniejszych doku- 

mentów historycznych są 

związane m.in. z joanni- 
tami, którzy na Kociewie 

trafili w XII wieku. Spro- 
wadził ich tu książę Grzy- 
misław. Zakon otrzymał 

m.in. Starogard Gdański i 
Skarszewy. Joannici pano- 

wali do połowy XIV wie- 

ku, kiedy to ziemie sprze- 

dali Krzyżakom. Skarsze- 

wy były ostatnią miejsco- 

wością, którą im odsprze- 
dali. Natomiast w XVII 
wieku Skarszewy były 
siedzibą wojewody po- 

morskiego. 

au Monety 

W Skarszewach i okoli- 

cach co pewien czas od- 

| najdywane są niezwykle 

cenne znaleziska. W maju 

patenę z XVIII wieku, 

kielich i dwie ampułki li- 

 turgiczne wykopały dwie 
grupy poszukiwaczy mo- 

net z Trójmiasta. Do mia- 

steczka ściągają kolekcjo- 

nerzy starych monet bi- 

tych przez zakon joanni- 

tów. Uzyskują one bardzo 
wysokie ceny na aukcjach 
w Lubece i Hamburgu. 

mz Tajemnica 

Miejscowe przekazy opo- 

wiadają o księdzu Maksy- 
milianie Dunajskim, który 
zakopał kościelne kosz- 
towności w 1938 roku w 
skarpie, na której stoi ko- 
ściół. Ksiądz został za- 
mordowany i nie zdążył 
nikomu przekazać, gdzie 
ukrył skarby. Podobno ist- 

nieją zeznania ówczesne- 
go grabarza, który poma- 
gał przy ukrywaniu skar- 
bu. Miał on znaleźć się w 
pobliżu tunelu łączącego 
kościół farny z zamkiem 
joannitów. Problem pole- 
ga na tym, że nie wiado- 
mo dokładnie którędy tu- 
nel wiedzie. 

mz Medalion 

W Skarszewach mieszka 
kilku pasjonatów miej- 
scowej historii. Na własną 
rękę poszukują śladów 
przeszłości. Jeden z nich 
odnalazł m.in. armatnią 
kulę pochodzącą z XIV 
wieku, pieczęć kolejową z 
czasów budowy kolei na 
Kociewiu (1890 r.) oraz 
niezwykły medalion. Wid- 
nieje na nim z jednej 
strony napis „CSPP” - to 
skrót pierwszych liter eg- 
zorcyzmu świętego, które 
oznaczają zaklęcie „Idź 
precz szatanie. Nie kuś 
mnie do próżności. Złe 
jest to, co podsuwasz, sam 
pij truciznę.” Jest to ponoć 
talizman chroniący przed 
urokami mieszkających w 
Skarszewach kobiet, które 
ówczesna ludność uznała 
za czarownice. 

(gp)



  

ul. Dąbrowskiego 11 
tel. 532-48-93 

STAROGARD GD. Bridget Jones w pogoni za ... 
Sokół 
Aleja Jana Pawła II 2 
tel. 562-21-03 

  

Alfa Centrum, Gdańsk * 
ul. Kołobrzeska 41 c, II p., tet 767-99-99, AWkanoie: pl 
Tytuł Godzina 

  

piątek 
10 grudnia 2004 r. 

| 19ptniedź | 

Dziennik Bałtycki | 

18 pt.niedz. 
". 20 pt.niedz. - 

16, 18, 20 pt.niedz. * 

Czas trwania    

8 tanie wtorki i czwartki - 13 zł, poniedziałek, środa, piątek do godz, 17 - 14 zł 
i piątek po godz. 17, sobota, niedziela i święta - 17 zł 
8 seniorzy i dzieci - cały tydzień - 13 zł 
iż studenci od poniedziałku do godz. 17 w piątek - 13 zł 
8! poranki - sobota, niedziela - filmy b.o. do godz. 13 - 12 zł 

ł 

18! bilety grupowe - dla szkół - 11 zł, dla grup zorganizowanych - 13 zł | 

  

Centrum Rozrywki Gemini, Gdynia, 
ul. Waszyngtona, tel. 628-18-00, www.silverscreen.com.pl 
Tytuł Godzina 

New York Taxi     

Spartan --. 17, 21.45 pt.-niedz. : 05 mi 

u Z 
nt 12.45, 20, 22.30 pt.-niedz. : i 

12.30, 17.30, 20.15 pt. 

15, 19.45, 22.15 pt.-niedz.    

12.30, 17.30, 20.15, 22.30 sob.-niedz. 

M! normalne: pon.-czw. - 15 zł; pt.-niedz: - 18 zł 
studenci, uczniowie: pon.-czw. - 13 zł; pt.-niedz. - 15 zł 

8 grupowe: (powyżej 15 osób - do godz: 17) - 11 zł 

z ferajny 10.40, 12.40, 14.40 pt.niedz.     
18 dla dzieci do lat 12 i opiekunów (na filmy animowane) - 13 zł 
18 dla seniorów - 13 zł 

GDAŃSK pyś 
Neptun A Iniemamocni 
ul. Długa 57 Zły Mikolaj 
tel. 301-82-56 Bridget Jones cz.2 

Helikon  Pręgi 
ul. Długa 57  4piętro 
tel. 301-53-31 Apartament 

* Popatrzna mnie 

ul. Długa 57  Mędzysłowani 
tel. 301-53-31 | Zach 

Filmy pod specjalnym nadzorem: 
Wóz do Wednia 

| Fimypod specjalnym nadzorem: 
oi 

Żak - Historie kuchenne 
al. Grunwaldzka Terminal 

195/19 | Złe wychowanie 

SOPOT | 
Polonia : Iniemamocni 
ul. Boh. Monte — - BrdgetJonescz.2 
Cassino 55/57 Zły mikolaj 
tel. 551-05-34 p 

ul. Bohaterów Zabawy z piłką 
Monte Cassino 30 — — Człowiekwogniu | 

 Zatoichi tel. 551-18-56 
x 

16.15 pt, 9.45, 12, 16.15 sob.-niedz. 
14.15, 20.30 pt.-niedz. 
18.30 pt.-niedz. 

14.20 pt.-niedz. 
1610 pt-niedz. 
18.pt.-niedz. 
20.10 pt.-niedz. 

14.35 pt.-niedz. 
1620 pt.niedz: 
18.10 pt. 
2015 pt 

18.20 sob.-niedz. 

11.12 sob. 
12.12 niedz. 

17 pt.-niedz. 
18.40 pt.-niedz. 
20.55 pt.niedz. 

14 pt-niedz. 
16.30, 20.30pt -niedz. 
18.30 pt.niedz. 

16 pt.-niedz. 
18.10 pt-niedz. 
20.10 pt, niedz. 
20.10 sob. 

Wyst: Val Kilmer, Tia 

Codziennik 

Multikino sp. z o.o. al. Zwycięstwa 14 (10 sal kinowych) 
tel. 340-30-99, www.multikino.pl 

Tytuł Godzina 

  

Komórka _ 14.45, 17.15, 19.45, 22 pt.-niedz. 

  

1 pon.-czw. - 14 zł 
M8! pt. do godz. 17 - 14 zł 
8 pt. po godz. 17 - 17 zł 

8 sob., niedz. i dni świąteczne - 17 zł 
li ulgowe (seniorzy i dzieci pon. 12 lat, 
studenci, uczniowie) - 13 zł 

  

d: Dziadek do orzechów ? 

Sopot * Dialogi o zwierzętach 

Gdańsk Pierścień i róża 

Gdynia 
Gala wolontariatu 
Muzyka Gershwin 
scena Malarnia 

Gdynia Śluby panieńskie | : 
Kontrabasista 

  

Cinema City Krewetka, Gdańsk 

   

Czas trwania 

94 min 

4.30, 15.30, 18, 20.30, 23 pt-sob 
| 915,1030,12,13, 1430,15.30, 18.2030 niedz. 

18 poranki dla dzieci (sob., niedz. i dni świą- 
teczne) do godz. 12.30 - 13 zł 
2 grupowe (min. 15 osób) - 12 zł 
38! grupowe (min. 15 osób) - numIm 13 zł 

18.30 pt.-niedz. 

11pt. 

17 sob.-niedz. 

18.15 pt.-niedz. 

10, 12 pt. 
12 sob.-niedz. 

18.30 pt., 19 sob. 
19 niedz. 
17 niedz. 

10 pt. 

19 sob., niedz. 

16 niedz. 

ul. Karmelicka 1, tel. 769-30-00, www.cinema-city.pl 
Tytuł Godzina 

Komórka 14, 18.15, 20.15, 22.15    

  

Bxpress polar 10.15, 12.30, 14.45, 17 pt-niedz 

Mi normalne 
(pon.-czw. i'pt. do godz. 17) - 15zł 
r. odode17 1 sobeniedz)- 18 zł 

o: 13 zł 
studenci - 13 zł (pon.-czw. i pt. do godz. 17) 

   
   

    

      

USA 
m Czas: 98 min. 
m Dozw. od lat 12 
I Reż.: Gary Winick 
a Wyst.: Jennifer Gar- 
ner, Mark Ruffalo, Judy 
Greer 

m Czas: 106 min. 

M Dozw. od lat 15 

8 Reż.: David Mamet 

Texada, Derek Luke 

teatr Wybrzeże 

Targ 
tel. 301-13-28 | 

teatr Wybrzeże 
Sala Prób 
tel. 301-13-28 

Państwowa Opera - 
Bałtycka 
al. Zwycięstwa 15 
tel. 763 49 12 

Teatr Kameralny 
ul. Boh. Monte Cassino 

tel. 551-39-36 

teatr Miniatura 
. al. Grunwaldzka 16 

tel, 341-94-83 

Teatr Muzyczny 
pl. Grunwaldzki 1 
tel. 620 95 21 

Teatr Miejski ! 
ul. Bema 26 
tel. 621 02 26 

    
- 15 zł (pt. od godz. 17 i sob.-niedz.) 

8! seniorzy powyżej 60 lat i osoby 
sprawne cały tydzień - 13 zł 

Dziś 13, jutro 30 

niepełno- 

8! bilety grupowe (grupy powyżej 15 osób) 
(na filmy Warner Bros, Forum Film i UIP inne 
ceny) - 11 zł, pon.-czw. i pt. do godz. 17 | 

  

www.naszemiasto.pl 
serwis informacji lokalnych 

    

mężczyzną bez nałogów do 55 lat, napisz. Szu- 
kam bratniej duszy z pobliża Gdańska, Staro- 
gardu Gd., Tczewa, Pelplina, Gniewu. Może nie 
jestem taka ładna i zgrabna, ale za to mam 
wiele innych cech dobrych. Niezależna, bez zo- 
bowiązań, blondynka, wiek 51 lat, 165 cm, 70 
kg, spod znaku Ryb. 

sygn. 1856 

II Wdowa, 59 lat ż własnym mieszkaniem, 
niezależna finansowo. Mam dwoje usamo- 
dzielnionych dzieci, nie palę, nie używam alką- 
holu, jestem domatorką, lubię robótki ręczne 
oraz pracę na swojej działce. Mieszkam nad 
morzem. Poznam pana do lat 70. 

sygn. 1857 

IB Rozwiedziona, z jednym dzieckiem. Je- 
stem ładną blondynką o niebieskich oczach. 
Mam 26 lat. Szukam uczciwego mężczyzny w 
odpowiednim wieku. Czekam na poważne listy 
z Chojnic lub okolic. Foto i nr tel. Mile widzia- 
ne. 

sygn. 1858 

IM Sytuowana i atrakcyjna wdowa bez zo- 

bowiązań, o miłym i łagodnym usposobieniu, 
pozna wartościowego pana do 55 lat o podob- 
nych walorach. 

sygn. 1859 

IB Emerytka, wykszt. średnie, 164/64 o do- 

brej aparycji, niezależna finansowo z własnym 
mieszkaniem pozna pana w wieku 63-72 lat z 
Trójmiasta i okolic Tczewa. 

) sygn. 1860 

IB Samotna, 56 lat, 168 cm, brunetka, nie- 
co puszysta, średnie wykszt., emerytura, do- 
datkowo pracuję na 1/2 etatu, własne miesz- 
kanie. Poznam pana o dobrym sercu na dobre 
i złe. Mile widziany pan zmotoryzowany, do 65 
lat. 

sygn. 1861 

IB Kawaler, 40 lat, 176 cm, palący, szczery; 

poważnie myślący o życiu we dwóje, pozna pa- 
nią w wieku 27-35 lat, mam własne mieszka- 
nie. Jestem na rencie. Foto mile widziane. Tele- 

fon przyspieszy kontakt. | 
sygn. 1862 

M8 Wrażliwy, 28 lat, spod znaku Skorpiona, 

. dobrą zabawę. Poznam panią w wieku do 30 
lat, lubiącą długie spacery i zabawę. Telefon i 
zdjęcie przyspieszy kontakt. Dzieci nie stano- 

wią przeszkody 
sygn. 1863 

IB Jestem spokojnym, przystojnym, dobrze 

zbudowanym 24-latkiem z poczuciem humoru. 
lubię sport, muzykę, dobry film, spacery we 
dwoje. Niestety przez własną głupotę znala- 
złem się w ZK. Poznam szczupłą panią o miłej 

aparycji, poważnie myślącą o życiu we dwoje, 
dziecko nie stanowi przeszkody. Zdjęcie, nr tel 
mile widziane. Nie odpowiadam na komórki. 
Mariusz. 

sygn. 1864 

IB Sympatyczna panna, 35/165/57, niebie- 
skooka szatynka, niezależna, kochająca podró- 
że, pragnie poznać kulturalnego, odpowiedzial- 
nego i niezależnego finansowo mężczyznę w 
wieku 32-45 lat. Proszę o listy panów poważ- 
nie myślących o przyszłości i założeniu rodziny. 
Mile widziane foto. Panowie z ZK i karani wy- 
kluczeni. 

sygn. 1865 

II Samotna, pozna pana około 50 lat, kul- 

turalnego, wysokiego, przystojnego, zamożne- 
go z okolic Trójmiasta. 

sygn. 1866 

IB Poznam panią, która nie szuka przygód, 
lecz prawdziwej braterskiej miłości. Mam 24 
lata, Wodnik. Mieszkam na wsi, własne M, jesz- 

IM Mam 36 lat. Obecnie przebywam w ZK. 
Poznam serdeczną przyjaciółkę. Nie jest dla 
mnie ważny ani wiek, ani wygląd, stan mająt- 

  

m Jeśli jesteś samotnym, żywiołowym kowy ani rodzinny potencjalnej przyjaciółki. Li- 

  

czy się serce i chęć zrozumienia drugiego czło- 
wieka. Nie: szukam ani taniej przygody, ani 
wsparcia materialnego. Jestem człowiekiem 
pogodnym, otwartym, lubię dobrego polskiego 
rocka. 

sygn. 1868 

IB Arek, 36 lat, jestem po rozwodzie bez 
orzekania'o winie. Bardzo bym pragnął, aby na- 
pisała do mnie kobiśta w podobnym wieku, ce- 
niąca szczerość i prawdziwą miłość. Obecnie 
przebywam w ZK za głupotę lat młodzieńczych, 
za co bardzo się wstydzę. 

sygn. 1869 

IB. 50-latka, wdowa, zadbana, elegancka, 
trochę okrągła, niezależna, bardzo spokojna i 
cierpliwa, pracująca zawodowo, pozna pana 
kulturalnego, poważnie myślącego o życiu. 

sygn. 1870 

IB Mam trzydzieści parę lat i nie chciałbym 
pisać o sobie samym w samych superlatywach, 
jak wszyscy. Chciałbym tylko poznać kobietę, 
której nie będzie przeszkadzać moja obecna sy- 
tuacja. Pragnę tylko pisać listy, bo tylko w ten 
sposób mogę się kontaktować ze światem z ze- 
wnątrz. Kocham pisać listy. Zdjęcie i telefon 
wedle uznania. 

sygn. 1871 

IM Kawaler, 40 lat, wykszt. zawodowe, ka- 

tolik, pracujący, ooniakanŁ a bez nałogów, 
uczciwy. Pozna dziewczynę, której doskwiera 
samotność tak jak mnie. Jeśli poważnie myślisz 
o wspólnym związku, to napisz. Najchętniej z 
okolic NE Starogardu Gd. I nie tylko. 

sygn. 1872 

I Wdowa, 63 lata, domatorka, paląca, 

szczupła, zadbana, pozna pana, wdowca do lat 

sygn EJ 
IB Wolna, atrakcyjna Ryba, przed 40., 168 

cm, wyższe wykszt., pozna wysokiego pana do 
50 lat, z wykszt. min. średnim, przystojnego, 
wolnego z dużym poczuciem humoru, lubiące- 
go kino, teatr i zabawę, niezależnego mieszka- 
niowo i finansowo (podobnie jak ja). Panowie z 
ZK i jednostek penitencjarnych wykluczeni. Od- 
powiem na telefon, ale nie komórkowy. E 

sygn. 1874 

IB Mam 20 lat. Jestem zgrabną szatynką o 
błękitnych oczach. Lubię przygody i spacery. 
Szukam mężczyzny, który byłby dla mnie przy- 
jacielem na całe życie. Jeśli masz 19-26 lat, to 
napisz. Odpiszę na każdy list z foto. Telefon. 
przyspieszy kontakt. Panowie z ZK proszę nie 
pisać! 

* sygn. 1875 

IB Kawaler, 29 lat, średniego wzrostu, nie- 

brzydki, sympatyczny brunet, trochę poważny i 
trochę szalony, lubiący podróże, wino i maka- 
ron, pozna fajną dziewczynę z Na bądź 
okolicy. Tel./sms/ 600 964 550 

sygn. 1876 

M Kawaler, 26 lat, 175 cm, spod ( 
panny z poczuciem humoru, katolik, wys... 
podstawowe. Lubię dobrą muzykę, długie spa- 
cery we dwoje. Nie znoszę kłamstwa, nie mam 
nałogów. Posiadam własne M. Mieszkam na 
wsi, nie mam gospodarstwa, nie szukam przy- 
„gód. Poszukuję panny w wieku 25-30 lat, która 
chciałby zamieszkać u mnie. Zdjęcie i nr tel 
przyspieszy kontakt. 

sygn. 1877 

BI. Jestem blondynką, dosyć wysoką i 
zgrabną, około 30, mgr botaniki, wykładam w 
szkole, mam własny dom, mieszkam razem z 
rodzicami. Jestem katoliczką i tego samego 
oczekuję od partnera. Jeżeli ktoś szuka partner- 
ki uczciwej i ma dobre zamiary, z wykszt. i jest 
wierzący może się odważyć i napisać albo przy- 
jechać, Z każdym mile porozmawiam. Grażyn- 
ka. 

sygn. 1878 

I Panna, 38 lat, szczupła, niska, wykszt. 
średnie, bez nałogów, katoliczka. Poznam pana 

, Ceniącego wartości życia 
rodzinnego, panowie rozwiedzeni i z ZK wyklu- 
czeni. Foto i nr tel mile widziane, 

sygn. 1879 

Anonse także w jutrzejszym, sobotnim wydaniu „Dziennika”, w „Wieczorze Wybrzeża”. 

   

  

Chcesz poznać przyjaciela lub przyjaciółkę, a w swojej okolicy nie masz ku temu oka- 
e Zo wój anone ARINO zę 
ciem publikujemy w kolejności (do zdjęcia prosimy dołączyć pisemną zgodę w pierwszej 
na jego publikację w i kserokopię dowodu strona ). o 
A: 
Westerplatte 28, 83-110 Tczew. 

kopertę, znaczek oraz i do przeka- 
res Nasz as e no, „Dei styk, l O 

Uwaga! Oy Czeka oo skiTo oai ciecze 
mieszczonym kuponem. 
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»lafrO aard « U |. Świąteczny festiwal 
  

Będzie się działo 

Kolędowanie na ulicy 
Starogardzie Gdań- 

W skim będzie jutro 

wesoło i świątecznie. 
O godz. 11 w Starogardzkim 
Centrum Kultury rozpoczyna 

się Festiwal Kolędniczy. Wy- 

stąpią zespoły regionalne z 

pomorskich szkół, między in- 

nymi z miejscowości Subko- 
wy i Rychławy, a także z Mal- 

borka, ze Starogardu Gdań- 
skiego i innych rejonów wo- 

jewództwa. Starogardzianie 
będą mogli obejrzeć kolędni- 

cze występy najpierw w sali 

widowiskowej SCK. Początek 

Festiw il kolędni iczy 

o godz. 11. - Potem, przez 

centrum Starogardu przema- 
szeruje barwny korowód 
uczestników festiwalu śpie- 

wających głośno kolędy - za- 

powiada Mirosława Móller z 

SCK, organizator imprezy. - 
Przemarsz powinien rozpo- 

cząć się około południa. Sko- 

ro będzie festiwal, będą też 

nagrody. Jak informują w 

SCK, trzy najlepsze zespoły 
otrzymają diabelskie skrzyp- 

ce. Wstęp na imprezę jest 

bezpłatny. 
(M.J.) 

=" 

Poe opłatek 
ie ma chyba nic 

wspanialszego na 

świecie jak uśmiech 

drugiego człowieka. Szcze- 

nie w okresie Świąt Bo- 
Narodzenia nie może 

braknąć radości u ludzi 

najbardziej potrzebującym. 

Jutro o godz. 15 w staro- 

gardzkiej. hali Agro Kocie- 

wie rozpocznie się festiwal 

kolędniczy „Hej kolęda, ko- 

lęda”. Podczas trwania za- 

bawy odbędzie się wigilia 
dla samotnych, ubogich oraz 
bezdomnych. 

CB 
FCEBank 

Polska SA 

- Dla wielu będzie to je- 

dyna okazja, aby zasiąść 

przy wigilijnym stole i prze- 

łamać się opłatkiem - mówi 
poseł Edmund Stachowicz, 

jeden z organizatorów. - Dla 

wszystkich gości przygoto- 

waliśmy paczki, a stoły będą 
się uginać od jedzenia. 

Podczas kilkugodzinnej 

zabawy nie zabraknie wy- 
stępów zespołów muzycz- 
nych, a także prezentacji 

szopek  bożonarodzenio- 

wych. Wstęp wolny. 
(SIK.) 

seria limitowana 

  

Przez centrum Starogardu przemaszeruje barwny koro- 
wód kolędników. Fot. Grzegorz Sikora 

  

Koncert jazzowy 
2 

Zgrane trio 
godz. 20 w staro- 

() gardzkiej restauracji 

Ogródek przy ul. Lu- 
bichowskiej 82 rozpocznie 

się koncert jazzowy. Przed 

publicznością wystąpi Piotr 
Kułakowski (kontrabas), 

Grzegorz Lewandowski 

(perkusja) i Szymon Lewan- 

dowski (saksofon). Jak za- 
pewniają organizatorzy 

przedsięwzięcia, dzisiejszy 
koncert na długo pozostanie 

w pamięci sympatyków jaz- 

zu. Bilety_w cenie 10 zł 

(normalny) i 5 zł (ulgowy) 

R E K L 

  

Dziś wystąpi m.in. Piotr 
Kułakowski. Reprod. Grzegorz Petka 

można kupić przed .koncer- 
tem. (SIK.) 

A M A 

RiRIŁ ł m l. a k m. 

owe Dpbacania 

  

p % m a. 
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Jaka gęstość kości 
prawdź, czy zagraża ci 

9 osteoporoza. Bezpłatne 
badanie gęstości kości - 

densytometria odbędzie się 

w najbliższy wtorek, 14 

grudnia w starogardzkim 

Polmedzie, na os. Kopernika 

21. Rejestracja pod mr. tel. 

775-09-00. - Osteoporoza 

nie jest już postrzegana jako 

zło konieczne, efekt postę- 
pujących wraz ze starze- 

niem się organizmu zmian - 
mówi Dorota Antczak-Ko- 
łącka, SDeCJąAŃSLA chorób we- 

  

vażniejsz 

wnętrznych. - Okazało się 

bowiem, że następstwa oste- 

oporozy np. w postaci zła- 

mań kręgosłupa czy szyjki 

kości udowej wiążą się nie 
tylko z bardzo kosztownym, 

ale i długotrwałym lecze- 

niem szpitalnym. Dalsze wy- 

datki to koszty rehabilitacji i 

ewentualnych rent chorobo- 

wych. Bardzo często smut- 
nym końcem powikłań oste- 
oporozy jest umieszczenie 

zniedołężniałego pacjenta w 

domu opieki. (gp) 
   

HE ograniczenie spożycia alkoholu i i kawy 
M niepalenie 
I aktywność fizyczna 
HI dostarczanie organizmowi odpowiedniej ilości wapnia w diecie 
oraz racjonalne spożywanie białka, sodu, witaminy C (skonsultuj 
się z lekarzem, który udzieli każdemu pacjentowi wskazówki na te- 
mat zachowania odpowiednich proporcji) 

  

    

FAY ST 
ra! o W Y 

Pamięci Miłosza 
tarogardzki oddział To- 

9 warzystwa Literackiego 
im. Adama Mickiewicza 

organizuje spotkanie po- 
święcone pamięci Czesława 
Miłosza. Odbędzie się ono 
dzisiaj o godz. 13 w auli I LO 
przy ul: Hallera 34 w Staro- 

  
Limitowana seria wyposażenia FX modeli forda to bardzo bogate wyposażenie, a do tego OBŁĘDNA 

korzyść finansowa. Po prostu OBŁĘDNA promocja .. 

_ Oferta dotyczy samochodów wyprodukowanych w 2004 roku! 

28
44

66
A 

gardzie Gdańskim. Okolicz- 

nościowy wykład wygłosi 
prof. dr Małgorzata Czer- 
mińska z Uniwersytetu 

Gdańskiego. Po wykładzie 
prezentacja poezji polskiego 

noblisty. 
(jotes) 

    
  

BIG Autohandel 
80-958 Gdańsk, ul. Grunwaldzka 256, tel.: (58) 552 06 60, fax: (58) 554 13 13 
e-mail: salonGbigautohandel.gda.pl, flotaQbigautohandel.gda.pl 

  

www.bigautonandelgda.pl



_ piątek | Dziennik Kociewski | 
10 grudnia 2004 r. | Dziennik Bałtycki | Kultura 

| www.naszemiasto.pl | 
serwis informacji lokalnych | 

  

Gość „Dziennika” | 
BLA ae TE UO 
[3 ROSA ny 

  

M Weekend w hotelu 

Należysz do Klubu Prenumeratora i chcesz wyjechać na weekend? 
Jeśli jesteś prenumeratorem „Dziennika Bałtyckiego” to weź udział 
w naszym konkursie. Odpowiedz na cztery pytania i prześlij nam 
odpowiedzi na kartce pocztowej do 8 dnia następnego miesiąca. 
Co tydzień publikujemy jedno pytanie, a co miesiąc losujemy nagro- 
dę miesiąca — weekend dla dwóch osób w hotelu. 
Nasze pytanie: Podaj tytuł któregoś z filmów dla dzieci wyświetla- 
nego aktualnie w kinach? 
Na odpowiedzi czekamy do 8 stycznia 2005 r. Biuro Konkursów 
„Dziennika Bałtyckiego”, Targ Drzewny 9/11 Gdańsk, z dopiskiem 

„Weekend w hotelu”. 

M Karnety na mecze Polpharmy 

Każda osoba prenumerująca „Dziennik Bałtycki” otrzyma zniżkę na 
karnety na mecze zespołu Polpharma Starogard Gdański w sezonie 
2004/2005. Za okazaniem karty Klubu Prenumeratora karnet będzie 
można kupić za 100 zł. Sportowa Spółka Akcyjna rozpoczęła już 
sprzedaż karnetów. Obejmuje on wszystkie spotkania w ramach 
rozgrywek Era Basket Ligi (sezon zasadniczy i play off) oraz Pucha- 
ru Ligi rozgrywane w Starogardzie Gdańskim. Normalne ceny kar- 
netów kształtują się następująco: 200 zł (miejsca na dole wzdłuż li- 
nii bocznych) lub 150 zł (balkon). Zachęcamy więc do prenumeraty 
„Dziennika”, bo dzięki temu.można zaoszczędzić. Sprzedaż karne- 
tów jest prowadzona w siedzibie klubu przy ulicy Olimpijczyków 
Starogardzkich 1 w godzinach 8-15. Istnieje możliwość telefonicz- 
nej rezerwacji karnetów pod numerem telefonu 562-28-65. 

UA UA 
e. Viva restaurant 

rYYzyta 
- w. 

ae 
IE ste 
mae e Ne Serdecznie zapraszamy 

na smaczne dania 

kuchni świata 
codziennie od 11.00 

do ostatniego gościa 
oe 

PPS 

BlEurotel 
sieć sprzedaży 

b] 8 

EBS ETA API 

restauracja, 

tel. 550-13-30 

30% rabat dla klubu 

prenumeratora   

  

  

REHABILTTACJA 

  

  
  

PROMOCJA 
ŚWIĄTECZNA 

po-30% 
CH KLIF Gdynia 

Juvena Gdańsk 

Chmielno, k. Kartuz 

JUWENA Gdańsk, 

ul. Tkacka 22/26   
        

Mam w sobie coś 

z Badziewiaka 
Rozmowa z Leszkiem Mali- 
nowskim, twórcą kabaretu 
Koń Polski, który wystąpił w 
minioną sobotę w staro- 
gardzkim kinie Sokół. 

- W przyszłym roku Koń 
Polski skończy 20 lat. Wiele 
się zmieniło w tym czasie na 
polskiej scenie kabaretowej. 

- Rzeczywiście, bo w 1985 r. 

byliśmy drapieżnym kabare- 
tem politycznym ściganym 
przez cenzurę, mieliśmy cza- 
sem zakazy występów. Po kil- 
ku latach okazało się, że arty- 
sta jakby nie ma obowiązku 
wypowiadać się na polityczne 
tematy, bo dziennikarze za- 

częli pisać praktycznie 
wszystko. Pozostał jednak 
wspólny mianownik - zawsze 
staramy się, aby to, co robimy 
było komiczne i wesołe. Teraz 
jest przewaga satyry oby- 

czajowej nad polityczną, 
chociaż ta polityka też 
na scenie siłą rzeczy 

się pojawia. Tyle tyl- KE 
ko, że konkurowanie SA 
z politykami, jeśli 
chodzi o robienie © 
kabaretu, jest coraz 

trudniejsze. 
- Koń Polski jest często 

kojarzony z. serialem telewi- 
zyjnym według pańskiego 
scenariusza „Badziewiako- 

wie”. Skąd wziął się pomysł 
na taki serial? 

- Postać Badziewiaka 
funkcjonuje od początku ist- 
nienia naszego kabaretu. To 
taki prostoduszny człowie- 

czek z prowincji. Ja tę postać 
bardzo lubię, jest mi bliska, 
bo trochę mam w sobie z Ba- 

dziewiaka. Założyłem sobie, 
że chcę stworzyć oryginalny 
sitkom, w którym pokażę ta- 

- kie różne 

   
   

acje rodzinne i za najlepsze 
do tego miejsce uznałem po- 
dwórko. Jest to jedyny sitkom 
na świecie, jaki znam, którego 
akcja dzieje się na podwórku. 
W innych krajach nie ma na- 

wet takiego pojęcia jak po- 

dwórko. W Polsce w dużych 
miastach na osiedlach ludzie 
są wyobcowani, nie znają się. 
A na tych prowincjonalnych 
podwórkach funkcjonują róż- 
ne społeczności. 

- Dlaczego „Badziewiako- 
wie” przestali ukazywać 
się na antenie telewizyj- 
nej? 

- Pechem „Badziewia- 
ków” było to, że wystar- 

towali równo z Kiepski- 
mi i mimo, że mieliśmy 

14 proc. oglądalności, dy- 
rektor Programu 2 TVP 
Nina Terentiew powie- 
działa wówczas na kon- 
ferencji prasowej, że 
komuś zabrakło poczu- 
cia humoru. Chodziło o 
to, że ktoś z najwyższe- 
go kierownictwa TVP 

stwierdził, iż skoro 
Kiepscy są w Polsacie, 
nie wypada aby w pu- 
blicznej telewizji też był 
sitkom o prostych lu- 
dziach. Aczkolwiek uwa- 
żam, że różnica między 
między tymi serialami 
jest bardzo duża. 

Leszek Malinowski 
Fot. Maciej Jędrzyński 

A 

Koń Polski na scenie starogardzkiego kina Sokot. 

- Nie myśli pan o nowym 
serialu lub kontynuacji „Ba- 
dziewiaków”? 

- W tej chwili nie narze- 
kam na brak zajęć. Na przy- 
kład wystawiam komedię w 
Teatrze Nowym w Słupsku, 
zatytułowaną „Intercity”. Pre- 

miera 31 grudnia. Jestem jej 
autorem i współreżyserem, 
no i jestem tym mocno zajęty. 

Choć myślę jeszcze, aby zro- 
bić jakiś serial. 

- Uważa pan, że można lu- 
dzi śmieszyć beż żadnych 
granic, czy też są pewne te- 
maty, na przykład związane z 
Kościołem, których nie poru- 

szacie? Kos 
- Uważam, że są peWiie 

granice przyzwoitośći i nie 
należy kalać np. wartości reli- 
gijnych, bo nie chcielibyśmy 
tym urazić publiczności. Wy- 
stępowaliśmy „niedawno W 
Lubartowie. Program obejrzał 
ksiądz i po występie przy- 
szedł do nas twierdząc, że po- 
doba mu się, iż w naszym ka- 
barecie nie ma chamstwa. 
Było mi bardzo miło. Faktem 
jest, że nie musimy schodzić 
poniżej pewnego poziomu. 
Wolimy, gdy ostrze satyry 
pracuje poprzez aluzję, bo 
jest ona wówczas silniejsza 
niż gdy się „walnie” coś ze 
sceny po nazwisku, tak zwy- 
czajnie, między oczy. 

| Rozmawiał 
Maciej Jędrzyń” ; 

*vn7 

  
Fot. Maciej Jędrzyński 

Koń Polski powstał w 1985 r. w środowisku akademickim Wyższej Szkoły Inżynierskiej (obecnie Poli- 
technika) w Koszalinie, z inicjatywy Leszka Malinowskiego - autora większości tekstów i szefa zespołu. 
Na I Przeglądzie Kabaretów Paka w Krakowie kabaret otrzymał główną nagrodę. Później wielokrotnie 
był nagradzany na wielu przeglądach i festiwalach. 
Latem 1996 r. podczas świnoujskiej Famy kabaret otrzymał nagrodę Il Programu Telewizji Polskiej, uro- 
czyście wręczoną przez Ninę Terentiew. Od tego czasu grupa na stałe współpracuje z telewizyjną 
„dwójką” . Ponadto Koń Polski ma na koncie cykle scenek i programów rozrywkowych dla I Programu 
Telewizji Polskiej oraz dla Naszej Telewizji i Canal Plus. Kabaret Koń Polski pięciokrotnie wyjeżdżał z 
występami za ocean. 

Aktualnie zespół występuje w składzie: 
Leszek Malinowski - autor, reżyser, znany jako: „Badziewiak”, „Stasiek Górecki”, „Hela”; Waldemar 

Sierański - współpraca autorska, znany jako: „Marian”, „Szeregowy Maślanka”, „Majkel”; Jarosław Ba- 
rów - kompozytor, aranżer, instrumentalista. Z kabaretem współpracuje chórek żeński Koniczynki w 
składzie: Agnieszka Babicz i Marysia Borzyszkowska. (M])
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290295A 

0605-685-535. 

KOMUNIKAT!!! 
Rozpaczliwie poszukujemy naszej suczki. 
Zaginęła w niedzielę 5 XII w okolicy Zelgoszczy. 

Wabi się Toyota. Jest mieszańcem wilczura, 

czarno-brązowo-podpalana, wysterylizowana, wiek ok. 3 lat. 

Ktokolwiek wie gdzie znajduje się pies.proszony jest © kontakt: 

CZEKA NAGRODA!!! 

  

  

  

  

  

Dane Zamawiającego: 

pow. starogardzki,   

Przedmiot przetargu: : 
opracowanie dokumentacji projektowo-kosztorysowej dla inwestycji pn. 
Budowa kanalizacji sanitarnej dla Osiedla Leśnego w Skórczu wraz z pełnie- 
niem nadzoru autorskiego nad przyszłą realizacją inwestycji. 
Sposób uzyskania SIWZ: 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
NIEOGRANICZONYM : 

O WARTOŚCI PONIŻEJ 60 TYS. EURO 

Burmistrz Miasta Skórcz 

ogłasza przetarg na 

Osoba upoważniona do kontaktu z oferentami: 
Andrzej Klin - pok. nr 16/17, tel. 058 582 52 24 - e-mail: miastoGskorcz. pl 
Marcin Hałas - pok. nr 16/17; tel. 058 582 52 24 - e-mail: miastoQskorcz.pl 

siedziba Urzędu Miejskiego w Skórczu 
- ul. Główna 40 - pok. nr 16 lub za zaliczeniem pocztowym. 

| Termin i miejsce składania ofert: 4.01.2005 r. - godz. 9.30 Urząd Miejski - pok. nr 19. | 
Termin i miejsce otwarcia ofert: 4.01.2005 r. - godz. 10.00 Urząd Miejski - pok. nr 18. 
Wadium: Zamawiający nie wymaga wniesienia wadium. . 
Kryteria wyboru wykonawcy i inne informacje: Cena - 80%, termin wykonania - - 20%. 
Wspólny Słownik Zamówień CPV: 
74232000-4 Usługi inżynieryjne w zakresie projektowania 
- W postępowaniu o udzielenie zamówienia publicznego mogą brać udział 
oferenci spełniający wymogi ustawy z dnia 29 stycznia 2004 Prawo zamó- 
wień publicznych (Dz. U. nr 19 z 2004) art. 22 ust. 1, nie wykluczeni na 
podstawie art. 24 oraz spełniający wymagania zawarte w Specyfikacji 
Istotnych Warunków Zamówienia. 

Termin związania ofertą: 30 dni.od daty składania ofert. 

Zamówienie stanowi jedną całość. Nie dopuszcza się składania ofert równoważ- 
nych. Nie dopuszcza się składania ofert wariantowych. 

Urząd Miejski w Skórczu, 83-220 Skórcz, ul. Główna 40, woj. pomorskie, 
tel. 058 ' 582 4754, 

e-mail: miastoQskorcz.pl, www.bip.skorcz.pl 
fax 058 582 4674, 

+ 290328A 

  

  

  

gól naszemiasto.pl 
partner ©: 

Najlepszy Sportowiec 
Pomorza w Internecie? 

Wybierz gol. 

Głosuj na stronie 
www.pomorze.naszemiasto.pl/ 

sportowiec_2004 

swp.pl 
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1. pierwszy przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działek w Ocyplu 

  

  

  

  

          

Lp. Numer działki Pow. działki Cena -Wadium 
1 433/34 980 19 600.00 2500 zł 
2 433/35 854 17 080,00 2500 zł 
3 433/38 901 18 020,00 2500 zł 
ą 133/39 962 19 620,00 2500 zł 
  

  
Postąpienie minimalne 200,00 zł. 
Przetarg odbędzie się w dniu 22.12.2004 r. o godz. 9. 30 w sali nr 9 Urzędu Gminy w Lubichowie, ul. Zblewska 8. 
Wadium (w gotówce) należy wpłacić do dnia 19.12.2004 r. na konto Urzędu Gminy w Banku Spółdzielczym w Lubi- 
chowie Nr 96834100000000012720000006. 
Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nie stawi się bez usprawiedliwienia w miejscu i terminie podanym w zawiaco- 
mieniu w celu zawarcia umowy wpłacone wadium nie podlega zwrotowi. : : 
Ceny podane w ogłoszeniu są cenami netto (do wylicytowanej ceny będzie doliczony 22% podatek VAT). 
Uprawniony do kontaktów z oferentami w zakresie niniejszego zamówienia jest Artur Chmielecki, pok. nr 18, | 
tel. (58) 58-85-221 oraz 0504-670-628. 

2. drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż działki 
Szteklin - pow. działki 1195 m2, cena 15 236,00 zł, wadium 2000,00 zł 

3. oraz sprzedaż w formie negocjacji działek położonych w Osowie Leśnym 
Osowo Leśne - pow. działek od 962 m2 do 1091 m, ceny - od 7962,00 zł do 8728,00 zł 

288788A   
    

PRACA 

    

  

BARMANÓW, kelner- | 
ki, dj-ów do nowo 
otwartego klubu w Tcze- 

cyjne 11.12.2004 godz. 
10:00. Tczew, była dys- 

      

koteka Syriusz, 
0-607-838-052  10:00- 
14:00 | 

284218 

BLACHARZA. mechanika 
samochodowego od zaraz, 

0606-785-794 

, EKSPEDIENTKĘ do sklepu 
spożywczego, 0501-049-166 

a Ł 280992 

FRYZJERKĘ damsko- mę- 

ską, wymagany staż pracy, 
(0-58) 562-78-31, 

" 0-506-955-429 

  

kat. C+ E, 
„zatrudni P. T. H.,Broker*, 
(0-58) 563-30-41       

świadczeniem międzynaro- 

dowym, ciągniki siodlowe, 

0669 81017-728, 

(0-55) 

0-602-712-020 

273-29-06, 

  

KIEROWCÓW z cięża- 
rówką o poj. baku 900I, 
na trasy zagraniczne. 

Wymagane certyfikaty, 
znajomość angielskiego, 
0888-130-360       

. 

KOSMETYCZKĘ, maniciu- 
rzystkę do gabinetu przyjmę, 
0-696-032-485 . 

2728 

  

MAGISTRÓW farmacji 
zatrudni apteka w Gdyni. 
Tel. 0-501-080-462, 

(0-58)621-84-20 
+ 

  

x 

  

MECHANIKÓW 
samochodowych 
z doświadczeniem do 
pracy w Pruszczu Gdań- 
skim. Bardzo. pilnie za- 
trudnię! 683-14-02, 
692-14-23, 0607-074-762       

  

   

    
       

   

            

    

      
      

  

   
ROZNOSICIELI 
prasy zamieszka- 
łych w Straszy- 
nie zatrudni 
Dział Prenume- 
raty. Oferujemy 
stałą pracę na 
godzinę dzien- 
nie /między 4.00, 
a 7.00 rano/. Za- 
robek netto mie- 
sięcznie do 150 
zł. Zgłoszenia te- 
lefoniczne 
w godz. 10.00- 
1:4 %:-0-: 0 
Telefoni 
300-36-17 

  
SAMOTNĄ panią powyżej 50 
lat.emerytkę poszukuję do 

* prowadzenia domu w zamian 
za mieszkanie. Mile widziana 

. osoba przyjaznego usposo- 
bienia z prawem jazdy, 
0-506-270-533 

MŁODĄ dziewczynę do 
sprzatania mieszkania, 
0660-748-870 

ZAINTERESOWANI platfor- 
mami wiertniczymi, 
0-602-618-747 

CASTING, Miss 
Polonia 2005, Hotel 
Faltom, Rumia, 19 

XIl/godz. lh 
(0-58) 785-81-66, 
0-602-782-156 

  

PRACOWAŁEŚ: Niemcy, 
Holandia, Austria, odbierz 
po -d-astoe kk; 

(0-58) 301-82-63       
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem. 
Starogard, (0-58) 775-01-53, 
0-504-543-696 

BUDOWLANIEC- remonty, 
prace wykończeniowe, solid- 
nie, (0-58) 552-78-91, 
0-505-127-226 

; 290034 

CIEŚLA- remonty, wykoń- 
czenia, solidnie, 
(0-58) 552-78-91, 
-0-505-127-226 

GWIAZDOR na Wigilię, 
(0-58) 777-67-47 

układanie podłóg, remonty — 
łazienek, fachowo, solidnie, 
(0-58) 552-78-91, 
0-505-127-226 

Y 

KSIĘGOWA sro 
fesjonalnie księgowość i za- 
rządzi finansami Twojej fir- 
my, 0-505-015-610 

MALARZ (solidny): cekolo- 

wanie, malowanie, tapetowa- 

nie, (0-58) 552-78-91, 
0-505-127-226 

MALARZ rencista, malowa- 
nie, cekolowanie, 34 lat sta- 

żu, solidny, szuka stałej pra- 

cy, (0-58) 532-65-52 

MECHANIK wszystkich ma- 

szyn rolniczych, samochodo- 

wy oraz ich obsługa, spa- 
wacz, (0-58) 560-84-17 

280942 

MISTRZ malarski, 20 lat sta- 

żu, abstynent, solidny, do- 

ktadny, 0-505-712-829 

- OPIEKUNKA zajmie się oso- 
ba starszą, Pruszcz Gdański 

lub okolice, 682-47-96 

PRZEDSZKOLANKA za- 
opiekuje się dzieckiem, 
Pruszcz Gdański lub okolice, - 

- 682-47-96 
284124 

TAPECIARZ- solidnie i do- 

kładnie: tapetowanie, malo- 

wanie, (0-58) 552-78-91, 

0-505-127-226 

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem 
lub starszą osobą w Staro- 

gardzie Gd., 

(0-58) 562-91-18 

MALOWANIE, cekolowanie, 

kompleksowe remonty 

mieszkań, 0-697-764-006 

- MŁODA dziewczyna, może 

być sprzątanie, pilnowanie — 

dziecka, 0692-789-931 

RENCISTA, mistrz malarski, 

20 lat stażu, abstynent, solid- 

ny, dokładny, 
0-505-712-829, Tczew 

253506 

SPRZĄTANIE piwnic, stry- 

chów, poddaszy, wywóz 

śmieci i odpadów, własny 

transport, 0-697-764-006 

P AUTOMOTO 

AUDI 80 1.8 benzyna/ gaz, 
1987, 236.000/ km, 6.700.-, 
0505-29-55-17 

290073 | 

BMW 318i E-30, 1,8 benzy 
90 r, 8000,-, wygląd sporto- 
wy, obniżony, SP, AF 17%, 
skóra jasna, 0-508-084-465 

276858 

CIĄGNIK 
0601-160-439 

276928 

CIĄGNIK Ursus 1224- sprze- 
dam, (0-58) 588-31-61 

: 290177 

FIAT 126 p, 1994, 1700 zł, 

granatowy, bezwypadkowy, 
0-608-634-778 

290230 

FIAT Cinquecento, 1998, 

72.000 km, 5900 zł, czerwo- 

ny, ź Starogard, 

0-661-664-287 
284472 

FIAT Cinquecento, 700, 
1998, 72 tyś. km, 5900 zł, 
czerwony, Starogard Gdań- 
ski, 0-661-664-287 

288871 

FIAT Cinquecento, 700, 95 r, 
4900,-, stan bdb, garażowa- 
ny, zadbany, 0-888-200-285 

FIAT Punto, 1.6/90 Ps, 1994, 
9.000,-, czarny, S, ABS, 
3-drzwiowy, ES, WS, 2xPP, 
sprowadzony, opłacony, 
0-604-944-341 

FIAT Siena, 1,4, 1997, 60 tyś 
km, 15.500 zł, 
(0-58) 562-82-08 

MITSUBISHI Carisma se- 
dan, 1997r., 16.000 zł, 2 po- 
duszki, el. szyberdach, el. 
szyby, ABS, wsp. kierownicy, 
(0-52) 397-53-02, 
0-607-087-913 

ku; , 1995; 

sprzedam, 

282151 

MOTOCYKL Honda CBR 

400RR, 94 r, 9000,-, | właśc. 

W kraju, stan bdb + 2 kpl. 
opon, 0-601-643-219 do 

20,00 

MOTOCYKL Junak M10, 62 

r., 2000,-, stan bdb, po kapi- 

talnym 

0-697-758-575 
290309 

NISSAN Micra I, po wypad- 

3500 - zł, 

(0-58) 561-13-94 . 

OPEL Kadett, 1,4, 1990, 

| (0-58) 588-57-41 

OPONY zimowe 195/65 R15 

ż felgami do mercedesa, 4 

szt. wyważone, 

0504-121-889 

SEAT lbiza, 1,2, 91 r, czarny, 

-system Porsche, 91 r., AA, 

drzwi, R. KT >: 5 
0-693-370-281 

SPRZEDAM części do Cin- 
guacento 700, 20 do 80 zł, 

(0-58) 561-00-11 

. SPRZEDAM VW Bus na czę- 

ści, (0-58) 562-08-01 
290028 

  

SUZUKI Grand Vitara, 
2.0, 2003 rok, 2 letnia 
gwarancja, 
0-601-620-137       

288987 

W Golf, 1.3, 1990, 7.000;-, 
czary, kat, 5-biegowy, ES, 
S, sprowadzony, opłacony, 
0-604-944-341 

W Passat kombi, 1.8 benz., 
1988, 8.500,-, s, ABS, błękit- 

ny metalik, sprowadzony, 

opłacony, 0-604-944-341 
282145 

W Polo, 1,0, 130 tyś. km, 
14000 ZŁ, AA, I, R, EW, KT 

696918684. 

remoncie, 

WT, 1,9 TDi, 2001, długi, 
35500 zł, 6 osób, 
(0-58) 561-80-62, 
0-503-321-716 

288355 

AUTOGAZ Ceny Producen- 

ta! Instal Gaz, 
* (0-58) 781-67-65 

AUTOLAKIERY, aU- 

togaz, Starogard_ ul. 
Nierzwickiego | — 34, 
0-501-403-569 : 

„ 27m 

NIERUCHOMOŚCI 

ATRAKCYJNA działka 16 ar, 

t5,-/m kw., 0-695-698-558 

BYTONIA domek gospodar- 

czy 45 m, budynek gospo: 
garażowy z podda- 

em, 0-692-894-327 

CHWASZCZYNO - Dobrze- 
- wino. 1561, 1630, 1920 m 

kw., uzbrojone, doskonały 
dojazd, rozległy widok, aktu- 
alne warunki zabudowy, ce- 
na od 39 zł/m kw. 

058/681-82-44 

CZARNA Woda, mieszkanie 
w bloku, 25 m kw. 

(0-58) 587-84-92 

GDAŃSK, 49 m kw., 1/4 
domku typu kanadyjskiego, 
w.pobliżu Starówki, z parkin- 

giem i ogródkiem, rok budo- 
'wy 2000, (0-58) 322-98-68 

GDAŃSK, Rotmanka 80 m, | 
nowe, parter, wykończone w 

pastelowych kolorach, duża 
łazienka, meble, AGD żalu- 

zje i drzwi antywłamaniowe, 
indywidualne ogrzewanie ga- 

zowe, kameralna zabudowa, 
bezczynszowe, działka, 

komfortowe- okazja, 
180.000,- do negocjacji, 

(0-58) 552-56-70, 
0-502-841-622 

X 285708 

GOŚCICINO k.Wejherowa, 
dom z poddaszem, podpiw- 
niczeniem- 245,8 m, dział- 

ka- 648 m, surowy-zamknię- 
ty, blachodachówka, ładna 
lokalizacja, 185.000,00 zł, 
www.waldekdom.prv.pl, 
0-501-334-707 

KŁOBUCZYNO 1100 m kw, 

budowlana, dobre położenie 

15 zł/ m kw, 0-888-622-370 
284974 

LUBICHOWO dom z gara- 
żem nowy, 0-602-583-785 | 

289870 

LUBICHOWO, dom nowy 
parterowy z poddaszem 

użytkowym i garażem, 
0-602-583-785 

289774 

LUZINO, działki budowlane, 
.0-696-728-211 

259975 

PRUSZCZ Gdański, sprze- 
dam dom mieszkalny, go- 

spodarczy przy trasie A-1, 
683-59-81 

SOPOT centrum, (28), wł. hi- - 
- poteczna, 135.000  zł., 

058/555-17-84, 

0604-353-879 

SOPOT centrum, (28), wł. hi- 
poteczna, parter wysoki, 

135.000 zł., 058/555-17-83, 
0604-353-879 

205192 

STAROGARD Gd. sprzedam 
dom wolnostojący, 200 m 
kw, wszystkie media, działka 
576 m, (0-56) 118-46-, 
0-600-994-248 

P
C
 
o
e
 

n Agro Kociewie W y Lęborku 
Agro Kociewie Starogard w II li- 
dze nie przegrało jeszcze meczu. 
Być może starogardzianiom uda 

się zachować czyste konto do 
końca rundy, ponieważ do roze- 
grania pozostały jeszcze tylko 
dwa spotkania. Jutro Agro zagra 
W Lęborku z rezerwami miejsco- 
wej Pogoni. W tym meczu nie 
powinno być niespodzianek. Za 
tydzień będzie zdecydowanie 
trudniej, Agro podejmować bę- 
dzie wicelidera tabeli, AZS Opa- 

- trunki Toruń. Rywal starogar- 
dzian, do tej pory stracił tylko 
punkt i również walczy o awans 
do I ligi. Zapowiada się ciekawa 

  

Bartosz Tarakan 
Fot. T. Rogalski 

ph e 

siara ek: 

WoD] 

PITNA 

(058) 30 03 200 

STAROGARD Gd. sprze- 
dam- wynajmę kiosk, atrak- 
cyjna lokalizacja, warunki do 
uzgodnienia, 0-507-585-791 

STAROGARD os. 60-lecia, 3 
pokoje, 49 m kw, | piętro, 
(0-58) 562-73-21 

SUBKOWY, k. Tczewa- 
sprzedam dom w stanie su- ' 
rowym, 0-695-056-329 

SZTEKLIN dom mieszkalno- 
letniskowy, z garażem, pod- 
dasze użytkowe, z widokiem 
na jezioro i las, 
0-602-583-785 

SZYMANKOWO , nowy dom 
z poddaszem 78 m kw, garaż 
25 m kw., budynek gospo- 
darczy 14 m kw, całość na 

* działce 8 arów, ładnie zago- 
spodarowane, 
0-888-992-618 

: 250 

TCZEW Śródmieście, 
mieszk.- usług. (200/500), 
058/555-17-83, 

0604-353-879 : 

TCZEW, dom 230 m kw, 
działka 1.000 m kw sprze- 

- dam, (0-58) 536-77-95 

TCZEW okolice, dom, bu- 
 dynki, działka, dobry punkt, 
sobota godz. 
(0-58) 533-10-94 

19.00, 

113645 

WŁADYSŁAWOWO, dom w 
zabudowie szeregowej, 

200/200, okazja, 
(0-58) 673-16-26 Awal 

POD rekreację nad jeziorem 
także z linią jeziora, od 900 

m, 0-602-292-283 

  

SPÓŁDZIELNIA Miesz- 
kaniowa „Dom Nad Słu- 
pią' realizuje budowę 
mieszkań w Słupsku, ce- 
na od 1655-1840 zł/m kw, 
zakończenie | wrzesień 
2005 r., (0-59) 843-01-54       

  

 



www.gratka.pl 
ogłoszenia w internecie 

  

GARAŻE blaszane: jesienna 
promocja! Transport, mon- 

taż- gratis! - Raty., 
(0-52) 388-22-73, 
0-505-036-609 , 

283505 

GDAŃSK, Żabianka. kawa- 
lerka, blisko dworca PKP, 

750 zł z czynszem, 

0-602-555-339 
» 204864 

GDYNIA centrum, 85 parter, 
0-601-667-683 

283979 

GDYNIA Witomino, 2 pokojo- 
we, Słoneczne, III piętro od-, 
najmę 
0-509-125-363 

288564 

GRABINY Zameczek, pół 
bliźniaka, odnajmę, 

0604-063-103 

GRABINY Zameczk, miesz- 
kanie 17 m, odnajmę 

683-22-09 
284132 

JAGATOWO, 6 km od Prusz- 
cza Gd., dom, obora, obej- 
ście, stodoła, 60 arów, 

sprzedam, (0-58) 683-09-28 

KACZKI 4, odnajmę pokój z 
kuchnią, ogrzewane, 
683-74-25 po 16.00 

290257 

KARTUZY odstąpię działają- 
pizzerię lub sprzedam 

©: wyposażenie, - 

-530-281 
i 262063 

KOŚCIERZYNA centrum wy- 
dzierżawię część - sklepu, 
0-509-422-552 

LĘBORK centrum nowobu- 

dowana kamienica przy Pla- 

cu Pokoju, wysoki standard, 

przygotowana na dzaiłalnośc 
typu : banki; biura, ubezpie- 

czalnie itp. do wynajęcia po- 

mieszczenia : piwnica -50m, 

parter 80m, | piętro 1'00m 

.Tel.0049/1711930416 
284814 

LĘBORK odnajme pomiesz- 

czenia na sklepy lub biura 

„Stary Browar „ 0-601-656- 
792, 0-609-472-872 | 

283167 

LĘBORK odnajmę biura 

' 250m?, 
200,400m2, plac 8000m2, 0- 

» 609-472-872, 0-601-656-792 
283158 

CZ Gdański, miesz- 

kanie 45 m i 125 m, 
0609-242-006 

290385 

PRUSZCZ Gdański, pokój, 
kuchnia, osobne wejście, ko- 

biecie pracującej, 683-32-55 
283705 

PRUSZCZ, pomieszczenie 
po gabinecie stomatologicz- 

nym, 45 m, 0609-242-006 

RYWAŁD sprzedam 1,2 ha - 
ziemi, (0-58) 563-74-42 

TCZEW Czyżykowo, zamie- 

0-509-125-343, 

magazyny * 

STAROGARD Gad., przy Ber- 

lince budynek wolnostojący, 

«piętrowy, > podpiwniczony, 

200 m kw, parking. Odnajmę 
na działalność, 

0-601-511-498 - 
283686 

STAROGARD Gdański - Klo- 

nówka, w pobliżu budowanej 

autostrady, obiekt nadający 
się na różne cele, działka 

5700 m kw., ogrodzona, 

wszystkie media, 220000 zł, 

sprzedam 

0601-65-90-70 
276944 

nię mieszkanie 3 pokojowe, 

57 m na mniejsze w bloku, 

Pilnie, (0-58) 531-37-56 
289997 

TCZEW, odnajmę dom, 

(0-58) 531-68-99 

TCZEW, odnajmę mieszka: 

nie 2-pokojowe lub kawaler- 

kę, z częściowo umeblowana 

kuchnią, pilnie, 

0-604-964-332 
288430 

TURZE, sklep 120 m kw z 
wyposażeniem lub na inną 

działalność wydzierżawię, 

- 0-505-112-483 
"zaa 

aa 

A: 

  

BOAZERIE, deski podłogo- 

we, listwy, 0601-597-292 - 
272064 

DVD Thomson dth 195, no- 

' we, 350 zł, 0-604-964-332 

KANAPĘ trójkę, rozkładana, 

? fotele z szufladami, cena 

1.000 zł, 0-608-328-452 
288837 

SIATKA ocynkowana, powle- 

kana, leśna, bramy, słupki. 

* Skrzeszewo 058/681 -88-20 

  

TARCICA n/o wiąz, je- 
sion, cena 690 zł/ cem, 

0-608-439-154       

go 

DŁUŻYCĘ  tartaczną: 
brzoza, olcha, dąb, buk, 

klon, czereśnia, 

0-608-439-154 

  

      
- OLOHĘ - dłużycę tartaczną 

kupię, tel. 0609-622-232 
241342 

    

lub  odnajmę - 

| magnetofony. Na- | 

  

OKNA 
m PCV 

m7 ALU 

PRODUCENT ALUDOR [| 

77300 91, 92 
Pruszcz Gd., Podmiejska 5 

» 
205736 

  

APARATY cyfro- 
we. Kamery DVD. 
Video. Wieże. 
Telewizory. 
Monitory. Telefony. 
Walkmany. Radio: 

prawa Mikoś, 
Gdańsk, Grunwaldzka | 
132 (przy Jesionowej) 

341-35-31, Gdynia, 
Morska 263 (Rondo Chy- 
lońska) 623-36-32       

BALKONY, okna przesuwa- 
ne, aluminiowe, boazeria pa- 
n a L"0zwW a: 

(058)682-30-96, 682 
-45-03 

DACHÓWKĘ karpiówkę ku- 
pię, 0-600-021-428 

DREWNO kominkowe: buk, 
brzoza, 0-601-630-750, Kar- 
tuzy 

DRZWI antywłamaniowe, ta- 
nio, Gdańsk 304-87-85 

284875 

  

GARAŻE ocynkowane, 
wiaty, hale, raty, 

(058)778-14-22, 
(018)332-10-26, 
0-600-221-213       

GLAZURA, hydraulika, re- 
monty, 0504-451-709 

x 265029 

INSTALACJE gazowe, wod- 
-kan., CO, materiał- roboci- 
zna 7% Vat, 

(0-58) 563-90-80, 
0-602-316-570 

: R 

KAFELKOWANIE, tynki, ce- 
kolowanie, szybko, solidnie, 
0-604-942-178 

283669 

/ 

KIEROWANIE bu- | 
dowami, nadzory, 
projekty budowlane, 
682-01-53, 0502-119-680 

  

      
233191 

ŁÓŻKO piętrowe 380 zł, lo- 
dówkę 220 zł, rogówkę roz- 
kładaną 750 zł, komplet wy- 

poczynkowy 1+2+3 650 zł, 
(0-58) 685-55-70 wieczorem, 

Miechucino Sy o 

R 

v poniedziałek 

v Dzienniku   

*| PŁYTY gipsowe, zabudo- 

Ogłoszenia 
  

ODNAWIANIE wanien, 

0600-979-826 
  

271754 

  

wy, 0501-337-144 
  

271439 

  

POSADZKI, agregatem, 
050-1337-144       

TOKARSKO- 

271443 

SKÓRZANY komplet wypo- 
* czynkowy 1+2+3, komodę 

rzeźbioną, krzesła,kredens, 

0-880-554-786, Miechucino 
288937 

  

TAPICER, 
682-11-87 

    skiego 49 
  

282082 

0-502-334-283 
283311 

  

TYNKI, agregatem, profe- 
sjonalnie, 0501-337-144       

271419 

WYPOSAŻENIE kwatery 

agroturystycznej (stół, krze- 

sła szafy, tapczany łóżka, lo- 

dówki) tanio, 

(0-58) 685-55-70 wieczorem, 

- Mirachowo 

    

sam : 
U 

HAMBURG- .Bremen- Bre- 

merhaven- Oldenburg. Co- 

dziennie, (0-58) 553-15-15 
270820 | 

MIKROBUSY, kraj, zagrani- 

ca, (0-58) 344-55-54 
270814 

a UA 

  

FARMAKOLOGIA, 
0693-116-490 

270527 

  

GABINET 
Chirurgiczny 
(chrurgia urazowa i ogól- 
na), wizyty domowe, 
Pruszcz Gdański, ul. Ks. 

Walaga 3/1. Poniedziałek 
14.30- 16.30, środa 
15.00- 17.00, 683-55-62, 
0606-787-784, 
0604-783-623 |     

Pruszcz Gd. Modrzew- | 

  

ślusarskie, , 

TYT 

Js-przedam, 

GABINET lekarski, 
badania kierowców, ba- 
dania profilaktyczne pra- 

cowników, interna, medy- 

cyna rodzinna, Pruszcz. 

Gdański, ul. Ks. Waląga 
3A/1,  0604-863-474, 
683-55-62, pon. 

17.00-18.00 
  

271135 

GINEKOLOG 
0501-536-770 dys: 
kretnie! 

  

  

258500 

GINEKOLOG 
0604-823-164 Bez- 
zabiegowo! 

        
GINEKOLOG najtaniej, 

dyskrecja, pełna . 
0-604-237-647 

76022 

LIKWIDACJA alkoholizmu, 

nar ko ma nA; 

(0-58) | 663-74-74, 
0-609-350-500 

' 260098 

MANICUR, pedicur na tele- 
fon do domu, 0-600-052-194 

284418 

U 

KIEROWCOW. 
MOETSTNIŁE e Io; 

  

290178 

STOMATOLOGIA, 
protetyka, Dorota 
Czerwińska od poniedziałku 

* do piątku: 10.00- 18.00, 
Po uYB 20 Z SE 

Kossaka 6A/20, 
683-24-69; 682-28-53 

252676 

  

WCZASY odchudzająco- 
rekreacyjne, 

(0-58) 344-07-37, 
0-504-903-462       

  

ALASKAN Malamute, szcze- 
* nięta rodowodowe sprze- 

dam, 0609-071-458 

  

AMSTAFY sprzedam, A 
(0-58) 531-66-96, 

0-603-089-017 

GOLDEN retriever, 
szczeniaki rodowodowe 

(0-58) 681-11-69, 
0-501-455-232       

możliwość 

285109 

KURY nioski sprzedam. 

Skrzeszewo koło Żukowa; 
tel. 058/681-80-59, 
0602-72-80-70 

RHODESIAN  ridgeback- 
szczenięta, oraz kocięta ma- 

ine coon  -sprzedam, 

(0-58) 572-08-33, 
0-601-748-813 

ROTTWEILERY rodowodo- 
we, (0-55) 279-59-50, 

0-694-694-630 
164924 

SHI-TSU szczenięta, śliczne, 
pieski z kokardkami, ksią- 
żeczka zdrowia, rodzice na 

miejscu, (0-58) 672-62-98, 
0-696-005-894 

284696 

SZYNSZYLE młode 40 
zł/szt, dorosłe 80 zł/szt., 

skórki 

(0-58) 562-75-46 
; 288392 

YORKI pieski rodowodowe, 
dowozu, 

0-897-586-911 po 16.00 
278485 

ŹREBAKI ras-wielkopolskiej, 
fiordy, zimnokrwiste, 
0-601-630-750, Kartuzy 

288900 

| ROŚLINY 

    

BOBIK 500,-/ tona, owies 
350,-/ tona sprzedam, Lędo- 
wo- Kolonia, 692-72-50 

272229 

CHOINKI sprzedam, 
058/684-57-13 

270335 

CHOINKI sprzedam, 
058/684-59-55 Ee 

CHOINKI sprzedam, cena 4 - 
6 zł, tel. 058/685-50-29 

CHOINKI świerkowe, płanta- 
cja, hurtowo tanio, Brodnica, 
(0-56) 498-59-91, 

0-606-381-127 
252663 

CHOINKI z plantacji, 
tanio, 0-609-616-177 

238917 

  

PSZENŻYTO, owies- 
M. D r z-e-d'a:m., 

      

(0-58) 562-17-69 

H 28m 

ZBOŻE sprzedam, 
0601-160-439 

    

  

ANGIELSKI- korepetycje, 
studentka anglistyki, 
1,5-roczny pobyt w Anglii. | 
Rumia Janowo, 671-89-34, 
0503-098-070 

082577 

wyprawione, ' 

* koszt całej rozmowy 
:| telefoni 

Wc: 

| 0-504-256-080 

Dziennik Kociewski | piątek 
Dziennik Bałtycki 10 grudzień 2004 r. 

  

DETEKTYW, licencja, fa: 

chowość, dyskrecja, 
0-601-692-992       

282484 

GOTÓWKA, ekspresowo, 
0880/481-718 

KOPANIE stawów, koparka 

linowa KM 251, 

0-502-434-692 
259273 

  

KREDYTY, 686-84-14, 
0502-097-114       

278335 

KREDYTY, konsolidacja, hi- 
poteczne, (0-58) 530-00-11, 

Tczew 
254110 

KREDYTY, oprocentowanie 

5,90 %, (0-58) 532-80-81 

254082 

KREDYTY: 

(0-58) : 777-00-57, 

0-602-197-948 
? 284385 

MATEMATYKA, fizyka, che- 

'mia, dojeżdżam, 

0604-818-541 
271683 

PROVIDENT 
| POLSKA, | 

  

Potrzebujesz 
gotówki? 

Zadzwoń! 

28
48
05
A 

O 801 124 124' 

icznej wynosi 0,35 zł 
  

284805 

      

  

  

SYLWESTER! Gospo- 
darstwo Agroturystycz- 
ne w Szteklinie organi- 
zuje: imprezy okolicz- 
nościowe, wigilię dla 
firm oraz Sylwester. 

Rezerwacja miejsc pod 

nr telefonu, 
0-509-204-260             

SYLWESTER, Sobieszewo, 

0692-978-063 
289979 

CYNKOWANIE 
OGNIOWE 

  

PRODUKCJA - HANDEL - USŁUGI 

OD POCZĄTKU LISTOPADA br. 

ŚWIADCZYMY USŁUGI 
CYNKOWANIA 
OGNIOWEGO 

W NOWEJ OCYNKOWNI 

W SĘPÓLNIE KRAJEŃSKIM 
ul. Przemysłowa 13 

(woj. kujawsko-pomorskie - 
droga krajowa nr 25 

- trasa Bydgoszcz-Koszalin) 

WYMIARY ROBOCZE 

WANNY 

CYNKOWNICZEJ 

głębokość /długość/szerokość 
- 2,6/1,6/1,2 m 

opłymalne wymiary | 
wsadu - 2,3/1,4/1,0 m 

KONTAKT: 

tel. 052-388 04 76 (75), 
tel./fax 052-388 48 38 

tel. kom. 0-608 020 058, 
0-604 285 346. 

e-mail: biuro©phueffect.com.pl 

272893A 

      

  

TŁUMACZ przysię- 
gły języka niemiec- 
kiego, Bielkówko, ul. 
Polna 22, tel/ fax: 
662-70-84, 
0501-641-064, 
0505-094-699 | 
  

OGRODZENIA, kraty, re- 

283082 

  

WRÓŻBITA- jasnowidz- 

  

272893 

ł 
=. m 

s. 

CZARNOZIEM, 

56-258-89 

kora, 

272131 

DREWNO kominkowe sezo- 

nowane, (0-58) 682-53-99, 

0-601-279-245 

289779 

FAJERWERKI 
,d o r-ge.* 

058/556-11-1 

1, Słupska 40A 

zaso 

LAPTOPY- nowy i używany, 

sprzedam, 0-693-708-253, 

0-504-923-315 

: zami 

NOKIA 7650, bez' simlocka, 

nowa bateria, ładowarka, po- 

krowiec, 4 płyty CD, inne, - 

650,-, 

0-508-084-263 Gdańsk 

, zo 

POCZTÓWKI stare kupię, 

(0-58) 671-02-07 — 

sprzedam, 

259618 

SPRZEDAM liny stalowe, 

herkules i propylenowe. Kon- 

takt tel. (0-29)74-245-71 lub 

74-258-18 

aż 

WĘGIEL workowany, brykiet 

drzewny pakowany. Dowóz 

gratis, 0-889-588-073 

ZADŁUŻONĄ spółkę kupię, 

0-508-877-878 
0-508-467-411 

ZBIORNIKI, dystrybutory, 

0-691-307-248 
4: ża 

  

        

parapsycholog. 
klamy, (0-58) 522-07-81, (058)663-74-74; DOBRY, tani węgiel wor- 
0-505-306-422 0609/350-500 kowany, (0-58) 532-42-97 

k : a ponawi 22641 

OŚWIATA Lingwista: szko- 
: Ę WRÓŻKA, 

lenia operatorów OKAZJA. Węgiel niesort 
maszyn do robót ziem- 

nych, budowlanych, drogo- 

wych: koparkoładowarki, ko- 

parki, tadowarki, spycharki, 

walce drogowe, wózki jez- 

dniowe, betoniarki, zagęsz- 

czarki, ubijaki, montaż rusz- 
towań, sprężarki, agregaty, 

elektrownie polowe. Do- 

datkowo: Kursy spawa- 

nia podstawowego, PRS, 

UDT, SEP, palacz kotłów, 

minimum sanitarne, HACCP, 

BHP, pedagogiczne, inne, 

(0-58) 341-21-82, 

272511 

. 0-661-153-216 

  

0603-406-493, 692-01-62       
wsz, 

  

APARAT cyfrowy Kodak, ce- 
na 350 zł, sprzedam, 

' 284730 

  

CHOINKI świąteczne ta- 

    | nio, 0:609-616-177 
  

|POSPRZĄTAMY 

  

370-, (0-58) 532-42-97       
226422 

CI 

  

  

mieszkanie, 
0-606-405-683       

  

  

  

  O 

PR 

PJ 

KakOOOW NKK NOOO ONKKANAOOODKKAAACOOONKKKAKO OWN KK X 

Wypełniony kupon: 
. : 

Pruszcz, ul. Chopina 2, Starogard Gd., ul. Gimnazjalna 1 (róg Hallera), 

Tczew, ul. Obrońców Westerplatte 28 

„Dziennik Bałtycki”, 80-894 Gdańsk, Targ Drzewny 9/11, „Gratka” zy 

  

  

  
KRKKKUSOODNKKAKO COON KKKEOO 

  

imię i nazwisko 

""SSEZOOSEEEKAOROLKENKW EEE srRNnNanEo SKKSDORO REKE s... 

adres 

DOGS: reerersryczśliarsśewak oczko serd pytac 

Biuro Ogłoszeń zastrzega sobie prawo 
do zredagowania, sklasyfikowania ogłoszenia 
lub jego niezamieszczenia 

251363A     yt 
l



  

  

Karnety na mecze Polpharmy 

Z „Dziennikiem” taniej 
hciałbyś obejrzeć 

Ć mecz Polpharmy nie 
płacąc wiele za bilety? 

Nic prostszego. Z poniższym 

kuponem możesz kupić je 

płacisz 10 zł (bez kuponu 15 

zł), a ulgowy 5 zł (bez kupo- 
nu 7 zł). A dodatkowo, po 
meczu, zapraszamy do lek- 
tury „Dziennika Bałtyckie- 

Dziennik Kociewski 

www.naszemiasto.pl 
serwis informacji sportowych 

  

taniej. Za normalny bilet za- go”. (gp) 

z tym kuponem tanie 
bilet na mecz | ku

po
n 

Dy 

Polpharma > 
Starogard Gdański    

  

Cena: 
normalny 15 zł - 10 zł z kuponem 

ulgowy 8 zł - 5 zł z kuponem 

| Baktyckime 

Samochody dostawcze Mercedes-Benz 

          
| Tylko do końca roku 

| niższe e ceny Vioi i Sprintera 

e 0 Koniec soku p blisko. zed pla: 

nują Państwo kupno samochodu dostawczego — 
| Mercedes-Benz - : teraz jest najlepszy monient i 

| | na podjęcie decyzji. Do końca grudnia 

+ płta dhtyczy ad podpiownych w dlęwie SL0E - 31.12.2004 na samochody odebrane do końca 

| obuiżyniśmy | bowiem cenę wiel 

Vito i Sprintera:* 

- Vito 109 już od 64 000 zł netto! e 

- Sprinter 308 (13,4 m') już od 85 000 zł netto! 

Koszykówka. Zagrają Z najlepszymi 

Pokonać mistrza 
niezwykle 

interesu- 

jącego 
meczu 
dojdzie ju- 

tro w starogardzkiej hali 

miejskiej. Koszykarze Po- 
Ipharmy podejmują aktual- 
nego mistrza Polski Prokom 
Sopot. Starogardzianie będą 
musieli wspiąć się na wyżyny 

aby. swoich umiejętności, 
podtrzymać passę zwycięstw 

na własnym parkiecie. . 

- Jest to dla moich zawod- 

ników niewątpliwie duże 
wydarzenie. Zagrają przecież 
przeciwko mistrzowi kraju, 
zespołowi, który z sukcesami 
występuje w Eurolidze. To 
również ogromna szansa, 
aby pokazać się z bardzo do- 
brej strony i udowodnić swo- 

ją prawdziwą wartość - po- 

5 
112 
19 

  

  

u wersji. a 
Mercedes-Benz 

2004 roku. 
  

EUROTRUCK SP. Z 0.0. 
| AUTORYZOWANY DEALER I SERWIS MERCEDES-BENZ | 

| | UL. ŚTAROGARDZKA 5, 83-010 STRASZYN 
TEL. CENTRALA: 058 692 27 70/80, 

„2ł EMAIL: SALONGEUROTRUCK MERCEDES BENZ.PL 

| 
26

56
16

A 

wiedział nam Dariusz Szczu- 
biał, trener starogardzian. 

Spotkanie z Prokomem. 
rozpocznie się o godz: 17. Za- 

powiada się bardzo interesu- 
jące widowisko; zwłaszcza że 
przyjazd do Starogardu za- 
powiedziała ponad 200-0so- 
bowa grupa kibiców z Sopo- 
tu. 

- Uważam, że stać nas na 
nawiązanie 

walki z Prokomem. Już we 
Włocławku udowodniliśmy, 

że potrafimy grać z najlep- 

szymi. Anwil znaczącą prze- 
wagę uzyskał dopiero w sa- 

mej końcówce spotkania. Jest 
jeden problem, zawodnicy 
obwodowi muszą zacząć tra- 
fiać. Spotkanie jest doskona- 
łą okazją, aby się przełamać - 
dodał Dariusz Szczubiał. 

Tomasz Rogalski 

równorzędnej 

a > polpharma 

 pojpharma 

  
Mecz z Prokomem będzie dużym wydarzeniem sporto- 
wym. Na zdjęciu Bartosz Sarzało (z piłką) i Zbigniew Mar- 
culewicz. Fot. Tomasz Rogalski 

  

  

SZKOŁA NAUKI JAZDY 

  
do 4.000 zł 
bez poręczyciela 

  

ZAPRASZA NA KURS PRAWA JAZDY, 
KAT. A, B. wdniu 15 grudnia 2004 r. o godz 16.00 
KAT.C, CH, E,D 17 grudnia 2004 r. o godz. 16.00 | 

Naszym słuchaczom zapewniamy: 
* profesjonalne przygotowanie do egzaminu, 

+ przeszkolenie z udzielania 
Pierwszej Pomocy Przedmedycznej, 

+ udostępniamy wszelkie pomoce dydaktyczne, 
 * zapewniamy miłą i szybką obsługę. 

tel.fax 562-97-71, 562-73-17 

Starogard Gdański 
ul. Skarżyńskiego 16 

93
05
!     

  

Ee 99% 
. maksymalny s kredytowania 36 m-cy 

maksymalna kwota pożyczki 6. goO 

: w naszej ofercie znajdziesz j 
- także inne pożyczki dopasowane 

do Twoich potrzeb i możliwości finansowych 

  

  ŚSKOK 
©) 

O/TCZEW 
ul. Krótka 19 
(na Starówce) 

tel. 058 530 11 40-2 

O/PRUSZCZ GDAŃSKI 
ul. Chopina 3 

(w domu parafialnym) 
tel. 058 682 26 44 

O/TCZEW 2 
ul. Jasińskiego 7 

(koło MANHATANU)) 
tel. 058 777 11 00-2  



Konkurs „Gwiazdkowe prezenty” F 
Dziś niespodzianka - dwa kupony konkursowe. Szukaj na stronie 3 „Dziennika Kociewskiego” 

   
Zaskakująco małe zainteresowanie konkursem na stanowisko dyrektora Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Starogardzie Gdańskim 

JEDEN RYWAL DO STOŁKA 
  

  
 arosław Sarzało zostanie ponownie dyrektórem 

OSiR? Ma ika jednego rywala. 

  

  : ska, 

Fot. Jarosław Stanek 

Nadchodzi czas rozstrzy- 
gnięć. Tydzień temu miasto 
ogłosiło konkurs ofert na 
stanowisko dyrektora staro- 

gardzkiego OSiR: Dało 
ewentualnym kandydatom 

tydzień na przygotowanie 

wszelkich dokumentów i 
konkretnej oferty. Termin 
zgłaszania kandydatów 
upłynął w tę środę. Ku za- 
skoczeniu obserwatorów, bo 
wydawało się, że zaintereso- 
wanie konkursem będzie 

duże, swoją ofertę do Urzędu 
Miasta (do godz. 15.30) złoż- 
lit tylko obecny dyrektor 

. ośrodka Jarosław Sarzało 
oraz druga osoba, związana 
ze starogardzkim środowi-- 
skiem piłkarskim. 

- Jeszcze musimy pocze- 
kać, bo kandydaci mogli wy- 
słać ofertę pocztą, a liczy się 

data stempla pocztowego - 
mówi Urszula Domachow- 

naczelnik Wydziału 
Spraw Społecznych UM. 

Wiele wskazuje jednak na 

to, że tych ofert nie będzie 
więcej, bowiem żadna inna 

osoba nie wykazała oficjal- 

nie zainteresowania kon- 

kursem. Nikt nie wystąpił po 

żadne informacje do UM ani 
do OSiR. 

O stanowisko dyrektora 
ubiegać się więc będą dwie 
osoby. Ich oferty. rozpatrzy 
ośmioosobowa komisja, do 
której prezydent Stanisław 
Karbowski wyznaczył. z 

urzędu zastępcę prezydenta 

Zbigniewa Kozłowskiego 
oraz naczelnik Wydziału 

Spraw Społecznych Urszulę 
Domachowską. Zaproszeni 
zaś zostali prezesi (tylko, a 
nie przedstawiciele) naj- 
większych klubów sporto- 
wych, przewodniczący Ko- 

misji Sportu RM Kazimierz 

Jankowski, przewodniczący 

Rady Sportu Piotr Cesarz 
oraz Maciej Kowalczuk z 

Urzędu Wojewódzkiego. 6 

Firmy udzielające kredytów W systemie argentyńskim nadal działają W Starogardzie! , 

Argentyna na 
Dwie z naszych Czytelni. 

czek nie mogąc nigdzie uzy- 
skać legalnego kredytu po-_ 
szły do... pewnej firmy w Sta- 
rogardzie, która reklamuje 
się, że udzieli kredytu każde- 
mu. Bronisława Arim liczyła, 
że dzięki takiemu kredytowi 
będzie mogła kupić prezenty 
na Gwiazdkę i podreperować 
domowy budżet. 

- Wpłaciłam tam 560 zł, 10 
procent sumy - opowiada na- 
sza Czytelniczka. - Obiecano 
mi 5600 zł. Pieniędzy nie ma, 
a pracownicy firmy . ciągle 
mnie zwodzą. Co mam zro- 
bić? 

Z kolei inna nasza a Czylel: 
niczka, prosząca o nieujaw- 
nianie personaliów, poszła do 
firmy i zażądała w końcu 
zwrotu pieniędzy (600 zł) - 

opłaty: tak zwanej manipula- 

cyjnej. Kiedy starano się ją 

zo, za nasza radą, za- 
dzwoniła na policję. Pracow- 
nica firmy nalegała, aby spra- 
wy nie nagłaśniać. W końcu 
pieniądze oddano jej w... pu- 
bie. Nasza uradowana Czytel- 
niczka oddała kopię umowy. 
Niech się jednak firma nie 
cieszy, bo my tę umowę wcze- 
śniej skopiowaliśmy. 

We wtorek poszliśmy do 
biura spółki przy Rynku w 
Starogardzie. Od pani S., tej 
samej, która oddała Czytel- 
niczce pieniądze, usłyszeli- 
śmy, że ma... na utrzymaniu 
dwoje dzieci. Powiedziała 
nam też, że starogardzkie 
przedstawicielstwo . spółki 
wypłaciło ponad 180 poży- 
czek. Nie potrafiła jednak te- 
go udokumentować. 

Rzecznik prasowy spółki 
Anna Szymczak-Służyńska 
za „niemerytoryczne” uznała 

  

nasze pytanie o to, czym zaj- 
mowali się właściciele przez 
ostatnie 10 lat i odmówiła na 
nie sOdpOWIecze 

- Ale nie ma Żadnych 
opóźnień w wypłacaniu po- 
życzek cywilno - prawnych - 
powiedziała. - 

ile osób dostało pożyczkę w 
Starogardzie. To informacja 
handlowa, której nie podaje-, 
my do publicznej wiadomo- 
ści. Nie sądzę, aby pracowni- 
cy Biura Obsługi Klienta w 
Starogardzie udzielali klien- 
tom informacji niezgodnych 
ze stanem faktycznym. 

Według naszych ustaleń, 
firma działa jednak w zaka- 
zanym w czerwcu tego roku 
systemie argentyńskim. A 
starogardzianie ciągle dają 
się nabierać. Tymczasem ża 
świadome wprowadzenie w 
błąd, oszustwo lub wyłudze- 

Nie powiem, . 

  

Bronisława Arim liczy jesz- 
cze na zwrot wpłaconych 
pieniędzy. , 

nie sprzedawcy zakazanego 

Fot. Jarosław Stanek 

produktu grozi od 3 miesięcy. 
do 5 lat więzienia. Organiza- 
torom lub menedżerom pro- 
wadzącym grupy może grozić 
od 6 miesięcy do 8 lat pozba- 
wienia wolności. Starogardz- 
ka policja prowadzi czynności 
w tej sprawie. Zresztą t; takich 
SPIEW jest kilka. pó 

ji: . 

Jarosław Stanek 

tygodnik 

Kota rise 
Ty i runy | 

s ja 

  

10.12.2004 

Nr 51/91 

piątek 

PAMIĘTAJ 

O 
Danieli i Julii 

  

  

  
    
razem : ślubów: z + obcokrajowcami A Y Starogardzie dalkieh 
ślubów nie było dużo. W 2003 roku cztery, a starogardzian- 

ki wychodziły za: Włocha, Niemca, Brytyjczyka i Wietnam- 
czyka. W tym roku na razie mamy trzy śluby - z Ukraiń- 
. cem, Hiszpanem oraz Słowakiem. Tak to bowiem jest, że 
przeważnie panie wychodzą za obcokrajowców: Sporo 
mieszkańców stolicy Kociewia poinformowało USC o za- 
warciu związku małżeńskiego z obcokrajówcem „na ze- 

. wnątrz”. W 2003 roku zarejestrowano 36 ślubów z obywa- 
. telami Niemiec. Pięć starogardzianek na partnerów życia 
. wybrało Włochów, a po jednej: Francuza, Greka, Hiszpana, 
Słowaka, Czecha oraz obywatela Macedonii. W. tym roku 
także dominują obywatele Niemiec (19 ślubów) i Włosi, 
którzy rozkochali w sobie trzy starogardzianki. Ponownie | 
mamy jeden ślub z Hiszpanem, Macedończykiem, jeszcze 
Szwedem oraz obywatelem Serbii i Czarnogóry. Całkowitą. 
„nowością” jest ślub starogardzianki w. Republice Polu- i 
: Uni Afryki z obywatelem tego państwa. |! 

Przez dwa ostatnie lata ŚĆ W sumie zarejestrował 30 : | aństw. Na- 

  

  

   



HISTORIA 

Stan wojenny w Polsce i Starogardzie Gdańskim 

Kontrola elementu przestępczego 
* W mroźną niedzielę, 13 

grudnia 1981 roku, na tery- 
torium całej Polski władze 
PRL wprowadziły stan wo- 

jenny wymierzony przede 
wszystkim przeciwko dzia- 
łaczom niezależnych związ- 
ków zawodowych. O godzi- 
nie 6 rano gen. Jaruzelski w 
przemówieniu wielokrotnie 
powtarzanym tego dnia w 
telewizji informował Pola- 
ków o jego ogłoszeniu i po- 
wstaniu Wojskowej Rady 
Ocalenia Narodowego, któ- 
rej został przewodniczącym. 

Na zaśnieżonych ulicach 
miast pojawiły się transpor- 
tery opancerzone i silne pa- 
trole wojska i milicji. W 
pierwszych dniach stanu 
wojennego internowano 
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wiele czołowych i szerego- 
wych działaczy Solidarności 
z Lechem Wałęsą na czele 
oraz kilka osób spośród kie- 

rownictwa partii i państwa 
związanych z ekipą Edwar- 
da Gierka. Zawieszono 
działalność związków zawo- 
dowych i wielu organizacji, 
wydano zakaz strajków, 
wprowadzono godzinę mili- 
cyjną, cenzurę przesyłek 
pocztowych oraz unieru- 
chomiono łączność telefo- 
niczną, zamknięto granice 
państwa, wstrzymano wy- 
dawanie prasy z wyjątkiem 
„Irybuny Ludu” i „Zołnie- 
rza Wolności”. 

Strajki i towarzyszące im 
demonstracje uliczne były 
brutalnie rozbijane przy 
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użyciu pojazdów opance- 
rzonych, petard, gazu łza- 

wiącego i jednostek ZOMO. 
-16 grudnia spacyfikowano 
Stocznię Gdańską i Hutę 
im. Lenina. Podczas sztur- 

mu na kopalnię Wujek od 
kuli milicjantów zginęło 9 
górników, wielu było ran- 
nych. Doszło do wystąpień 
ulicznych, wśród których 
najgwałtowniejszy przebieg. 
miały dwudniowe starcia w 
Gdańsku. Taka sytuacja 
miała miejsce w całym kra- 
ju, ale w Starogardzie po- 
czątek stanu wojennego nie 
miał tak dramatycznego 

przebiegu. 

* W Starogardzie” przed 
wprowadzeniem stanu wo- 
jennego służba bezpieczeń- 
stwa (SB) przygotowywała 
tajne listy działaczy ówcze- 
snej Solidarności przezna- 
czonych do internowania. 
12 grudnia 1981 roku na go- 
dzinę 18 zwołano w funk- 
cjonariuszy MO do komen- 
dy, aby wzięli udział w akcji 

o kryptonimie „Pierścień 3”. 
Celem tej akcji oficjalnie 
miała być kontrola elemen- 
tu przestępczego związane- 

go z popełnionymi prze- 

stępstwami pospolitymi. Po 
zebraniu wszystkich, funk- 
cjonariuszy wydano polece- 

nia, aby nie opuszczali tere- 

nu komendy i czekali na 
wytyczne centrali z Komen- 

dy Wojewódzkiej Milicji 
Obywatelskiej w Gdańsku. 
O godzinie 24 ogłoszono 
stan wojenny i natychmiast 
przystąpiono do realizacji 

szyfrogramów i wytycznych 
z Gdańska. W tym czasie, 
gdy wiadomo było o ogło- 

- szeniu stanu wojennego, zo- 
stała zajęta stacja telewizyj- 
na w Trzcińsku oraz zmilita- 
ryzowano zakłady pracy. 

* Tej nocy funkcjonariu- 
sze służby bezpieczeństwa i 
ZOMO zatrzymali kilku sta- 
rogardzkich działaczy Soli- 
darności, między innymi: 
Pawła Głucha, Leona Wil- 
czanowskiego oraz Jarosła- 

wa Deski. Zaczęto odbierać 
broń od osób, które posia- 
dały prawo do niej. Ran- 

kiem 13 grudnia do Staro- 
gardu przyjechali komisa- 
rze, zastępując częściowo 

"lokalną władzę. Powołano 
do pełnienia służby w ra- 
mach tzw. ROMO (Robotni- 
cze Oddziały Milicji Obywa- 
telskiej) dwa plutony. 

Pierwszy z nich został sko- 
-szarowany w budynku daw- 
-nego Technikum Chemicz- 
nego, a drugi wysłano do 

Gdańska. Oprócz plutonów 
ROMO zmobilizowano plu- 
ton ORMO (Ochotnicze Re- 
zerwy Milicji Obywatel- 
skiej). Na drogach wyloto- 
wych ze Starogardu usta- 
wiono stałe posterunki kon- 

trolne. Wprowadzono godzi- 
nę milicyjną od godziny 22 
do 6, której nieprzestrzega- 
nie kończyło się mandatem 

lub wnioskiem do kolegium 
w specjalnym trybie przy- 
spieszonym. Zakład Karny 
w Starogardzie był przezna- 
czony do przetrzymywania 
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osób, które brały udział w 

demonstracjach w Gdań- 
sku. Z powodu dużej liczby 
zatrzymanych kolegia osą- 
dzały demonstrantów w 
Szkole Muzycznej. 

* Tuż od poniedziałku, 14 
grudnia, prominentni dzia- 
łacze PZPR zaczęli tworzyć 
OKON (Obywatelski Komi-, 
tet Ocalenia Narodowego). 

24 grudnia, w związku z 
świętami Bożego Narodze- 
nia, zniesiono godzinę mili- 

cyjną, aby ludzie mogli 
wziąć udział w pasterce bo- 
żonarodzeniowej. 

W czasie trwania stanu 
wojennego w Starogardzie 
nie doszło do żadnych zajść, 
takich jak manifestacje czy 
demonstracje. Zimą 1982 
roku jeden z działaczy lo- 
kalnej Solidarności udzielił 
wywiadu w radiu Wolna Ba- 
ropa. Stan wojenny © 
zawieszony W grudniu 1 82 
roku i wreszcie zniesiony W 
lipcu 1983 roku. 

MK. . 

Wspomina jeden z liderów związku w tamtym c czasie, „później prezydent Starogardu 
Gdańskiego Paweł Głuch: 

e Dramatyczne zatrzymanie 
- Moje zatrzymanie 13 

grudnia 1981. roku miało 

dość dramatyczny przebieg. 
Zostałem ostrzeżony i nie 
było mnie w domu. Wcze- 
śniej próbowano na mnie 

wymusić poparcie dla ów- 
czesnych władz, ale nie da- 

łem się złamać. Przebywa- 
łem w siedzibie „Solidarno- 
ści” przy ulicy Sobieskiego. 
Przychodzili tam jeszcze lu- 

dzie i nawet brali jakieś ma-. 
teriały. No ale ile w końcu 
można być poza domem? 
Poszedłem ogrzać się i coś 
zjeść. Spadł pierwszy śnieg. 
Mój młodszy syn Marcin był 
na sankach. Dom był pod 
obserwacją SB. Marcin 
przyszedł do mnie i powie- 
dział: „Tato, przyszli po cie- 
bie”. 

Pokazano mi akt interno- 
wania. Pozwolono mi zabrać 
tylko niezbędne drobiazgi. 
Papierosy i przybory toale- 

towe. Pojechaliśmy milicyj- 
ną nysą, ja z tyłu, jak krymi- 
nalista, prosto do Gdańska. 
Niesamowite wrażenie zro- 
biły na mnie opustoszałe 
ulice i czołgi na nich. Tam, 
pod siedzibą Komendy Wo- 
jewódzkiej Milicji, wymieni- 

li się moi konwojenci. Poje- 
chaliśmy do Strzeblinka, do 
obozu. Trafiłem na tzw. Izbę 
Przyjęć, gdzie zdjęto mi od- 
ciski palców i sfotografowa- 

no w pięciu pozach i ode- 
brano pieniądze. 

Osadzono mnie w celi nr 
10. Muszę powiedzieć, że 
poprawił mi się nastrój, bo 
akurat w. niej przebywali: 
Jacek Kuroń, Janusz Onysz- 
kiewicz i Jan Rulewski. W 
tej celi było 16 osób. Spałem . 
na piętrowej pryczy obok 
Kuronia, nad Onyszkiewi- 
czem. Dzięki temu, że były z 
nami same tuzy z Komisji 
Krajowej „Solidarności”, do- 
chodziły do nas informacje. 

Kuroń, „stary recydywi- 
sta” przeprowadził nam 
swoiste szkolenie, jak sta- 
wiać milczący opór wła- 
dzom. Nie ustawialiśmy bu- 
tów, nie składaliśmy ubrań. 
W ogóle nie przestrzegali- 
śmy regulaminu. Przed Bo- 
żym Narodzeniem pozwolo- 
no nas odwiedzić rodzinom. 
W Strzeblinku spędziłem 
ponad 7 miesięcy. Kiedy 
mnie wypuszczono, chcia- 
łem koniecznie przywitać 
się z rodziną i pokazać w 

' pracy. Udało. się. Wszedłem 
na teren Famosu i przesze- 
dłem wszystkie hale pro- 
dukcyjne, budząc niemałą 

sensację. 
Z okresu stanu wojenne- 

go pamiętam działalność 
Tadeusza Majewskiego, któ- 
ry założył nam zrobione na 
papierze fotograficznym 
karty czytelnicze. To było 

  

konieczne, żeby wiedzieć, 
od kogo otrzymywało się za- 
kazane wówczas przez wła- 
dze wydawnictwa. To był ta- 
ki swoisty klub czytelniczy. 

W mojej pamięci dobrze 
zachowała się też brama po- 

witalna, jaką w półtorej go- 

dziny zmontowali pracow- 
nicy Famosu na powitanie 
kopii cudownego obrazu ja- 
snogórskiego. Brama z na- 

pisem „Przemysł okrętowy 
wita Jasnogórską Panią” sta- 

nęła na wysokości targowi- 

ska. Awantura zrobiła się z 

  
Fot. Jarosław Stanek 

tego straszna. Prezydent 
Dobrowolski straszył nas, że 
przyśle pracowników ko- 
munalnych, żeby ją zde- 

montowali. My odpowie- 
dzieliśmy, żeby spróbował, I 

nie odważył się. 

Inną scenę, którą zapa- 

miętałem do dzisiaj, była 

gospodarska wizyta komi- 

sarza wojskowego W na- 

szym zakładzie. Był nim 

obecny przewodniczący, 

SLD w powiecie starogardz- 

kim Wiesław Rutkowski. 

(iotes)



UA STOLIK KOCIEWIAKA 

Odwiedziliśmy Zespół Szkół Publicznych w Skórczu, by porozmawiać z dyrektorem Leszkiem Klamannem o książeczce 
pt. „Skórcz - miejsca, w których warto przystanąć”. Pozycja ta powstała w sposób szczególny - napisali ją nauczyciele i uczniowie. 

  

  
Leszek Klamann: - Cele były różne. Między innymi i taki, 
żeby uczniowie wyszli z murów szkolnych i poznawali ma- 
łą ojczyznę nie tylko z podręczników, a widząc ją dookoła, 
dotykając. 

Jesteśmy w Zespole Szkół 
Publicznych, mieszczącym 
się w imponującym, po- 
wstałym w 1816 roku bu- 
(nku. Podstawówka nosi 

ię inicjatora budowy 
szkoły i jej kierownika 
Franciszka Schornaka, a 
gimnazjum - Jana Grzan- 
kowskiego - pierwszego 
burmistrza miasteczka. Wi- 
dać, że szkoła przywiązuje 
wagę do upamiętniania hi- 
storii chociażby przez na- 
zwy. Czy to świadczy, że ma 
ona profil raczej humani- 
styczny (większość szkół 
kładzie nacisk na przedmio- 
ty ścisłe)?... Kim pan jest z 
wykształcenia, panie dyrek- 
torze? / 

- Polonistą i germanistą. 
I to zapewne nadaje cha- 

rakter tej szkole. Inna jest 
szkoła prowadzona przez 
matematyka, inna przez 
wuefistę, a inna przez polo- 
nistę... To chwalebne, że tu- 
taj, nadając imiona, sięga 
się do bohaterów lokalnych. 
Wiele szkół wybiera za pa- 
trona Jana Pawła II. 

- U nas wybór patrona 
był poprzedzony rozważa- 
niami. Została zwołana gru- 
pa inicjatywna - nauczycie- 
le, rodzice. Były dyskusje. 

Zaproponowano ' Jana 
Grzankowskiego, kardynała 
Stefana Wyszyńskiego i Pa- 
pieża Jana Pawła II. Nie- 
wielką liczba głosów prze- 
szedł Jan Grzankowski. 

Foto M.K. 

I dobrze. Ile może być 
szkół imieniem Jana Pawła 
II. Poza tym bardzo to przy- 
pomina peerelowski zwy- 
czaj nazywania szkół z na- 
kazu: Świerczewski, Bro- 
wew XXX-lecia PRL- 

. Mechanizm ten sam, 
tylko wahadło odbiło W dru- 
gą stronę. 

- To pozostawię bez ko- 
mentarza. Powiem tylko, że 
moim zdaniem patron po- 
winien być związany z tym 
środowiskiem i tą szkołą. 
Przez to staje się bliski 
„uczniom i poprzez to daje 

. uczniom bodziec do pracy i 
nauki. Jan Paweł II dla ta- 
kiej szkoły w pewnym sen- 
sie znajduje się w bardzo 
odległej perspektywie. * 

To myślenie o patronie 
jako o lokalnym bohaterze, 
człowieku stąd, widać było 
w tym roku podczas uroczy- 
stości nadania gimnazjum 
imienia Jana Grzankow- 
skiego. Wzruszające, że na 
takiej uroczystości pojawia 
się rodzina bohatera. Taki 
patron dla uczniów nie jest 
kimś abstrakcyjnym. Czy 
szkoła gromadzi jakieś pa- 
miątki po tych bohaterach? 

- W zeszłym roku po- 
wstała Izba Pamięci Szkoły. 
Przybywa dokumentów się- 
gających korzeniami 1916 
roku. Początkowo dotyczyły 
one harcerstwa, teraz rozra- 
sta się część poświęcona 
patronom. Są pamiątki po 

Schornaku i Grzankow- 
skim. A zaczęliśmy od har- 
cerstwa, które powstało w 
latach 20. Byli tu. wspaniali 
ludzie związani z harcer- 
stwem, między innymi Mie- 
czysław Mykietyn. Wielka 
szkoda, że na początku lat, 
90. wszystko, co było zwią- 
zane z harcerstwem, likwi- 
dowano. Harcerstwo tutaj 
nie miało charakteru poli- 
tycznego. Niektóre pamiątki 
znaleźliśmy w śmietnikach, 
niektóre przepadły. Na 
przykład w latach 60. pan 
Jakubowski zrobił z drewna 
okładki do kroniki ZHP. Zo- 
stały zniszczone. Dobrze, że 
zachowały się same kroniki. 
Przy urządzeniu izby bar- 
dzo angażowali się nauczy- 
ciele. Izba będzie się rozra- 
stać. Następne pomieszcze- 
nia zostaną poświęcone 
sportowi. Pójdzie to wielo- 
torowo. 

I na takim gruncie, w 
szkole, która przywiązuje 
wielką wagę do historii, po- 
wstała niepozorna, bo liczą- 
ca 48 stron książeczka 
„Skórcz - miejsca, w których 
warto przystanąć”. Nad ty- 
tułem na okładce napisano, 
że jest to praca zbiorowa 
uczniów i nauczycieli Ze- 
społu Szkół Publicznych w 
Skórczu. Niepozorna pozy- 
cja, ale wspaniałe dziełko, 
wziąwszy pod uwagę sposób 
powstania. Uczniowie i na- 
uczyciele piszą książkę... 
Kto wpadł na ten pomysł? 

- Chodziło mi tu o zako- 
panie rowów między 
uczniami i nauczycielami i 
między poszczególnymi 
grupami przedmiotowymi. 

A więc pan był pomysło- 
dawcą. I zapewne redakto- 
rem książki. 

- Koordynatorem. 

Jest tam między innymi 
zaskakujący rozdzialik „Do 
źródeł Szorycy”. Czytamy w 
pierwszych zdaniach: 
„Weekend może być świet- 
ną okazją do wędrówek po 
okolicznych lasach. Celem 
jednej z nich było odszuka- 
nie źródeł lokalnej rzecz- 
ki...”. To wspaniałe, że w tej 
pozycji wskazuje się, że cią- 
gle można coś odkrywać, 
odkrywać i odkrywać. Źró- 
dła lokalnej rzeczki czy nie- 
znaną historię domu w roz- 
mowie z jego mieszkańcami 
lub w dokumentach. Praw- 
dopodobnie przy pracy nad 
materiałem do tej książecz- 
ki niejeden młody poczuł 
się jak Kolumb, wykrył w 
sobie żyłkę podróżnika, 
przede wszystkim w czasie, 
bo dużo jest historii, ale i w 
przestrzeni. I w przyrodzie, 
bo są też rozdzialiki na te- 

_ mat przyrody: „Świat zwie- 
rząt”, „Świat roślin” itd. Ale 
są też i zupełnie inne - na 
temat gwary kociewskiej i... 

przepisy na dania rybne. W 
tej książeczce jest wszystko! 

- Cele były różne. Między 
innymi i taki, żeby ucznio- 
wie wyszli z murów szkol- 
nych i poznawali małą oj- 
czyznę nie tylko z podręcz- 

ników, a widząc ją dookoła, 
dotykając. Przy tej pracy za- 
cierała się też różnica - 
uczniowie najgorsi, najlep- 
si. Tę żyłkę odkrywania 
mógł przecież odkryć w so- 
bie każdy. Co do tej różno- 
rodności materiału... Utwo- 
rzyły się grupy. Każda była 
odpowiedzialna za jakiś od- 
cinek pracy. Grupa history- 
ków za swój, geografów za 
swój, związany z terenem, 
językoznawcy przetłuma- 
czyli to na język angielski i 
tak dalej. Na płycie CD jest 
nawet plan Skórcza. Zrobił 
go Sławomir Michnikie- 
wicz... Wcześniej oczywiście 
opracowaliśmy plan pracy. 

No właśnie - plan pracy. 
Powstawało dzieło nauko- 
we. To musiało być dokład - 
nie rozrysowane. 

- Tak. Powstało „drzewko” 
działań. Schemat. Każda 
grupa działała według tego 
planu. Spotykaliśmy się po- 
za godzinami pracy i dysku- 
towaliśmy na ten temat... 

Ile czasu trwały prace? 
- Cały rok szkolny. Pierw- 

sze zebranie było pod ko- 
niec września 2003 roku. 
Książeczkę dawaliśmy w 
prezencie na 70- lecie mia- 
sta. 

Kiedy wpadł pan na ten 
pomysł i zdecydował się 
pan go realizować, spodzie- 
wał się pan takich efektów? 

- Nie miałem wielkich 
oczekiwań. Nie chciałem też 
za wysoko stawiać po- 
przeczki, żeby nie było 
przegięcia w żadna stronę, a 
potem rozczarowania. Miało 

to służyć turyście i miejsco- 
wym. Przy.okazji - musia- 
łem pełnić rolę cenzora. Lu- 
dzie mają różne style - nie- 
którzy piszą literacko, inni 
naukowo. Musiałem ten styl 
ujednolicić i uprościć, żeby 
to było zrozumiałe dla prze- 
ciętnego zjadacza chleba. 

Używa pan, mówiąc o tej 
książeczce, zaimka TO. To 
znaczy, że jeszcze nie po- 
trafi pan określić, co z tych 
rocznych działań redakcyj- 
nych, które przecież są 
esencją wielkiej pracy, po- 
wstało: czy zwykła broszur- 
ka, czy coś poważniejsze- 
go... zc! 

- Tak można powiedzieć - 
trudno mi to ocenić. Czasa- 
mi myślę, że może to być 
punkt wyjścia do stworze- 
nia pozycji uzupełniają- 

cych. 
Więc my powiemy - po- 

wstała całkiem przyzwoita 
monografia o Skórczu. Za- 
sadniczym mankamentem 

Wyszli, zbadali, napisali 
| tej pracy jest jej wydanie w 
formie broszurki. Tu się ten 
materiał dusi: za małe zdję- 
cia, za mały druk. Gdyby 
dać większe zdjęcia i więcej 
tych zdjęć, to książka liczy- 
łaby ze 120 stron... Jaki na- 
kład? 

- Tysiąc egzemplarzy. Co 
do wydania... Chciałem, że- 
by książeczka była wydana 
miejscowymi siłami. Wydru- 
kowano ją więc w drukarni 
EKART. Wielu ludzi chwali- 
ło tę pozycję za jakość pa- 
pieru i okładki. 

Nam nie chodzi o jakość 
papieru czy skład, a o obję- 
tość. Te mankamenty są 
oczywiście zrozumiałe. 
Większa objętość, większe 
literki to większe koszty. 
Dzisiaj ok. 100-stronicowa 
książka to wydatek mini- 
mum 10 tysięcy złotych. 

- A ta kosztowała 4 tysią- 
ce. W większym mieście 
może łatwiej zebrać pienią- 
dze na takie wydanie. Ja wy- 
stąpiłem o wsparcie do firm. 
Pomogły wykupując 500 eg- 
zemplarzy na pniu. Nie 
mieliśmy za dużo środków. 
Dlatego plan Skórcza uka- 
zał się jako dodatek na pły- 
cie CD. Nie chcieliśmy na tej 
książeczce zarabiać. Nam 
chodziło -o to, żeby wyszła 
na 70-lecie. Skórcza. Bar- 
dziej znaczące osoby dosta- 
ły ją jako reklamę miejsco- 
wości. . 

Taka niepozorna ksią- 
żeczka, a coś dużego się sta- 
ło! W powiecie znamy jesz- 
cze jeden taki przypadek. 
Otóż w Demlinie wydano 
podobnym sposobem ba- 
śnie i legendy gminy Skar- 
szewy. W Skórczu - można 
powiedzieć - przez rok po- 
wstała redakcja monografii, 
złożona z uczniów i nauczy- 
cieli. 

- Myślę, że praca .nąd tą 
książeczką nas trochę zinte- 

ew 

growała. Zrobiliśmy spotka- 
nie podsumowujące. 

Co Pana najbardziej za- 
skoczyło. podczas realizacji 
tego dzieła? 

- Pojawiło się mnóstwo 
informacji o zdarzeniach, 
mieście i okolicy, jakich do- 
tąd nie znałem. To mnie za- 
skoczyło. Poza tym miałem 
satysfakcję, że te działania 
nauczyły czegoś i uczniów, i 
nas. Okazało się, że tych 
młodych i tych starszych 
może coś łączyć. 

Co dalej? Będzie jakieś 
uzupełnienie? A może zu- 
pełnie nowa praca? 

- Będzie. Teraz porządku- 
jemy sprawy związane z 
kuchnią. 

Jaki związek ma kuchnia 
z tą książką? 

- A ma. Wyjaśnię. Kiedy 
zostałem tu dyrektorem, za- 
stałem w szkole prywatną 
kuchnię. 

Prywatną kuchnię w 
szkole? To żart? 

- To nie żart. Dosłownie 
prywatna kuchnię. 

To chyba rzecz kuriozal- 
na. Słyszał pan o jakichś 
prywatnych kuchniach w 
innych szkołach? 

- Nie... Obiady były dro- 
gie - po 4,80 złotych. Stoło- 
wały się 23 osoby. Wobec te- 
go postawiliśmy własną 
kuchnię. Teraz obiady kosz- 

- tują 3 złote i korzysta z nich. 
130 osób. Pozyskaliśmy 90 
łóżek. Tak że mamy bazę 
noclegową i wyżywienie. 
Nasz nauczyciel Jacek Dą- 
browski ma wypożyczalnię 
kajaków. Czyli jesteśmy w 
stanie przyjmować tu tury- 
stów, zwłaszcza grupy zor- 
ganizowane. I do tego mamy 

przewodnik po Skórczu, 
gdzie są opisane trasy. 

No tak - „Skórcz - miej- 
sca, W których warto przy- 
stanąć”. 

„Tadeusz Majewski, M.K. 
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„święty Mikołaj nocą wędruje, w okna 
zagląda i podsłuchuje. Złotą gwiazdką 
świeci, gdzie są grzeczne dzieci” 

przyszedł 

   
Mikołaj i jego pomocnik wędrowali między blokami. 

Fot. Iza Lemańczyk 

W Starogardzie są grzeczne dzieci, bo w Mikołajki, czy- 
li 6.12, na buziach wszystkich pojawiał się wielki uśmiech. 

- Tego Mikołaja trudno zastać. Wszędzie jest tylko chwi- 
lę, bo przecież musi odwiedzić wszystkie dzieci na całym 
świecie - mówi Magda, przedszkolaczek. 

Na Mikołaja czeka każde dziecko. Prawdę mówiąc na 
tego Świętego i dobrego gościa czekają również dorośli. 
Ale, aby znaleźć w bucie upominki, trzeba być niezwykle 
grzecznym przez cały rok. Oprócz tego trzeba do tego spo- 

tkania się porządnie przygotować. - Moja mama powie- 

działa, że Mikołaj przychodzi tylko do dzieci, które były 
przez cały rok bardzo grzeczne, bo inaczej do buta zamiast 
słodyczy włoży rózgi i łupiny od ziemniaków - mówi Na- 
talka. Mama Natalii powiedziała jeszcze... że „trzeba wy- 

czyścić ładnie buty”. 
- Ja moje szorowałam już w niedzielę, wieczorem. Do- 

stałam pastę do butów, szczotkę i musiałam szorować i pu- 
cować moje kozaczki. Na początku pomyślałam, że wyjmę 
z szafki moje inne buty, które są już czyściutkie, ale to nie 
byłby dobry pomysł. Tamte buty są przed kostki i mało 
bym dostała od Mikołaja. 

Mikołaj w tym roku był wyjątkowo szczodry. Oprócz te- 
go, że wszystkich odwiedził w domu, przyszedł także w 
miejsca, gdzie dzieci się bawiły i uczyły, a dorośli pracowa- 
li. Zdradził nam w sekrecie, że bardzo żałuje, iż w nocy z 
nikim się nie przywitał, bo wszyscy mocno spali. 

Najpierw Świętego Mikołaja spotkaliśmy na staro- 
gardzkich osiedlach. Wędrował między blokami ze swym 

pomocnikiem elfem i obdarowywał wszystkie dzieci cu- 

kierkami. Dzwonił głośno dzwonkiem, aby wszyscy go 
usłyszeli i zobaczyli. 

- Myślałem, że tata sobie robi żarty. No bo oglądałem te- 

lewizję, gdy tata nagle zawołał „Tomek, szybko, Mikołaj 
stoi pod oknem”. Tak długo wołał, że musiałem w końcu 
wstać. I naprawdę był Mikołaj - mówi Tomek, mieszkaniec 
al. Jana Pawła II. 

Szliśmy dalej tropem Mikołaja i jego pomocnika. Od- 
wiedzał wszystkich. Dzieci w Spółdzielczym Domu Kultu- 
ry, wszystkie przedszkola i szkoły. Odwiedził również Miej- 
ski Ośrodek Pomocy Społecznej. - I u nas był Święty Miko- 
łaj. Przyszedł na śniadanie. Może był głodny? Przyniósł 
nam worek pełen prezentów. Ale nie było tak łatwo. Aby 
coś dostać, musieliśmy powiedzieć wierszyk albo zaśpie- 
wać jakaś piosenkę. Najlepiej taką o Mikołaju - mówi Jo- 
anna, uczestnik w Ośrodku Adaptacyjnym. 

Jak zawsze znaleźli się tacy, którzy patrzyli na Świętego 
Przyjaciela z pewną obawą: Stare przysłowie ciągle się do- 
skonale sprawdza: kto broi, ten się boi. 

Na szczęście Mikołaj nie lubi, gdy ktoś się go boi. Jest 
dobry .i bardzo łaskawy. Nam powiedział, że w Starogar- 
dzie obdarował wszystkie dzieci. (il) 
  

  W Ośrodku Adaptacyjnym Święty Mikołaj gościł tro- 
chę dłużej. Zdążyliśmy zrobić wspólne zdjęcie.     

BYŁ MIKOŁAJ 

Świat w oczach przedszkolaków 
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Niedawno do wszystkich 

grzecznych dzieci, tych ma- 
łych i trochę większych, za- 
witał Święty Mikołaj. Nie- 
którzy zobaczyli go na wła- 
sne oczy, inni zastali w do- 
mach wypełnione upomin- 
kami i słodyczami buty. Cie- 
kawe, czy wszyscy otrzymali 
coś ładnego? Ale nikt nam 
się nie przyznał do tego, że 

dostał od Świętego Mikołaja 
rózgi. 

Odwiedziliśmy grupę ze- 
rówkowiczów z Publicznego 

Przedszkola nr 5 im. Janusza: 
Korczaka w Starogardzie. 
Dzieci opowiadają o swoich 
przeżyciach związanych z 
Mikołajem i... Gwiazdorem. 

Patryk 
Mikołaj ma białą brodę, 

czarny pasek, nosi czerwony 
płaszcz, czerwone spodnie i 

ma jeszcze taką samą czer- 
woną czapkę. Ale na tej 
czapce jest jeszcze duży, bia- 
ły bąbel. I to w ogóle nie jest 
ten sam Mikołaj, który 
przyjdzie dać nam te więk- 
sze prezenty. Tamten ma 

przecież inne imię, tylko nie 
pamiętam jakie... 

Magda 
Tamten nazywa się prze- 

cież Gwiazdor. Też jest taki 
bardzo kochany, bo bardzo 
kocha wszystkie dzieci i 

wszystkim przynosi piękne 
prezenty. Tak sobie myślę, że 

ja nawet bardziej lubię 

Gwiazdora od Mikołaja, bo 
Gwiazdor zawsze przyniesie 

mi to, co sobie wymarzyłam, 
a Mikołaj w but przeważnie 
włoży słodycze. Chyba dla- 
tego, że więcej się nie zmie- 
ści. 

Tu był już Święty Mikołaj. Na zdjęciu zerówka z 

az om 

Natalia 
U nas, w przedszkolu, był 

Mikołaj. Tak jak w domu. Ale 
w tym roku przyszedł pieszo, 
bo na dworze nie ma śniegu. 
No bo tak właściwie Mikołaj 
zawsze przychodzi pieszo, tyl- 
ko Gwiazdor ma tak dobrze i 
leci saniami z reniferami. 
Gwiazdor różni się od Mikoła- 
ja jeszcze tym, że ma większy 
worek z prezentami. Gwiaz- 
dor ma ogromny worek, do te- 
go prezenty ma jeszcze scho- 
wane w swoich saniach i po- 
magają mu renifery, żeby się 
aż tak nie zmęczył. 

Radek 
Ale ja słyszałem, że na ca- 

łym świecie jest dwóch albo i 
trzech Gwiazdorów. Oni wszy- 
scy są W innych światach, na 
przykład w Gdańsku, w Chi- 
nach i w Afryce. Gdyby był na 
świecie tylko jeden Gwiazdo- 
rek, to nie byłoby za wesoło. 
On przeciez nie zdążyłby ob- 
lecieć z prezentami i dzieci 
byłyby bardzo smutne. Cały 
świat jest duży, więc musi być 
kilku tych Gwiazdorów. 

Patryk 
Radek, co ty mówisz?! 

Gwiazdor jest tylko jeden na 
świecie. I wcale nikt nie musi 
się denerwować, że nie dosta- 
nie prezentów, bo on zna takie 
specjalne czary i wszędzie 
zdąży. Poza tym ja nigdy nie 
widziałem innego Gwiazdora. 
Nawet w telewizji. Gwiazdo- 
rek zawsze wygląda tak samo. 
Ma beżową skórę i normalne, 

" ładne oczy. Jest taki jak my. 

Widziałam w telewizji, w 
takich filmach o świętym Mi- 
kołaju, że dzieci zostawiają 
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Mikołajowi ciasteczka i mleko 
W kubku. Może my też powin- 
niśmy tak zrobić? No bo ja ni- 
gdy tego nie robiłam i może 
'Gwiazdorkowi było bardzo 
przykro? Może po tak długiej 
wędrówce chciało mu się jeść 
i pić? Muszę pogadać o tym z 
mamą. 

Pola 
A ja kocham tak samo Mi- 

kołaja i Gwiazdora. I wcale 

nie żałuję, że Mikołaj przyno- 
si mniejsze prezenty. On musi 
dawać małe upominki, bo bie- 
dak ma worek na plecach i 
idzie normalnie asfaltem, a 
Gwiazdor ma przecież z tymi 
reniferami łatwo. Dlatego za- 
życzyłam sobie w tym roku 

dużo, bardzo dużo prezentów. 
Ale najbardziej chciałabym 
dostać pod choinkę lalkę „Szu 
Szu”. To jest taki bobasek, co 
robi siusiu, kupkę, płacze. Ta 
lalka jest prawie jak małe 
dziecko. Trzeba ją karmić i 
bardzo dobrze się nią opieko- 
wać. 

Magda 
Może mi Gwiazdor 'przy- 

niesie szachy? Co prawda nie 
potrafię w to grać, na razie 
potrafię rozkładać pionki na 

szachownicy. Ale jak już do- 
stanę szachy, to na pewno tata 
mnie szybko nauczy w to 
grać. A moja siostra bliźniacz- 
ka chce dostać dwa psy. Żywe 
psy. Chce jednego małego, 
chyba szczeniaka, a drugiego 
dużego. Fajnie by było mieć 
psy. Ale jest tylko jeden pro- 
blem. Mama mówi, że nie 
można dotykać ścian w domu, 
bó są przecież ładnie pomalo- 
wane, a psy trochę brudzą... 
Ale zawsze można psy trzy- 
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mać w budzie. Ciekawe, czy to 

marzenie się spełni? 

Adrian 
A ja bym wcale dużo nie 

chciał. Tylko małpkę. Ale nie 

taką maskotkę, ani żadna za- 
bawkę. Jak byłem w ZOO, to 

widziałem prawdziwe małpki. 
Były takie ładne i fajne. Tam 
były duże małpy i małe 
chcę taką malutką, bo ona 
mniej broi i bym sobie z nią 

łatwiej poradził, niż z dużym 
małpiszonkiem. Wiem, że 
trzeba takim zwierzątkiem się 
opiekować, dlatego codzien- 

nie bym jej kupował banany. 
Pola . 
A ja nie chcę żadnych za- 

bawek. Ja po prostu uwiel- 
biam wróżki i chciałabym, aby 
kochany Gwiazdor przyniósł 

mi różdżkę i najpiękniejszy 
strój wróżki. To będzie wtedy 
strój na bal przebierańców. Ja 
już w zeszłym roku byłam ta- 
ką małą wróżką i podobało mi 
się to, więc teraz też chcę być 
taką piękną, kolorową i dobrą 

wróżką. Gwiazdorku... proszę, 
przynieś mi ten strój. 

Piotr 
Widziałem w Hipernovej 

takie samochody na napęd i 
zdalnie sterowane. Mają ta- 
kiego specjalnego pilota, aby 
nimi kierować. Napisałem już 
list do Gwiazdora i poprosi- 
łem go o taki samochód. Napi- 
sałem też, że może to kupić 
„pode drogą”, jak do nas przy- 
jedzie, bo są w Hipernovej. 
Tylko, żeby zdążył zanim 
wszystkie samochody wyku- 
pią. 

Z przedszkolakami 
rozmawiała 

Izabela Lemańczyk



U r MŁODZI 

Sukces uczniów klas trzecich I Liceum Ogólnokształcącego w Starogardzie. Mieli tylko dwa dni na napisanie pracy, a i tak wygrali. 
W nagrodę pojadą do Brukseli. 

Mamy zdolną młodzież! 
W dużym konkursie orga- 

nizowanym przez posłankę 

Annę Fotygę z PiS z naszego 
terenu wzięły udział tylko 
trzy szkoły, m.in. starogardz- 
ka i gdańskie liceum. 

- Zadanie nie było proste. 
W ciągu dwóch dni mieliśmy 
napisać esej dziennikarski na 
temat „Europa ojczyzn” - mó- 
wi Małgorzata Rutkowska. 

- A przecież nie jesteśmy 
dziennikarzami. 

Natalia Łęcka: - Chciałam 
wręcz sprawdzić, czy w ogóle 

  

        
Dawid Parciany osiągnął 
sukces przez... przypadek. 
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nadaję się do tego, aby być 

dziennikarzem. Pomyślałam, 

że jeżeli praca zostanie za- 

uważona, to nie jest ze mną 
tak źle, Teraz, gdy już znam 
wyniki, jestem z siebie dum- 

na. Nie dlatego, że wygrałam 

wycieczkę. Czuję się dobrze, 
bo ktoś potwierdził, że się 
nadaję na dziennikarkę. 

Pozostali pisali z wielu in- 
nych powodów. - Ja na przy- 
kład napisałem swój esej, 
aby nie być pytanym następ- 
nego dnia z angielskiego! 

Kamil Jabłonka: - Chcę zo- 
stać oficerem. 
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Wiem... powód dziecinny, ale 

nie będę oszukiwał ani sie- 
bie, ani innych. No ale sły- 

sząc, że jestem jednym ze 
zwycięzców, byłem mile za- 
skoczony - mówi Dawid Par- 

ciany. Małgosia Rutkowska, 

Kasia Piątkowska i Marta 

Rozwadowska chciały się- 

sprawdzić. 

- Jesteśmy zaciętymi hu- 
manistkami. Praktycznie 

każda z nas zdaje na maturze 

historię i przyszły kierunek 

studiów ściśle związany jest 
z tym przedmiotem. To był 

sprawdzian naszej wiedzy. 
Jak widać, wszystkie go zda- 

łyśmy. 
A Kamil Jabłonka chciał 

otrzymać jeszcze jedną oce- 
nę z wiedzy o społeczeń- 
stwie. - Teraz oprócz oceny 
zwiedzę jeszcze siedzibę 

Parlamentu Europejskiego. 

Nagroda jest po prostu rewe- 

lacyjna. 

Temat konkursu każdy z 

uczniów przedstawił w zu- 
pełnie inny sposób. 

- Jestem patriotką i w mo- 
jej pracy skupiłam się przede 
wszystkim na Polsce. Pod- 

kreśliłam jej miejsce w Euro- 
pie. To nie jest państewko, 
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które nie ma żadnego. zna- 

czenia. Przy zachowaniu 

własnej kultury oraz obycza- 

jów, może tworzyć różne rze- 
czy dla innych - opowiada 

Natalia Łęcka. 
- W moim eseju broniłem 

suwerenności każdego kra- 

ju. Nie może być tak, iż każ- 

dy kraj w Europie będzie 

pod każdym względem iden- 

tyczny - mówi natomiast Da- 
wid. 

Dla każdego z uczniów to 
sukces. Wszyscy wiążą z nim 
nadzieje. Tym bardziej, że są 
w klasie maturalnej. Za 

chwilę będą zdawać egzamin 
dojrzałości i trudzić się, aby 
od października być studen- 
tem wybranej uczelni. 

- Każdy z nas ma plany i 
marzenia. To normalne, iż 

nasze dotyczą najbliższej 
przyszłości. Chcemy iść na 
studia. Ja na europeistykę 
lub stosunki międzynarodo- 
we, Natalia na dziennikar- 

stwo lub politologię, Dawid 
tak jak Natalia, a Kamil chce 

„zdawać do warszawskiej 

Wojskowej Akademii Tech- 
nicznej. Na każdy z nich 
trudno się dostać. Na jedno 
miejsce przypada średnio 8 
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niczki. 
osób. Mamy chociaż nadzie- 
ję, że to osiągnięcie nie 

przejdzie bez echa - mówi 
Małgosia. 

Licealiści głęboko wierzą, 

że ten sukces nie tylko po- 

może dostać się im na studia. 
Myślą, że pomoże im rów- 
nież w znalezieniu pracy. - 

Może to utopia, ale trzeba 

przyznać, że skoro nas za- 

uważono, to jesteśmy w tym 
czymś dobrzy - mówi śmiało 
Natalia. 

  

Limitowana seria wyposażenia FX modeli forda to bardzo bogate wyposażenie, a do tego OBŁĘDNA 
korzyść finansowa. Po prostu OBŁĘDNA promocja... 
Oferta dotyczy samochodów wyprodukowanych w 2004 rokul 

BIG Autohandel 
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Marta Rozwadowska i Kasia Piątkowska - przyszłe praw- 

  

  

- Byłoby niesprawiedliwe, 
gdybyśmy pominęli naszych 
historyków i polonistów. To 
oni przez prawie trzy lata 
wpajali nam wiedzę i dawali 
niezły wycisk. Wtedy nam to 
przeszkadzało. Wiadomo jak 

to jest. Teraz jesteśmy 

wdzięczni. To dzięki nim ma- 
my tak dużą wiedzę. Mamy 

też większy zapał do nauki - 
dziękują swoim nauczycie- 

lom uczniowie I LO. 
Izabela Lemańczyk 
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W RODZINIE 

FRĄCA, GM. SMĘTOWO. Dzisiaj w rodzinie młody dorasta i hajda, wew śłat - jakby powiedział nasz Kaźmniyrz. 
Rodzina nam się amerykanizuje. 

U Piontków 
Tymczasem w jednym 

domu we Frący zgodnie żyją 
dwa małżeństwa, ich sied- 
mioro dzieci i babcia oraz 

matka gospodarzy. Razem 

pracują, dzielą się profitami 

z pracy, planują wydatki, 

prowadzą jedną kuchnię i 
jedzą przy wspólnym, wiel- 

kim stole. 
Droga z Frący do Kopyt- 

kowa. Duży dom, wielkie 

obejście i ogromna chlew- 
nia. I porządek. Gospodar- 
stwo - wzór. Ale gospodar- 

skie ręce - myślimy sobie. 
Później okaże się, że tych 

rąk do pracy tu bardzo dużo. 

Dwaj bracia z żonami - 

Andrzej i Małgorzata oraz 
Roman i Barbara Piontko- 
wie wspólnie prowadzą li- 

czące 30 ha gospodarstwo, 

ojcowiznę. Specjalizacja - 

trzoda chlewna. Rocznie 
produkują około 450 sztuk. 

Troje z Piontków posiada 
wykształcenie rolnicze, 

Małgorzata - ekonomiczne. 

Papierkowa robota to jej po- 

winność. Po urzędach też 

jeździ ona. Jest jakby rzecz- 
nikiem prasowym rodziny. 

- W dalszym ciągu na wsi 

nie ma kokosów. Unijne do- 

płaty to mało. Wszystko dro- 

żeje. Litr ropy kosztuje 3,52 
i cena ciągle rośnie. Tak sa- 
mo z nawozami. A nasze 

utrzymanie? Zywność to nie 

tylko to, co wyprodukujemy, 

ale i inne towary. Cukier już 

jest po 4 zł. Jest nam też 

ciężko dlatego, że wszystkie 

  

dzieci się uczą. Najstarsza 
studiuje w Elblągu, dwoje 
uczy się W liceum, dwoje w 

gimnazjum i dwoje w pod- 

stawówce. Na razie tylko 

dwoje jest poza domem, ale 
jak pozostali podrosną, bę- 

dą jeszcze większe wydatki. 

Jednak Paweł, który uczy 

się w Bolesławowie, chce 

zostać następcą. I... marzy 
mu się gospodarowanie na 

ojcowiźnie z kuzynem Mar- 

kiem. A ten myśli o tej sa- 
mej szkole. Paweł w tym ro- 

ku zajął III miejsce w Olim- 
piadzie Wiedzy Rolniczej. 

Czyż to nie godny następca? 
Piontkowie chcą dokupić 

jeszcze 10 ha. Zabezpieczą 

bazę paszową. Zamierzają . 

też rozbudować chlewnię i 

ae ae ce 

Przełomu ciąg dalszy 

+ Siemens C65 z dużyn 

+ 50 groszy za minutę w sieci Plus as: 
« sekundowe naliczanie 

Sklep Firmowy Plus GSM 

Starogard Gdański 
ul. Rynek 38 
tel. 561-30-88 

Elżbieta Piontek z dziećmi. 

zwiększyć hodowlę. - Nie 

mamy wygórowanych ambi- 

cji. Chodzi jedynie o to, aby 

z naszej pracy nie zabrakło 

na chleb i żeby stać nas by- 

ło na wykształcenie dzieci. 

Utrzymanie gospodarstwa 

jest bardzo drogie. Za sam 

  

  

prąd co drugi miesiąc płaci- 

my ponad 1000 zł. Dobrze, 

że sprzęt rolniczy panowie 

sami naprawiają - dopowia- 

da pani Małgosia. 

Trzy pokolenia pod jed- 

nym dachem, żyjące w har- 
monii i zgodzie. Oni sami 

Wałdówko, gm. Zblewo. 

UZO 

  
nie widzą w tym nic nad- 

zwyczajnego. Mieszkańcy 
Frący natomiast stawiają 
nam tę rodzinę za przykład. 

I wielu z nich dziwi się tak 
samo jak my. 

Tekst i foto 
Teresa Wódkowska 

dia 

Ry 

Na rozdrożu 
Kapliczki są nieodłącznym elementem naszego wiej- 

skiego pejzażu. Niestety, sporo z nich zniszczyli Niemcy. W 
miejscu tych zniszczonych stawia się nowe. W tym roku 

bardzo ładną postawiono w Ocyplu (patrz: www.lubicho- 

wo.kociewiak.pl). Kapliczka powstaje także przy w Wał- 

dówku - przysiółek Kleszczewa leżący przy trasie „berlin- 
ka” - Karolewo - Skarszewy. Będzie duża, dwupiętrowa i 
wykonana z dobrych materiałów. Stawiają ją: Krzysztof 
Ślusarz z Lipiej Góry i Ryszard Szweda z Pinczyna. Ponie- 
waż pogoda bywa kiepska, zabezpieczyli rosnącą kaplicz- 
kę dachem z folii. Na marginesie - wyszła książka „Ka- 
pliczki kociewskie”, gdzie można obejrzeć różne formy 
tych szczególnych obiektów. W przyszłym roku ma się 
ukazać jej drugie, uzupełnione wydanie. Książkę o ka- 
pliczkach planują wydać też organizatorzy konkursu pę 
Kapliczki w fotografii. (patrz.www.kociewiak.pl - rozm 
itości). 
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Na zdjęciu Krzy 
powstającym dziele. 

    

  

sztof Ślusarz i Ryszard Szweda przy swoim 

Tekst i foto D.S. 
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BĄCZEK, GM. SKARSZEWY. Już na Powiatowych Dożynkach w Bolesławowie werdykt jurorów wzbudził kontrowersje - jak to Bączek 
najpiękniejszą wsią w powiecie? Werdykt wojewódzkiej komisji już zupełnie zbił nas z pantałyku - drugie miejsce w województwie?! 
Co takiego jest w tym Bączku, że zajął taką niesamowitą pozycję? 

lo Jesi nasze 

  

Jedna z imprez wiejskich w Bączku. Krzysztof Goldschmidt rozbija cegły. 

Bączek. Nieco ponad 400 
dusz. Dojeżdżamy z szosy Sta- 

rogard - Skarszewy. Po lewej 
pałacyk właściciela firmy 
Graso Zenona Sobieckiego, 
zabudowania, park. Wszystko 
za wielkim ogrodzeniem, pod 
czujnym okiem elektroniki. To 

W grę w ocenie komisji wcho- 
dzić nie mogło. Na skrzyżowa- 
niu - Bączek - Czarnocin; Ba- 
czek - Zapowiednik - Skar- 
szewy - konkurują dwa skle- 
py. No i - nie ma co ukrywać - 
ludziska jawnie piją piwo. 
Przykry widok. Druga w woje- . 

dztwie wieś mogłaby zro- 
Ć tu jakiś przynajmniej pro- 

wizoryczny wyszynk. Pani w 

sklepie na pytanie, kto jest tu 

głównym bohaterem sukcesu, 

mówi bez zastanowienia: - 
+ Andrzej 

Mieszka, proszę pana, w trze- 
cim bloku. 

Oglądamy 

Bloki są cztery, popege- 
erowskie. Stoją kawałek od 

skrzyżowania szosą na Zapo- 
wiednik. Zanim odwiedzimy 
Świeczkowskiego, dokonuje- 
my lustracji. Jest o.k. Bloki od- 
malowane, drzwi wejściowe 
do klatek ładne. Jest szaro, ty- 

powo jak na tę porę roku, 
więc nowości na osiedlu wy- 
łapujemy stopniowo. Chod- 
nik, teren zabawowy dla dzie- 

ciaków, żywopłoty i iglaki 

przed blokami, a dalej, nieco 
za czwartym blokiem, boiska. 
To do piłki nożnej ma bramki 
z siatką, a za bramkami drugą 
siatkę, żeby piłka nie wpadała 

w szkodę. To wszystko: Dużo - 
mało? 

Jestem prezesem 

- Jestem prezesem Spół- 
dzielni Mieszkaniowej w 
Bączku - przedstawia się An- 
drzej Świeczkowski. 

Siedzimy w mieszkaniu 
Świeczkowskich. To, co przed 

Rolnej 

Świeczkowski. : 

chwilą powiedział, zaskoczyło 
nas. Od kilkunastu lat tęgie 

głowy dywagują, jak by tu się 
pozbyć spółdzielni - tych 

postsocjalistycznych tworów, 
a pan Andrzej sobie prezesu- 
je. 

- Tu był Kombinat Rolny 
Skarszewy. Bloki powstały w 
latach 70. Po. upadku PRL-u 
przejęła je Agencja Własności 

Skarbu Państwa. 
Chciała się tego pozbyć, bo 
musiała, dopłacać. Zaczęli na- 
ciskać, żeby powstały wspól- 
noty.A ja 1 lipca 1995 r. zawią- 
załem spółdzielnię mieszka- 
niową. 

Ale prawie wszyscy poszli 
w te wspólnoty (w blokach 
wspólnotowych mieszkańcy 
wykupują mieszkania i wy- 
bierają gospodarza, który 
zbiera od nich pieniążki i re- 
guluje należności u dostaw- 
ców ciepła, prądu itd.). My- 
śmy się nawet dziwili, bo ła- 
twiej przecież coś robić w 

większej wspólnocie, na przy- 
kład kilku czy kilkunastu blo- 
ków. Czyli w spółdzielni. Nie 
mówiąc już o sile przebicia na 
zewnątrz... 

- Ja wtedy myślałem pro- 
sto: kiedy zawiążemy wspól- 
noty, nie będzie żadnych dota- 

cji do dociepleń i do c.o. Zro- 
biliśmy zebranie i przedsta- 

wiłem tę propozycję. Wów- 

czas wszystkie mieszkania 
były już wykupione. 80 zł za 1 
mkw. Mieszka w nich 48 ro- 
dzin. Pomysł im pasował. Wy- 
brano zarząd i radę nadzor- 

czą. Od tego czasu dziewięć 
razy chcieli mnie na prezesa. 

Dlaczego 
spółdzielnia? 

Prezes opowiada o.perype- 
tiach z ciepłem, jakie mogły 
spotkać Bączek. Agencja ku- 
piła im trzy piece olejowe i 
była ich właścicielem. Na po- 

czątku cena była urzędowa. A 
co by było potem, po uwolnie- 

niu cen? Gdyby nie powstała 
spółdzielnia, to kto wie, czy 
dzisiaj niedoszłe wspólnoty w 
Baczku nie ćwiczyłyby „wa- 
riantu kleszczewskiego”. 
(Przypomnijmy, że ubiegłym 
roku w Kleszczewie - gm.' 
Zblewo - całe potężne osiedle 
zerwało z dostawcą ciepła z 

kotłowni olejowej i każdy ro- 
bił sobie własne ogrzewanie 
w mieszkaniu.) 

I jako spółdzielnia dosta- 
waliście dotacje? 

- Dwa tysięcy złotych na 
ścianę szczytową. Dostaliśmy 
80 procent kosztów. Ale tylko 
na jeden szczyt, bo dotacje się 
skończyły. Ze to dwa lata wy-- 
korzystaliśmy dopłaty do cen- 
tralnego ogrzewania. Jeszcze, 
kiedy mieliśmy ogrzewanie 
olejowe. Potem, gdy cena ole- 
ju szła w górę i już nie było 
dotacji, postanowiliśmy 
przejść na ogrzewanie miało- 
we. Dzięki temu już po 2000 
roku płaciliśmy za przykłado- 
wo M3 250 zł. - 

Czyli na tych dopłatach 
skorzystaliście stosunkowo 
niewiele. Można by po tym 
okresie dopłat rozwiązać 
spółdzielnię, ale widocznie ta 
struktura ludziom się spodo- : 
bała. Co spółdzielnia im daje? 

- Jest wygodna. Mieszkania 
są własnością ludzi, a spół- 
dzielnia administruje. Opłaca 
rachunki za ciepło, kanaliza- 
cję, śmieci i wodę. Jedynie za 
prąd każdy płaci swoją drogą. | 

Poza tym robimy tu inne rze- | 
czy, jak to w spółdzielni. 

Na blokach nie ma anten, 
które szpecą. Macie może ka- 
blówkę? 

- Na walnym zgromadze- 
niu zakazałem montowania, 
anten na dachu. Od tego nisz- | 
czyły się nieraz świeżo po- 
smarowane dachy. I faktycz- 
nie, źle to wygląda. Gdybym 
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Szymon, syn pana Andrzeja w siłowni. 

nie zabronił, to kto by dostał 

opieprz, jakby dach przecie- 
kał? Zaproponowałem, żeby 

się złożyć po 30 zł, postawić 
jedną antenę satelitarną i roz- 

prowadzać sygnał kablem. I to 

jest dobre. Wszyscy mają 11 
kanałów. Płacą po 2 zł za kon- 
serwację. Jak ktoś chce więcej 

kanałów, to może sobie zało- 
żyć talerz. . 

Wędrujemy klatką 
schodową 

Każdy spółdzielca w SM 
Bączek jest właścicielem 
mieszkania i 1/12 gruntu pod 

blokiem (w bloku jest 12 
mieszkań). Zapisane notarial- 
nie. Wspólne są klatki scho- 
dowe. : 

Zejdźmy tak klatką scho- 
dową. Gdzie indziej w niektó- 
rych blokach straszą. Tu są 
ładne. - 

- Malujemy. Drzwi wejścio- 
we są z aluminium. Wnęki » 
wyłożone płytkami z klinkie- 

ru. Płyty gresowe. To 
wszystkie bloki. 

A okna? 
--We własnym zakresie. Nie 

mamy na to funduszu. Ale i 

tak większość ma wymienio- 
ne. | 

To jest nasz teren 

Kiedyś za blokami widać 

było kopce na ziemniaki, a za 
nimi oczyszczalnię ścieków, 
do której jest podłączone 
osiedle. Kopce źle wyglądały. 

mają 

- To jest nasz teren i trzeba - 

było go uporządkować. Wy- 
równaliśmy go do poziomu 

oczyszczalni i szosy, i za jed- 

nym zamachem siedem lat.te- 
mu urządziliśmy boiska - mó- 
wi prezes. - Postawiliśmy 
bramki, stalowe ramy z siatką, 
słupki na boisku do siatkówki, 
słupy do kosza. Wszystko we 

własnym zakresie. 

Ale to wszystko. kosztuje? 
Na przykład bramki w jednej 
wsi kosztowały 7 tys. zł. 

- Zrobiliśmy z setek rur, 
które wyciągnęliśmy ze zbęd- 
nych kanałów grzewczych po 
ciepłowniach olejowych. Na 

terenie tego kompleksu spor- 
towego postawiliśmy ławy, za- 

daszenie z drewna. Jest tam 
też palenisko. W tym roku 

urządziliśmy też plac zabaw 
dla dzieci. Na początku była 
piaskownica z opon, teraz to 
wygląda inaczej. W piwnicy 
mamy siłownię. Na terenie 
sportowym organizujemy fe- 
styny wiejskie. A wcześniej 
robiliśmy je w Bolesławowie. 
Przy blokach. nasadziliśmy 
krzewy. Ładnie już wyglądają, 
no nie. Robimy też wewnętrz- 
ne konkursy, na przykład na 
najładniejsze balkony. . 

Idziemy do siłowni 
Jest już ciemno. Schodzimy 

do piwnicy, gdzie mieści się 
. siłownia. Po drodze prezes 
opowiada jeszcze o wWe- 
wnątrzosiedlowym chodniku. 
Powstał częściowo z płyt, któ- 
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Tak wyglądają drzwi wej- 
ściowe do klatek schodo- 
wych w Bączku. 

re przykrywały zbędny kanał 
ciepłowniczy. A częściowo Z 
polbruku. Jest oświetlony. 

- Oświetlenie też we wła- 
snym zakresie - po raz kolej- 
ny mówi pan Andrzej. - A w 
planie? Mamy położenie 

chodnika od sklepu aż do 
końca boiska i nowy przysta- 
nek: p 

No proszę, jak to sobie w 
Baczku radzą. Nic tylko 
wspólnoty zmieniać na spół- 
dzielnie, co zresztą radziliśmy 
kleszczewiakom. Tylko ta na- 
zwa konkursu... 

Nie na najpiękniejszą wieś. 
Nazwa powinna być znacznie 
poważniejsza. I ranga też. 

ix Tekst i foto 
Tadeusz Majewski, 

Marek Grania 
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SKÓRCZ. Burmistrzowi Tadeuszowi Zielińskiemu zamarzył się kolorowy Skórcz. Niestety, na sesji nie przeszła jego propozycja w sprawie 
zwolnienia od podatków od nieruchomości osób, które odnawiałyby elewacje. 

grać w kolory! 
Burmistrz Zieliński zapro- 

ponował uchwałę w sprawie 

zwolnienia od podatków od 
nieruchomości do 3 lat dla 
osób, które odnowiłyby ele- 
wacje prywatnych domów 

mieszkalnych. Takie zwol- 
nienie jest zgodne z prawem. 

Dla budżetu miasta nie była- 

by to jakaś wielka strata. 
- Zakładałem, że na sku- 

tek wprowadzenia takiej 

uchwały w życie mieszkańcy 
Skórcza odnawialiby około 

20 domów rocznie - przed- 
stawiał argumenty za swoim 
projektem uchwały bur- 
mistrz. - Wpływy do budżetu 

od tylu domów z tytułu po- 

datku od nieruchomości to 
pieniądze rzędu 2000 zło- 
tych, a więc niewiele. Do tego 
miasto tylko pozornie by tra- 
ciło, bo przy odnawianiu tych 
20 domów ludzie mieliby 
pracę. Nawet na czarno. To 
też trzeba liczyć. Po 3-4 la- 
tach Skórcz wyglądałaby zu- 
pełnie inaczej. Taka uchwała 
miałaby w zasadzie znacze- 
nie symboliczne, bo podatek 

to zaledwie ułamek kosztów 
odnowienia elewacji. Ale z 
pewnością  mobilizowałaby 
mieszkańców. Temat stałby 
się też istotny. Tłumaczyłem 

to na komisji wspólnej - go- 
spodarczej i społecznej i bu- 

dżetowej. Tam niestety nie 
mogło być jednomyślności, 
ponieważ nie zebrał się peł- 
ny skład. 

Argumenty nie przekona- 
ty radnych. Burmistrz w gło- 
sowaniu nie uzyskał popar- 

cia. 

- Zarządzenie miastem 
może być jak układanie puz- 
zli - mówił po sesji bur- 
mistrz. - Odnowa elewacji 
przez obywateli, przy współ- 

udziale miasta, mogła być 
jednym z elementów tych 
puzzli: Wiele małych spraw 

można robić razem - władze 

przy współudziale miesz- 

kańców i odwrotnie. Można 
też wciągnąć w to istniejące 
na terenie miasta podmioty. 

Można również wciągnąć 
większe podmioty, które ma- 
ją siedziby gdzie indziej. 
Przykładem jest tu PZU, 
które fundnęło nam przysta- 
nek autobusowy, działanie 
Zarządu Dróg Wojewódzkich 
czy Melioracja. W przyszłym 
roku ma być zmodernizowa- 
na stacja benzynowa ORLE- 

NU. Miało to być robione za 
dwa lata. Takie działanie na- 
zywam inwestycjami pośred- 
nimi, bez udziału miejskiej 

kasy. To nie są inwestycje z 
budżetu miasta, ale wpływa- 
ją na wizerunek Skórcza. 

Czy uchwała miała doty- 
czyć tylko właścicieli domów 
na Starym Mieście? - zapyta- 
liśmy po sesji burmistrza. 

- Wszystkich, na Starym 
Mieście i na działkach. Szko- 
da, że nie przeszła. Tym bar- 
dziej, że pewna firma z Trój- 
miasta zrobiła nam w pro- 
mocji symulację kolorystycz- 
ną elewacji na poszczególne 
budynki na starym mieście. 
Mamy takie opracowanie. 

Ich propozycje już otrzymali 

właściciele domów i zostały 

Posiadamy 
certyfikat 

zgodności ITB 
i atest PZH 

yn STOLARKI U 
teraz również ALU EC Zs e) 

FIRMA 
83-260 Kaliska, ul. Długa 3 
tel./fax (058) 588 92 67 

BIURA: 
Gdańsk, ul. Podkarpacka 15 

(wejście od Góralskiej) 
tel./fax (058) 342 41 68 

Zapraszamy do nowo otwartego biura 
w Starogardzie Gd. 
ul. Armii Krajowej 9c 
tel.fax 56-255-19   

zaakceptowane przez kon- 
serwatora zabytków. 

Ale ta firma na pewno nie 
zrobiła tego w ramach akcji 
charytatywnej... 

- Zrobiła to za darmo. Ale 
oczywiście ma w tym swój 
interes. Gdybyśmy kupowali 
farby w jej hurtowni, to dała- 
by jeszcze 5-procentowy 

upust. Obie strony miałyby 
korzyść. Do tego - dodajmy - 
takie opracowanie kolory- 

styczne nie pozwala upra- 

wiać radosnej twórczości. 
A ta radosna twórczość 

niestety kwitnie. W Skórczu i 

we. Wdzie (wieś turystycz- 

na!) zauważyliśmy elewacje 
w kołorze krótko mówiąc 
wściekłym. Uchwała miała 
na celu wywołać zespołowe 
działanie mieszkańców na 
rzecz odnowy budynków. W 
głosowaniu radni nie zaak- 
ceptowali pomysłu. Dlacze- 
go? Nie przedstawiono argu- 
mentów przeciw. 

M.K. 

CZARNA WODA. Pracownia komputerowa istniej: 
się tu miłośnikom gier. Z Internetu gray się mniej, a jak już! to z gada-gadk 

l | PIEL 
R OR ró z? 

Pracownia komputerowa 
mieści się tutaj w budynku 
byłego hotelu Zakładów Płyt 
Pilśniowych. Administruje 
nią Łukasz Szturmowski, 
który zaocznie studiuje in- 
formatykę. - Sprzęt zaspon- 
sorowali Szwedzi - mówi 
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pracowni. Uczniowie III klasy LO Michał Jasiński, Bo- 
 gusław Nakielski i Karol Biesek. 

  

  

Łukasz. - Urząd Miasta, któ- 
ry ma siedzibę w tym sa- 
mym budynku, ma z nimi 
podpisaną jakąś umowę. 

Pracownia, mająca na 
stanie 9 komputerów, jest 
czynna od poniedziałku do 
piątku. Godzina zabawy lub 
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F we 

pracy przy "kompie" kosztu- 
je tu 2 złote. 

W jaki sposób czarnowo- 
dzianie wykorzystują kom- 
putery? 

- Przeważnie przychodzi 
tutaj młodzież od 13 do 18 
lat - informuje Łukasz. - Ale 
pojawiają się także i emery- 
ci. Szukają w Internacie ja- 
kichś wiadomości. Na przy- 
kład jeden chciał wyjechać 
do Stanów na leczenie.i szu- 
kał odpowiednich informa- 
cji. Największym powodze- 
niem cieszą się czaty, potem 
sklep Allegro i gry. Mamy tu 
gry demonstracyjne, ale oni 
również przynoszą swoje. 
Młodzi oczywiście przycho- 
dzą po lekcjach, od godziny 
14. Większość 'to chłopcy. 

Dziewczyny przychodzą na 
gadu - gadu. Czasami przy- 
chodzą studenci. Być może 
byliby tu częściej, ale do 
miasteczka przyjeżdżają w 
weekendy, kiedy pracownia 
jest nieczynna. 

Kamil Bruski, uczeń III 
Liceum Ogólnokształcącego 

  

  
Kilka kamienic w centrum Skórcza po odnowie (symulacja w różnej kolorystyce). 

tutaj już długo. Ale nadal komputery 

x 
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Administrator Łukasz 
Sztormowski ma nadzieję, 
że z pracowni będzie ko- 
rzystało coraz więcej osób 
starszych. 

w Czarnej Wodzie, jest tu 
częstym bywalcem. Właśnie 
gra w „gierkę”. Często szuka 
tu też coś w Internecie do 
szkoły i sprawdza pocztę. 
Korzysta także ze sklepu in- 
ternatowego. - Kupiłem bar- 
dzo dobrą bluzę. Nawet 
szybko przyszła - mówi. 

Tekst D.S. Foto. M.Grania 
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Styczniowa wyprzedaż w Renault już teraz. 
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W tym A Nina 

NA TARGU 

Pairosz a'la łosoś 

  

Kupić nie kupić? Potargować można. 

Niegrudniowa ta pogoda. 

Poranek na starogardzkim 

targu wita nas lekką mżawką 
i szczękiem Trozkładanych 
stoisk. Chłodno i wilgotno. W 
holu, a po europejsku pasażu 
Hipernovej, jak zwykle siedzą 
wagarowicze obmyślający, co 
zrobić z tak pięknie rozpoczę- 
tym dniem. Maszerujemy na 
dolne targowisko. Przy przy- 
czepach z rybami niewielu 
klientów. Tytułowa ryba to po 
prostu tłusty śledź, patroszo- 
ny. W smaku przypomina po- 
dobno swojego szlachetnego 
kuzyna - łosósia. Dlaczego o 
nim piszemy? Bo zdziwiła 
nas nazwa. Wyszperaliśmy 
jeszcze jedną: filet śledziowy 
ala schabowy. Proponujemy 
kolejne nowatorskie nazwy: 
gruszka a'la jabłko albo kur- 
czak a'la indyk. Przy okazji | 
podajemy ceny ryb: dorsz - 7 
zł, pstrąg - 11, flądra - 4, filet 

U Teresy, os. Kopernika 
Kasia, Kościuszki — 

| Edyta, Rynek 
Marta, os. Kopernika 
PSS Ai eo     

  

peso Jana Pawia I r 

urtown ej przez Okręgową „óldzielnię | 
| są m Soragadt tora Janka uje 1 

z łososia bałtyckiego - 20, z 

norweskiego - 24, sielawa - 
13. Ceny, jak zwykle, za kilo- 
gram. 

Krzysztof Nowak ze swoimi 
owocami pojawił się na targu. 
Był w szpitalu. Astma mu do- 
piekła. Ale już jest „spoko”. I 
bardzo dobrze. Bo pan 
Krzysztof” ma na sprzedaż 
niedrogie jabłka ze swojego 
sadu w Szpęgawsku. Taki 
Cortland kosztował u niego 
1,5 zł, Baccroft i Melareza - 
tyle samo, Spartan - 1,2 zł, 
McIntosh - 1 zł, a Malinówka 
tylko 50 groszy. Jego sąsiad 
sprzedaje brukselkę po 2,5 zł, 
marchew po 1 zł (myta i nie 
myta, a cena ta sama!) i pie- 
czarki po 5 zł. 

1001 drobiazgów 

Pan Zenek ma na swoim, 
rozłożonym wprost na ziemi, 
kramie 1001 drobiazgów. Po- 
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CZARNOZIEM, 

56-258-89 z 

POCZTÓWKI stare kupię, 
(0-58) 671-02-07 

kora, 

  
Fot. Jarosław Stanek 

trzebujesz siekierkę? Do Zen- 
ka. Młotek? Tamże. Śrubki, 
nakrętki, rurki, części kuche- 
nek gazowych i piecyków, klu- 
cze francuskie i płaskie. To 
wszystko jest na tych kilku 
metrach. 

- Znalazłem kiedyś w 
Szczodrowie, w ruinach starej 
kuźni, skrzynkę - opowiada 
znajomemu. - Szukaliśmy wy- 
krywaczem metalu. W 

skrzynce, wcale nie dębowej, 
bez żadnego zabezpieczenia 
przed wilgocią było 30 siekier. 
To były siekierki! Klienci ma- > 
ją je do dziś i śladu rdzy na 
nich nie widać. Nie to, co to 
badziewie, co dziś sprzedają. 
Tępe i do niczego. 

Pan Zenek macha pogar- 
dliwie ręką i pędzi do klienta, 
który potrzebuje jakiś mikro- 

skopijny element. Chwila po- 
szukiwań i jest! Nie będzie 
zdjęcia, bo pan Zenek twier- 
dzi, że naszą gazetę czytają 
uważnie w Urzędzie Skarbo- 
wym i on zawsze, kiedy się u 
nas pojawi, od razu ma kon- 
trolę. 

Przy stołach z nabiałem też 
jeszcze pustawo. Sprzedawcy, 
którzy skracają sobie oczeki- 
wanie na klienta rozmowami, 

oferują swojskie masło po 4 zł 
za 250 gramów, mleko po 1,4 
zł za litr, jajka za 40- 50 groszy 

sztuka. Można sobie fundnąć 
kaczkę w cenie 20-45 zł z gra- 
tisową krwią na czerninę. Nie 

każdy ją lubi, dlatego nie każ- 
dy chce tę krew. Przenosimy 
się na górny targ. Mijamy sto- 
iska. Tu suszone podgrzybki 
po 7 zł za 7 deko, tam wino- 

grona białe po 5,5 zł:i czerwo- 

ne po 7 zł za kilogram, kiwi i 
czosnek w tej samej cenie: 1 zł 

, za sztukę. 

Piechowski 

ma nam za złe 

Spotykamy Piotra Pie- 
chowskiego, prezesującego 
stowarzyszeniu kupców. Ma 
do nas pretensje o środowy 
artykuł. 

- Ja w stowarzyszeniu, po- 
dobnie jak cały zarząd, pracu- 
ję społecznie - tłumaczy. - Nie 
reprezentuję siebie. Przygoto- 
wałem zestawienie. Dotyczy 

ono stoisk z artykułami prze- 
mysłowymi, żebym znowu nie 

był podejrzany o to, że chcę 
wygrać coś dla siebie. Precy- 
zyjnie wyliczyłem, że nie moż- 
na porównywać starogardz- 
kiego targowiska z pruszczań- 

ską giełdą. Tam handluje się w 
niedziele. Trzeba wykupić 
abonament. Jego wysokość za- 
leży od ilości niedziel. Jeżeli w 
miesiącu jest ich 4, to abona- 
ment kosztuje 120 zł. 30 zło- 
tych za niedzielę. Za te pienią- 
dze handlujący ma prawo roz- 
łożyć swój towar na 3 metrach 
bieżących. Połowa to opłata 
targowa, a połowa opłata eks- 

poloatacyjna. Jednak tam pła- 
ci się za metry bieżące, a w 

Starogardzie za kwadratowe. 
Dlatego to porównanie jest 

. niewłaściwe. 
Pan Piotr generalnie jest 

zadowolony, bo po naszej pi- 
saninie Agencja Wspierania 

Przedsiębiorczości, która ad- 
ministruje targowiskiem, za- 
powiedziała, że w lutym prze- 
prowadzi szerokie konsultacje 

z kupcami. Tylko.co tu konsul- 
tować, skoro podwyżki za 
handlowanie już uchwalone? 
Okazuje się, że stawki mają 
zostać uproszczone, żeby były 
bardziej czytelne i mniej zróż- 
nicowane. Nowe będą obowią- 
zywać od Nowego Roku. 

- Jedno chciałbym dopo- 
wiedzieć - mówi prezes. - Te 
70 osób, które oczekują na 
miejsce do targowania, to w 

większości ci, którzy już tu 
handlują i chcieliby powięk- 
szyć swoje stoiska, a nie - jak 

zrozumiał radny Paweł Głuch 
podczas sesji Rady Miejskiej - 
nowi kupcy czekający na moż- 

liwość handlowania. 
Prostujemy zatem. Przy 

okazji dodajmy, że my też za- 

rabiamy na życie. Fajne to tar- 
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4 zł/litr, mydło grap 

a ciała - - 2,9 zł/liti, szampon z odżywką 
o płukania tkanin - - 2,4 zł/ litr, żel do prania ' 
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Andrzej Witkowski jest handlowcem z dwuletnim. stażem. 

gowisko. Idziesz bratku, spisu- 

jesz ceny, a tu ni z tego ni z 

owego prezes wygłasza 
oświadczenie. Ale taki jest ten 
nasz targ. Różnorodny, cieka- 
wy i stale kipiący życiem. 

Różne różności 

Stoisko z różnościami. 
Sprzedawca chętnie podaje 
ceny. Chiński Mikołaj z pozy- 
tywką do kupienia za 18 zł, 
walkman z radiem. lub bez 
niego kosztuje 30 - 35 zł, latar- 
ka halogenowa - 40 zł, nóż 
prawie myśliwski - 18 zł. 

Kiedy sprzedawca słyszy, 
żeśmy z gazety oświadcza, że 
on tu tylko pilnuje. Praca na 
czarno jest na targu tak samo 
powszechna, jak na staro- 
gardzkich budowach. Dramat 
rozpocznie się przy naliczaniu 
emerytury. 

Coraz więcej choinkowych 
gadżetów przypomina o Bo- 
żym Narodzeniu.100 lampek 

  

zam Handlujemy z żoną, ar od 12 a oda - To 
nasze miejsce pracy. Traktujemy atak na pana Piechow- 

| skiego jako atak na wszystkich handlujących. Sprzedaje- 
my odzie i i buty. Zmiany wysokości opłat obserwujemy z 
zanie . Ludzie mają coraz mniej pieniędzy, to- 
też trudno nam podnosić ceny. Każdy, chciałby też mieć 

Fot. Jarosław Stanek 

na choinkę na cieńkim kablu 
nadające się tylko do używa- 
nia w pomieszczeniach kosz- 

tuje 5 zł. 10 metrów w 
świetlnego - 45 zł, żarówki na 
wymianę - 30 groszy. 

Na zakończenie zachodzi- 
my do Andrzeja Witkowskie- 
go, który handluje od dwóch 
lat. 

- Polecam szybkowar. Ma- 
ibach, niemiecki, solidny i nie- 
drogi - reklamuje się nasz roz- 
mówca. - Kosztuje 100 złotych. 
Poza targiem w Starogardzie 
jeżdżę jeszcze do Koronowa. 
To dobre miejsce. Miasteczko 
wielkości Skarszew, ale handel 
„odchodzi” jak w Starogardzie. 

Kończymy nasz obchód, 
dziwiąc się naiwnie tej dziurze 
przy zejściu na dolny targ. 
Chyba sami przyniesiemy te 
cztery kostki polbruku. Tylko o 
czym będziemy wtedy pisał 

Jarosław Stanek 

    
     

dobre miejsce. Wyobraża pan sobie, że ja rezygnuję z tego 
miejsca (róg głownej alei) i odchodę, a na moje miejsce 
przychodzi ktoś z zewnątrz? Przecież to naturalne, że to | 
miec wziąłby Sstac, 
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e mniej handlujących na targowisku zwierzęcym 

Świnie z Internetu 

  
Roman Osowski z Lipinek 
Szlacheckich wpadł „po 
ziarnka”. Fot. Jarosław Stanek 

Wtorek. Dochodzi siódma. 
ezbyt zimno, jak na gru- 

dzień. Zachodzimy na staro- 

gardzkie targowisko zwie- 

rzęce przy Zielonej. Ta ulica 
jest jedną z ruchliwszych o 
tej porze. Zwłaszcza przy 

hurtowni „Sad” i skupie zło- 
mu. Do tej pierwszej usta- 
wiają się kolejki żuków, nys i 
mercedesów właścicieli skle- 
pów, którzy wcześnie rano 
kupują towar do swoich biz- 

nesów. Do tego drugiego 

pielgrzymują zbieracze, żeby 
zamienić szare na złote. I to ' 

dosłownie. 

Tylko drobni 
Nas jednak interesuje tar- 

gowisko zwierzęce. Byliśmy 

tam ze dwa lata temu. Wtedy 

tętniło życiem. Grała muzy- 
ka, kiełbaski piekły się na 
ruszcie, a kupujących było ze 

trzy razy więcej od sprze- 

dawców. Dziś świnie sprze- 
daje się i kupuje w Interne- 
cie, a na zwierzęcy zaglądają 
głównie drobni hodowcy. Ta- 
cy jak Roman Osowski z Li- 
pinek Szlacheckich, to wyją- 
tek. : 

- Przyjechałem po ziarnka 
- mówi szybko, bo się spie- 
szy. - Szukam pszenicy, 
pszenżyta dla świń. Hoduję 
maciory. Moje gospodarstwo 

nieduże, 20 hektarów. Teraz 
. takie jest nieduże. Mam łąki, 

las, to i nie wystarcza dla 
zwierzyny tego, co mi uro- 

śnie. Dopłaty? Jeszcze nic nie 
dało. 

Na zwierzęcy podwiózł go 
znajomy z Jabłowa, pan Lu- 
dwik. Trochę mu szwankuje 
jego czerwony wartburg. 

- Grzeje się piernik - tłu- 
maczy. - Jak stanę na czerwo- 
nym świetle, to zaraz będę 
musiał wymieniać uszczelkę 
pod silnikiem. 

Prawie koniec 

- Spóźnił się pan - wita 
nas Tadeusz Halicki, który 
drugi rok jest inkasentem na 

zwierzęcym. - Rano były trzy 

wózki z prosiakami po 280 zł 

parka. Teraz to już prawie 

koniec. Wcześniej trzeba 

wstawać. Kiedyś to były inne 

czasy. Kolej była, życie kwi- 

tło. Ludzie więcej hodowali, 

to i więcej przyjeżdżali. 

Opłaty przy Zielonej wy- 
noszą 10 zł za wjazd autem 

osobowym i 15 za samochód 
z przyczepką albo dostawczy. 

. Pan Tadeusz nie pamięta, że- 
by kiedyś zabrakło miejsca 
dla handlujących. 

Aleksander Korda z Ruko- 
sina, w gminie Tczew przy- 
jechał do Starogardu - jak 
mówi - na zwiady. Wypytywał 
o ceny m.in. Piotra Szeligę, 
mieszkańca Narków, w gmi- 
nie Subkowy, który przywiózł 
pszenicę po 25 zł za 50 kg. 

Przywiózł i sprzedał. Udało 
nam się podsłuchać, że dwa 
ostatnie worki poszły nieco 
taniej. Powiedział nam, że na 
jego terenie nie ma zbytu. . 

Niezbyt ta podróż mu się 
opłaca, ale jeździ bo coś ro- 
bić trzeba. 

Dzielny pies 

Żeby zobaczyć umiejętno- 
ści psa Azora zostaliśmy za- 
wróceni, kiedy to już zamie- 
rzaliśmy targowisko opuścić. 

- Musisz to pan zobaczyć - 
mówił właściciel Azora - Pi- 
ny Antoni Lutka. - Pies na- 

  

Moim zdanie
m > 

| znaczący dla miasta. 

mieście. Jest „zasłużony”. 

sytuację. 

wania medalu. 

Głosowanie było formalnością. Teraz Francis 

  

Na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Starogardzie zaproponowałem przyznanie Fran- 
ciszkowi Zaskoczonemu z ul. Kopernika medalu „Zasłużony dla Starogardu”. Jako wyni: 
ny starogardzianin zgłosiłem wybitnego kolegę z sąsiedztwa. | 

Franciszek Zaskoczony urodził się w Starogardzie, tu chodził do szkoły. Ma przeróżne | 
zdolności, które wykorzystuje w życiu zawodowym. Dla dobra miasta. : : 

Moja propozycja spotkąła się z zainteresowaniem. Przewodniczący Rady Miejskiej spy- A 
" tał tylko, dlaczego tak nagle zgłaszam tę kandydaturę. Odparłem krótko: - Robię to, co 
wszyscy. Radni nagle zgłaszają i medal zawsze jest na tej samej sesji nadawany. 

- Aha - odparł Milewski. I na tym się pytania skończyły. : 
Zanim głosowano, była pięciominutowa przerwa. Wiej czasie jeden radny mówił do ko- 

legi: - - Przecież ja tego Zaskoczonego nawet nie znam... | 
Ten odparł: - Ja też nie, ale nikt nic złego o nim i 

A raczej mógłby chodzić, bo on nie istnieje - wymyśliłem go sobie Jak i i Zreszłą ię 

Nie dla żartu, a dla opisania mechanizmu. Ostatnio bowiem starogardzcy radni głoso- 
wali nad kandydaturą Tadeusza Szczubełka (nic do SZapOWaNego Pana nie mam), a zacy- 
towany dialog w kultiarach naprawdę miał miejsce. 

Nadawanie medalu „Zasłużony dla Starogardu” sprowadzono wtej Kadencji-- - bo to nie ): 
pierwszy taki przypadek - do parodii. 1 nie chodzi wcale o kandydatów, a o sposób nada- | 

  

- Tu konieczne są natychmiast zmiany. N dawanie medalu musi być ważnym wydacze” 

   

  

   
   

   

  niem, wcale nie corocznym. Powinno się go nadawać tylko raz na pięć lat, przy okazji ko- 
 lejnych okrągłych rocznic nadania Starogardowi praw miejskich. Kandydatów mogliby 
zgłaszać wszyscy, a sam akt powinien być POZeRzE omówieniem kandydatur nie tyl- 

ko przez komisje Rady Miejskiej, ale i ważne 
cyzja. przez Radę Miejską przemyślana. 
| "Bo tak znaczące wyróżnienie powinno b; 
ka, a nie nagrodą przyznaną natychmiast 

| opracowało za pieniądze. Albo że AR - 
|. za życia sąsiadem. , 

   
   

      

  

  

dla Starogardu środowiska To musi we de-       

uczył śię otwierać drzwi 
„malucha”. Ma 11 lat. Od 
szczeniaka uwielbia jeździć. 

. Jeszcze jak miałem poprzed- 

niego malucha on już sie- 
dział w środku, kiedy ja ubie- 

rałem się do wyjścia. Nie 
wiedziałem, jak on to robi. 

Otworzyłem garaż i podglą- 
dałem go. A on stanął sobie 
na dwóch łapach, nacisnął 
klamkę i rozsiadł się na tyl- 
nym siedzeniu, taki mądrala! 

Azor dostał drugie imię w 
nagrodę, bo - jak twierdzi 

. właściciel - jest bardzo spo- 
kojny. A nam się wydaje, że 
można wykorzystać jego za- 
miłowanie do awaryjnego 

otwierania samochodów... 
Jarosław Stanek 
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Tadeusz Halicki od dwóch lat kasuje opłaty na zwierzę- 
cym. Fot. Jarosław Stanek 
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KALISKA. Krystyna i Zbigniew Wąsowie, którzy zajęli I miejsce w gminie i I w powiecie w kategorii zagród nierolniczych w konkursie 
„Piękna Wieś”, mieli kiedyś typowy ogródek rolniczy z jednym szlachetnym iglakiem - teraz 30- letnim cisem. Dzisiaj mówią między 
innymi o tym, jak zmieniło się nasze podejście do ogrodów. 

Laczęło SIę od bukszpanii 
Każdy ma tu swoją rolę. 

Ogrodem zajmuje się pani 

Krystyna. Pracuje całymi go- 

dzinami. Dlatego nie ma żad- 

nego chwastu, bo ona nie po- 

zwoli mu dobrze wyjść z zie- 
mi. Synowie strzygą trawę. 
Mąż wykonuje prace, które 
wskaże mu żona. Zajmuje 
się zwłaszcza oczkiem wod- 

nym, które bardzo lubi. La- 
tem pan Zbigniew przy tym 
óczku nawet jada śniadanie. 
Wąsowie wodę do ogrodu 
czerpią z własnej studni, 
przez co ta woda nic ich nie 

kosztuje. 
- Kiedyś było tu dużo wa- 

rzyw - mówi pani Krystyna: - 
Potem, z roku na rok, ten 
warzywnik się zmniejszał. AŻ 

wreszcie cały ogród stał się 

rekreacyjny. 

Wszyscy na początku lat 
90. zaczęliśmy zmieniać 
ogrody z towarowo- warzyw- 
nych na rekreacyjne. Ktoś u 
kogoś podpatrzył i tak już 

  
To zdjęcie zrobiliśmy latem. W ogrodzie jest sporo bukszpanu, tworzącego kołowe wzory 

poszło... Jak to się zaczęło u 
państwa? 

- Nie ma co ukrywać, że . 
najpierw zobaczyliśmy te 

ogrody w Niemczech - za- 

uważa pan Zbigniew. 

- Dostałam od koleżanki 
pięć sztuk bukszpanu. Roze- 
rwałam z korzeni na części, 

czego się nie praktykuje, bo z 

korzeni bardzo trudno się 
przyjmuje. Tymczasem ja z 

tych korzeni miałam 250 

sztuk. Od tych bukszpanów 
się zaczęło. Potem zagląda- 

łam i podpatrywałam różne 

ogrody. Do państwa Kop- 

ciowskich (właściciele szkół- 
ki ogrodniczej - red.) bar- 
dziej chodziłam oglądać, jak 
kupować. Państwo Kopciow- 

scy mają bardzo duży wpływ 

na piękno wszystkich tutej- 

szych ogrodów. 
W ogrodzie Wąsów jednak 

są także... warzywa. Ale tak 
zakamuflowane wśród roślin 

ozdobnych; że prawie wcale ' 

ich nie widać. 
Robi się już ciemno i na 

dworze niewiele widać. Ale 
od czego jest technika. Jeden 

z synów przynosi płytę CD z 

zdjęciami, podłącza do TV i 
widzimy wszystko na ekra- 
nie. Zielone enklawy, ów sta- 

wek, chodniczki wyłożone 

imitacją bruku. Pięknie wy- 
gląda zwłaszcza kiedy jest 
wilgotno. Wtedy staje się róż- 
nokolorowy. 

Czego jeszcze brakuje na- 
szym ogrodom? 

- W takich miejscowo- 

ściach jak Kaliska powinna 
być jedna stylistyka ogrodów 
- mówi pan Zbigniew. - I - 
podobnie jak u Niemców - 
powinno się sadzić więcej 
krzewów i drzew ozdobnych 

od frontu domu, by służyły 

jako naturalnę ogrodzenie. . 

Płoty byłyby wówczas niepo- 
trzebne. Ale na to pewnie 

jeszcze poczekamy. 

na trawnikach. Są też modrzewie, świerki, żywotniki i oczywiście rozmaite kwiaty. Na 
końcu, przed lasem leży drewno do palenia. 

Pamiętaj! Teraz w każdy piątek 

Dziennik 
| Geje IEWIA 

-Zajęliście państwo pierw- 
sze miejsce w powiecie w 
konkursie „Piękna Wieś” w 
kategorii zagród nierolni- 
czych. Potem był konkurs 
wojewódzki... Jak tam po- 
szło? 

- Tam wszystkie nagrody 

zgarnęli Kaszubi. Mają bar- 

Poniedziałek | 
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» Koniec roku już blisko. Jeśli pla- 
nują Państwo kupno samochodu, dostawczego 

Mercedes-Benz - teraz jest najlepszy moment 

Do końca grudnia na podjęcie decyzji. 

7 

dzo bogate i niesamowite po- 

siadłości.. Ogrody kosztują, 

chociaż w konkursie brane 
są pod uwagę różne sprawy, 
nie tylko wygląd. Liczy się 

też kanalizacja, wywóz śmie- 

ci, kompostownik, słowem - 

ekologia. 
Tekst i foto D.S. 

KKA 
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Vito i Sprintera:* 

- Vito 109 już od 64 000 zł netto! 
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obniżyliśmy bowiem cenę wielu wersji 

- Sprinter 308 (13,4 m') już od 85 000 zł netto! 

  

Pani Krystyna Wąs w ogro- 
dzie nie ma żadnego chwa- 
stu, bo nie pozwoli mu do- 
brze wyjść z ziemi. 

    
Sobota 
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| Niedziela 
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Tylko do końca roku 
niższe ceny Vito i Sprintera 

Mercedes-Benz 

*Oferta dotyczy umów podpisanych w okresie 02.11.2004 - 31.12.2004 na samochody odebrane do końca 2004 roku. ; : : 

  

: EUROTRUCK SP. Z 0.0. 
| AUTORYZOWANY DEALER I SERWIS MERCEDES-BENZ 

UL. STAROGARDZKA 5, 83-010 STRASZYN 
TEL. CENTRALA: 058 692 27 70/80, 

E-MAIL: SALONGEUROTRUCK.MERCEDES-BENZ.PL 

Dwa tygodniki z ore a Bałtyckim mg 

A w każdą środę w „Dzienniku Bałtyckim” 

cztery dodatkowe strony o Kociewiu! 
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